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Ziemia polska
płakać będzie...

Niechętnie dajemy w piśmie naszym

wyraz zbyt wylewnym uczuciom patrio
tycznym. Wolimy spokojną ocenę faktów
i rozumowe badania icb przyczyn i skut
ków. Dziś jednak robimy wyjątek. Dla
tego mianowicie, aby właściwe czynniki,
kierujące naszą polityką zagraniczną,
miały możność poznać prawdziwe na
stroje społeczeństwa polskiego i chociaż

trochę z nimi zaczęły się liczyć.
Dotąd nie widzimy bowiem, aby te na-1

stroje brane był w rachubę, a przecież są |
to t. zw. imponderabilia (rzeczy nie dają- =

ce się zważyć), z którymi każdy poważny!
polityk, a zwłaszcza dyplomata liczyć się |

musi. Należy to podkreślić szczególnie =

w chwili obecnej — po wysłuchaniu I

przemówienia p. ministra Becka w ko-|

misji senackiej i pisemnych odpowie- =

dziach na interpelacje posłów Dudziń-!

skiego, X. Lubelskiego i innych na tematy |

gdańskie. !

Ani z przemówień ani z wspomnia-ł
nych odpowiedzi nie dowiedzieliśmy się|
niczego uchwytnego w sprawach, poru- =

szających do żywego cały naród. Nie =

dowiedzieliśmy się mianowicie niczego!
o układach z Niemcami w sprawie o-|

chrony praw mniejszości polskiej w|
Niemczech ani dokładniejszych danych!
o całokształcie stosunków polskich |
w Gdańsku. |

Przykro o tym pisać i trudno pisać |

wyraźnie, bo na tym punkcie - cęnzura |

jest bardzo czuła. Zdaje nam się jednak, |

że mimo wszystko sprawy te poruszać |
trzeba i zwracać uwagę na możliwości,!
mogące w przyszłości z naszej polityki =

wyniknąć. Niektóre koła polityczne w 3
Polsce triumfują, że mamy dobre stosunki!

z Niemcami hitlerowskimi, ale to, co wy-!
rabiają hitlerowcy w Gdańsku, zdaje się!
urągać naszym różowym nastrojom. ,,Der |

Deutsche in Polen", pismo katolickie i lo-|

jalne, tłumaczy nasze złudzenia faktem,!
że zbyt mało polityków w Polsce zna na- s

prawdę Niemcy. Najmniej zna je chyba!
szef Ozonu gen. Skwarczyński, który miał=

odwagę twierdzić, że manifestacje mło- =

dzieży polskiej przeciw Gdańskowi reży- =

serowała... obca ręka.
Jakie są naprawdę nastroje w Polsce,!

o tym świadczą poniższe uwagi:
Sunt lacrimae rerum. I martwe |

przedmioty zdają się niekiedy płakać. |

To przysłowie przypomina mi się, kie-1

dy rzucam okiem na hitlerowski ,,Der!
’v Danziger Vorposten". Jak to? Gdański |

organ hitlerowski może nosić w podtytu-!
le: ,,Zuriick zum Reich. Gegen vertragli- =

che Willkur" (Z powrotem do Rzeszy. =

Przeciw traktatowej samowoli) i może |

spokojnie rozchodzić się po ziemiach |

Rzplitej, z tym prowokacyjnym na-|

główkiem! Tymczasem zbrodnią jest,=
gdy polscy studenci wołają: Tylko naród =

polski ma prawo decydować o ujściu ż
Wisły.

Jeżeli ,,Der Danziger Vorposten" mo-!

że bezkarnie rozchodzić się po Polsce z!

hasłem: ,.Zuriick zum Reich", to jakim |

prawem jest zbrodnią, skoro studenci |

polscy odpowiadają na to: Jedynie naród |

polski ma prawo decydować o ujściu =

Wisły? 1

Jeżeli inną miarą mierzyć się ma|

Niemców, a inną Polaków, to, do stu dia- =

błów — gdzie jest suwerenność narodu =

polskiego i jego Rzplitej?
Jeżeli ludność gdańska jest niemiec- =

ka, to jeszcze nic nie mówi o tym, żeby |

Gdańsk nie miał należeć do Polski. Lud- =

" ność polską wymordowali Krzyżacy. Czy =

zbrodnia może stwarzać stan prawny?
(Ciąg dalszy na stronie 2-giej).

Słowacy oó wołali się 6o ?Hitlera.

l!i! IDISlliffll! Si( liii Sl(Wllii.
HiBmcy mieszała sle do spraw WBwnEfrznych Czecha - Słowacji.

Stan wyjątkowy na Słowaczyźnie,
Policja) uzbrojona w pałki gumowe na ulicach Bratysławie.

Położenie w Słowacji jest nadwyraz po
ważne. Przede wszystkim dlatego, że wszy
stkie karty przeszły w ręce Niemiec. Do
Berlina ndali się nie tylko Durczański, ale
i b. premier Tiso, który występuje w imie
nin Sidora. Obu przyjął kanclerz Hitler.

Największe niebezpieczeństwo kryje się
w tym. że Słowacy swoje wewnętrzne spory
z Czechami oddają dobrowolnie pod sąd
Niemców. Jest to jaskrawy dowód niedoj
rzałości politycznej Słowaków, który może
się na nich fatalnie zemścić. Zastanawia,
jący jest ton prasy niemieckiej, która już
teraz spory czesko-słowackie traktuje jak
swoje własne sprawy.

Dzień dzisiejszy może przynieść daleko
idące rozstrzygnięcia, Niespodziewane zwo
łanie na dziś sejmn słowackiego zdaje się
być zapowiedzią, że Słowakom zależy na jak
najszybszym zakończeniu rozgrywki z Cze
chami. A raczej, to nie Słowakom zależy,
tylko Niemcom.

Na tle tego wikłającego się położenia
dość niewyraźnie rysuje się sylwetka pre
miera Sidora, najpoważniejszego podobno

męża staną w Słowacji. Sidor reprezentuje
dążenia niezrywania jedności państwowej z

Czechami, ale jednocześnie jest on zwolen
nikiem rozluźnienia związku między Cze.
chami a Słowakami aż do granic luźnej fe
deracji.

Czy Sidorowi uda się opanować sytuację
- jeszcze nie wiadomo. Napotyka on bo.
wiem na trudności we własnej partii, gdzie
zarzucają mu wygranie zatargu dla wła
snych ambicji politycznych. Z drugiej zaś
strony musi się liczyć z faktem koncentra.
cji większej ilości wojska czeskiego w po
bliżu Bratysławy.

Sidor — Jak się zdaje - wybrnął z tych
trudności w ten sposób, że odniósł się do
Berlina i włożył z własnej, nieprzymuszo
nej woli głowę w obrożę.

Tiso i Durczański u Hitlera.
Berlin, 14. 3. (PAT). Kanclerz Hitler w

obecności ministra spraw zagranicznych
Ribbentropa przyjął ks. Tiso i dr. Durczań-
skjego.

Hitler rozwiązał problem Słowacji?
Bratysława, 14. 3 . (PAT). W poniedzia

łek w godzinach wieczornych rozrzucono po
Bratysławie ulotki, skierowane przeciwko
obecnemu rządowi słowackiemu, któremu
zarzucano zdradę interesów narodowych.
Równocześnie w ulotkach zapowiadano na

godz. 20 wielkie zgromadzenie manifesta
cyjne, na którym będą przemawiać prof.
Tuka i szef urzędu propagandy Aleksander
Mach. O godz. 20 na placu przed teatrem
zebrał się parotysięczny tłum. Zebrani za
częli wznosić, okrzyki antyczeskie, gdy w

tym nadeszły silne oddziały policji pieszej,
które zaczęły rozpraszać tłum, używaj!ąc
przy tym bomb łzawiących. Po pewnym
czasie na balkonie sąsiedniego hotelu ,,Ma
raton" ukazał się wypuszczony wczoraj z

więzienia czeskiego Mach, który zaczął prze
mawiać do zebranych.

W tym momencie jednak przybyła poli
cja konna, która szarżą rozproszyła tłum,
przy czym doszło do paniki, wskutek której
kilka osób zostało poturbowanych. Tłum

zepchnięto do bocznych ulic. Po pewnym
czasie j:ednak plac znowu zaczął się za.peł
niać, przy czym doszło do dalszych drob
niejszych zajść i starć. Na skutek inter

wencji gwardii ks. Hlinki policja otrzymała
rozkaz wycofania, a na balkonie teatru u-

kazał się znowu Mach i wygłosił do zebra
nych krótkie przemówienie, w którym pod
kreślił, że Tiso, który wyjechał wczoraj do
Berlina, odbył już z kanclerzem Hitlerem
ważną konferencję, która ma niezwykle do-
niosłe znaczenie dla narodu słowackiego.
O wyniku swych narad Tiso zakomuniko
wał j!uż słowackiej! radzie ministrów. We
dług jego informacyjl,

problem Słowacji należy uważać za

rozwiązany.
Słowacja uzyska niepodległość i wolność
i będzie miała możność pełnego i pomyślne
go rozwoju narodowego. W ten sposób
Słowacy uzyskają to, do czego od setek lat

dążyli.

Dziś sejm słowacki rozstrzygnie.
Bratysława, 14. 3 . (PAT). W poniedzia

łek o godz. 23 przemówił do radia premier
słowacki Karol Sidor. Stwierdził on, że Sło
wacja przeżywa obecnie decydujące histo
ryczne chwile w związku z wyjazdem b.
premiera Tiso do Berlina na zaproszenie

kanclerza Hitlera. W godzinach wieczor
nych — mówił premier Sidor — Tiso został

przyjęty przez kanclerza Hitlera, z którym
miał dłuższą rozmowę, w wyniku której
zwrócił się telefonicznie do prezydium ra
dy ministrów w Bratysławie, komunikując
o konieczności bezzwłocznego zwołania sej
mn słowackiego. Na wniosek rządu sło
wackiego prezydent republiki zwołał sejm
na 14 bm. Sejm poweźmie uchwały, które
będą mieć decyduj:ące znaczenie dla Sło
wacji i całej Europy Środkowej.

Murgacz przeciw Sidorowi.

Bratysława, 14. 3. (PAT) Szef sztabu
gwardii Hlinki, Murgacz wydał odezwę, w

której zwraca się w ostrych słowach prze
ciw premierowi Sidorowi, twierdząc, że o-

kazał się on wobec Pragi zbyt słaby i u-

stępliwy. Korpus oficerski gwardii — głosi
odezwa — nie uznaje rządu mianowanego
przez Pragę. Obecnie obowiązuje tylko je
dno hasło, a mianowicie bezwzględna wal
ka przeciw każdemu pogwałcenia praw sło
wackich. Po wydaniu tej odezwy, którą
opublikowała prasa) niemiecka, Murgacz
zbiegł do Wiednia.

Bratysława, 14. 3 . (PAT) Premier Sidor
jako komendant główny gwardii ks. Hlinki
zwolnił ze stanowiska komendanta politycz
nego sztabu gwardii Mnrgacza i mianował
na to stanowisko znanego działacza Pawła
Czarnogórskiego.

Niemcy jątrzą.
Berlin, 14. 3. (PAT) Opinia niemiecka,

alarmowana jest nadal napływającymi
wciąż z Pragi, Brna, Bratysławy wiadomo
ściami o zajściach i starciach Niemców z

Czechami. Dzienniki nie zamieszczają na

razie artykułów redakcyjnych o sytuacji,
starając się podkreślać jej powagę w tytu
łach.

,,Bórsen Ztg.” donosi z Brna o dokona
niu wczoraj wieczorem napadu Czechów
na halę gimnastyczną Niemców oraz gmach
Związku Niemców, Atak tłumu został od
party przez zabarykadowaną w gmachu nie
miecką straż porządkową.

Według doniesień dzienników, w Braty
sławie aresztowano kilkudziesięciu Niem
ców.

Berlin postawił Pradze
ultimatum.

Londyn, 14. 3. Agencja Reutera dowia
duje się, że rząd niemiecki miał złożyć rzą
dowi czeskiemu ultimatum, domagając się:
1. przyznania prawa samostanowienia Sło
wakom, 2. natychmiastowego zdymisjono
wania min. spraw wojsk, gen. Syrovego
i ministra spraw wewn. Fischera, których
Niemcy czynią odpowiedzialnymi za do
puszczenie do ekscesów przeciwko Niem
com w Czecho-Słowacji.

Agencja Havasa donosi z Berlina, że w

tamtejszych kołach politycznych nic nie
wiadomo o rzekomym ultimatum niemiec
kim do rządu czeskiego.

Sidor w Pradze.

Praga, 14. 3. (PAT) Według pogłosek,
wczoraj po południu przybył do Pragi pre
mier rządu słowackiego Sidor i miał udać
się niezwłocznie do prezydenta Hachy. Si
dor jakoby energicznie domagał się ustą
pienia całego gabinetu, nie gwarantując w

przeciwnym razie utrzymania spokoju.

18 Słowaków zabitych!
Bratysława, 14. 3. Dopiero teraz wyszło

na jaw, że w ubiegły piątek w czasie starć
gwardii księdza Hlinki z żołnierzami cze
skimi zabito 18 członków gwardii księdza
Hlinki. Wśród zabitych znajduje się także
jeden z dowódców gwardii księdza Hlinki,
Priewidza.
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Ziemia posska piskać D?dz!e...
Gdańsk był i jest stolicą historyczne

go Pomorza. Gdańsk dla Polski jest rze-

"ozą bycia i niebycia. Nasze prawa w

Gdańsku są składową częścią suweren
ności Rzplitej, Gdańsk, to stokroć waż
niejsza sprawa niż Zaolzie. Nie ma zgo
dy polskiej z Rzeszą niemiecką bez re
spektowania międzynarodowego stanu

prawnego w Gdańsku.

Byłem w grudniu 1918 r. w Gdańsku.

Jaki był wtedy nastrój w Gdańsku? Naj
zaciętszy hakatysta gdański wiedział, że

Gdańsk będzie polski. Od rana do wie
czora słyszałem tylko jedno pytanie:
Wann koramen die Polen? Wenn sie

koitfńien, was werden sie mit uns machen.

(Kiedy przyjdą Polacy. Jak przyjdą co

zrobi§ z nami?)..
Żadnemu Niemcowi w Gdańsku nie

przyszło w ogóle na myśl, żeby Gdańsk
miał pozostać nadal przy Rzeszy. Stało

się inaczej. Ale Traktat Wersalski dał
nam pran:a, których nie możemy się wy
zbyć nie narażając na niebezpieczeństwo
praw zw’ierzchniczych Rzplitej. Jeżeli
ludzie nie umieją w Polsce płakać nad lo
sa,mi Gdańska, to naprawdę płacze ta

pomorsko-polska ziemia, na której
Gdańsk jest zbudowany, płacze Wisła

i wszystkie dorzecza Wisły. Płaczą pro
chy i kości praludności gdańskiej i błaga
j§,, by z nich powstał mściciel.

Musiał bym przestać być Pomorzani
nem i Polakiem, gdyby Gdańsk miał

wrócić do Rzeszy. Za cenę Gdańska nie

. może chcieć żaden Polak zgody i przy
jaźni z Rzeszą niemiecką. To byłaby
rzecz o wiele straszniejszą niż oddanie

przez Czechów Niemcom ziemi sudeckiej.
,,Wisła moja, Wisła stara, co tak

smutnie płyniesz?" Naprawdę płynie Wi
słą tak smutnie, bo ujście jej opanował
Niemiec. Tylko rdzenny Pomorzanin

może naprawdę, odczuć smutek Wisły.
Gdy w grudniu 1918 r. krzątałem się

około wywołania powstania w Gdańsku,
nie znalazłem zrozumienia ani w gdań
skiej radzie żołnierskiej, ani w gdańskiej
Radzie Ludowej. W Gdańsku zmarno
wano najlepsze sposobności.

Zabieram po raz wtóry głos. Wzy
wam wszystkich członków towarzystw
Tomasza Zana z gimnazjów pomorskich
z czasów zaborczych, by stali na straży
statutu W’olnego Miasta Gdańska, by nie

, pozwolili uronić z tego statutu żadnego
prawa polskiego.

Prawa, jakie nam daje statut Wol
nego Miasta Gdańska, należą do nlepo-
dzielonycb praw zwierzchniczych Rzpli

tej Polskiej. Prawa te, to najdrogocen-
niejszy klejnot w koronie Białego Orła,
r Życzyłbym sobie, żeby ,,Dziennik

- Bydgoski" stał się organem, broniącym
; tych praw.

( Wszystkim Pomorzanom, patrzącym

obojętnie na deptanie praw polskich w

Gdańsku, odmawiam prawa nazywania
"

się. Pomorzanami. Przemysław Mariański

Losy nadry(n
rozstrzygną się na polu bitwy.

Komuniści jeszcze się opierają.
Paryż, 14. 3. (PAT). Według wiadomości,

jakie tu nadchodzą z Madrytu, sytuacja w

Madrycie w dalszym ciągu ma być niewy
jaśniona. Ogniska oporu komunistów po
dobno jeszcze nie zostały zlikwidowane.
Komunistom dodały otuchy wiadomości o

opanowaniu przez nich Kartageny. Poza

tym linia kolejowa Walencja — Madryt ma

być w kilku miej!scach przerwana przez ko
munistów.

Na froncie oddziały republikańskie z go.
dżiny na godzinę oczekują rozpoczęcia ofen
sywy wojsk narodowych, Ofensywa wyda
je się nieuniknioną z powodu braku nadziei

dojścia do porozumienia między komitetem,
obrony narodowej a gen. Franco. Za jeden
z dowodów przygotowującej się ofensywy
uważa się tu odwołanie z terenów fronto
wych przez hiszpańskie władze narodowe
wszystkich korespondentów zarówno zawra-

nicznych, jak i dzienników hiszpańskich.

Przed ofensywa gen. Franco.

Burgos, 14. 3. (PAT). Tutejsze sfery o

ficjalne potwierdzają wiądomość o zwycię
stwie komitetu ebroay narodowej nad ko-
mnnistami, dodając Jednak, iż fakt ten nie

wywołał tu żadnego wrażenia. Zarówno bo
wiem komuniści, jak i komitet obrony, są

wrogrami tutejszego rządu. Ofensywa, któ

rą narodowy sztab generalny przygotowuje
od potowy lntego, rozpocznie się w naj
bliższym czasie, zajęcie zaś przez wojska
gen. Franco Madrytu oznaczać będzie za.

kończenie wojny.

Straty Włochów w Hiszpanii.
Rzym, 14. 3. (PAT). Urzędowo donoszą,

że straty włoskich ochotników w Hiszpanii
do dnia 13 lutego br. wynoszą: 3.665 zabi
tych, z czego 272 oficerów, 10 twsięcy ran
nych, z czego 889 oficerów, 214 zaginionych,
z czego 6 oficerów, oraz 370 wziętych dó nie
woli, z czego 5 oficerów.

Marsz. Pćłain w Burgos.
Paryż, 14. 3. (PAT). Według informącyj

ze sztabu generalnego, marszałek Pótain
odjedzie do Bnrgos w środę, o godz. 20,50.

Sfraifc 3000 pracowników umysłowych
w zagłęb: u nafipwym.

Borysław, 14. 3. (tel. wł.) . Dnia 13 bm.

w--ybuchł w zagłębiu naftowym strajk pra
cowników umysłowych przemysłu nafto
wego w Zagłębiu Wschodnim, i Zachodnim

Przystąpiło do strajku około 3.000 osób.

Watykański sekretarz stanu przyjmuje.

Dziekan kolegium kardynalskiego kładzie tiarę ha głowę nowego Ojca Świętego

Citta del Vaticano, 14. 3 . (PAT). No
wy kadynal sekretarz stanu Maglione
przyjmował w letniej rezydencji papie
skiej Castel Gandolfo kolegium kardy
nalskie, nadzwyczajne misje, przybyłe
na koronację papieską, korpus dyplo
matyczny oraz wysokich dostojników
kościelnych i świeckich.

Na przyjęcie przybył m. in. następca
Ironu włoskiego ks. Humbert Piemone-

ki, powitany przez kard. Maglione.

Kardynał kanadyjski w Polsce.
Citta del Vaticano, 14. 3. (PAT). W

najbliższą środę udaje się na krótki

pobyt do Polski kardynał Villeneuve,
arcybiskup Quabecu (Kanada). Kard.

Villeneuve jest Oblatem i udaje się do

Polski, celem zwiedzenia kilku domów

ojców Oblatów ze szczególnym uwzglę
dnieniem ich zakładów wychowaw
czych. Kard. Villeneuve przyjedzie do
Katowic w piątek rano, a stamtąd uda się
praw’dopodobnie do Częstochowy, Po
znania i Gniezna, po czym zwiedzi do
my wychowaw’cze Swego zgromadzenia,
położone ną terenie archidiecezji po
znańskiej.

Z Poznania ks. kard. Villeneuve odje-
dzie do Liverpoolu, a stamtąd do Ka
nady.

Hitler wysłał list odręczny
do Papieża Piusa XII.

Amsterdam, 14. 3. (KAP). Jak donosi

rzymski korespondent dziennika holen
derskiego ,,De Tijd", zazwyczaj dobrze

informowanego, Adolf Hitler przesłał
za pośrednictwem swego reprezentanta
w Watykanie do nowoobranego Papie
ża pismo odręczne, w którym w sło
wach pełnych szacunku składa byłemu
nuncjuszowi w Berlinie a dziś Namiest
nikowi Chrystusowemu życzenia z oka
zji jego obioru.

Przed kilkoma dniami ,,Osservatore
Romano" cytowało ustępy z artykułów,
zamieszczonych na łamach prasy nie
mieckiej (Vólkischer Beobachter", ,,An
griff", ,National Zeitung" i in.) w

związku z obiorem nowego papieża.
Artykuły te mimo swej wielkiej rezer
wy utrzymane są na ogół w tonie u-

miarkowanym i powściągliwym.

Śnieżyca w Karpatach rumuńskich.
W Karpatach rumuńskich w Predealu pada
bez przerwy śnieg. W wielu miejscowo
ściach komunikacja Jest niezmiernie utrud
niona. Na.rciarze rumuńscy korzystają z

nowego sez-onu i wyruszają masow’o w gó
ry.

Krwawe walki w Palestynie
Jerozolima, 14. 3 . (PAT). Z urzędowe

go komunikatu w sprawie akcji brytyj
skiej w Transjordańii wynika, że w

czasie przeszukiwania poła bitwy znale
ziono 24 zabitych, w’śród których znaj
dował się przewódca arabski z odzna
kami pułkow’nika, nazwiskiem Mustafa

Nassan.
W okręgu Haifa, wybuchła mina lą

dowa w chwili, gdy w pobliżu niej prze
chodziło 4 żydów. Dwóch spośród nich
zostało zabitych na miejscu, dwóch zaś

odniosło ciężkie rany. W Tyberiadzie
zastrzelono jednego Araba. Lotnisko

w Lidzie oraz kika sąsiadujących z nim

osiedli żydowskich, były w ciągu ubie
głej nocy ostrzeliw’ane przez powstań
ców arabskich.

Hitler jedzie do Wiednia.

Goering odwołany z Włoch.

Berlin, 14. 3. (PAT). Kanclerz Hitler

wyjeżdża dziś wieczorem do Wiednia

celem wzięcia udziału w defiladzie, ja
ka odbędzie się w środę z okazji roczni
cy przyłączenia Austrii do Rzeszy.

Rzym, 14. 3. (PAT). Potwierdza się
wiadomość o nieoczekiwanym wyjeź
dzie do Berlina marszałka Goeringa S

jego małżonki z San Berno, gdzie prze
bywać mieli do 23 bm, po czym mar
szałek miał się udać z oficjalną wizytą
do Rzymu. Opuszczając San Remo,
marszałek oświadczył kilku osobom, iż

spodziewa się wrócić niebawem do

Wlocb,

Zawieszenie wykładów
na Uniwersytecie Lwowskim.

Lwów, 14. 3. (Tel. wł.) . Według wy
danego komunikatu przez PAT we Lwo
wie przeprowadzono dalsze rewizję w

wyniku których skonfiskowano pewną
ilość nielegalnych ulotek.

Władze Uniwersytetu zawiesiły wy
kłady na Uniwersytecie Jana Kazimie
rza z dniem 13 bm.

Katastrofa samochodowa

pod Mogilnem.
Mogilno, (mk). Na. szosie Wylatowo .

Wydartowo (pow. mogileńskiego) Wydarzy
ła się katastrofa samochodowa, którą na

szczęście nie pociągnęła zą sobą ofiar w

ludziach.

W kierunku Trzemeszna jechał z dość
znaczną szybkością samochód ciężarowy
firmy Blaszek - Kalisz i w pewnej chwili
pękła mu oś lewego kola, skutkiem czego
samochód wjechał na przydrożne drzewo,
wywracając się do rowu. Jadący pasaże
rowie, czterej handlarze w czas zdołali
wyskoczyć na sżosę, unikając nieszczęścia.
Chłodnica samochodu została kompletnie
rozbita oraz urwane dwa przednie koła.
Wskutek mylnego poinformowania o ęięż-
kyn poranieniu pasażerów na miejsce
przybył komend. PP. p . Jaskółkowśki wraz

z lekarzem z Trzemeszna.

Wydaje się już być rzeczą pewną, że Hi
tler zamierza doprowadzić do ogłoszenia
niepodległości Słowacj!i pod swoim protek
toratem. Aby usprawiedliwić przed, świa
tem swoje wtrącenie się do spraw wewnętrz
nych państwa czechosłowackiego, Niemcy
podnoszą ogromny krzyk o rzekomym prze
śladowaniu Niemców, w Czechosłowacji.
Jest to propaganda szyta dość grubymi nić
mi. Kto uwierzy, że Czesi w dzisiejszej
sytuacji odważyliby się prowokować Niem
ców? To raczej Niemcy na Morawach pro
wokują awantury z Czechami, aby stworzyć
pozory słuszności dla akcji Berlina. Wia
domości o zaj!ściach w Brnie zdają się po
twierdzać to przypuszczenie: Ńiemćy wyzy-
skali obchód ,,dnia bohaterów" dla sprowo
kowania awantur. A potem radio niemiec
kie krzyczy przez cały dzień o ,,brutalnym
prześladowaniu ludności niemieckiej i o

wykroczeniach przeciw Niemcom w Brnie,
przypominających najgorsze czasy czeskie
go szowinizmu za reżimu Bene-sza".

Znamy to, znamy i na to j(uż nabrać się
nie damy.

A swoj(ą drogą Czesi teraz dostają zapła
tę za wysługiwanie się Niemcom. Chwal-
kowski jeździł do Berlina, kłaniał eię w pas
i wykłaniał... nowy rozbiór Czećh-osłowącjli!

Gen. Franco ogłosił blokadę wybrzeży
czerwonej Hiszpanii. W odpowiedzi Anglia
ogłosiła, że nie uznaje blokady, po-nieważ
wprawdzie uznała prawnie rząd gen. Franco
ale nie przyznaj-e mu praw strony wojują
cej. I bądżże tu mądry z tą dyplomatyczną
filozofią! Ambasadorowie wymieniają wi
zyty, ale handel z czerw’onymi też musi iść!

(hk)

SAPOLEOŃ
nowel no polu biłwy myl nógf.
My kąpiemy się fonio, wygo
dnie i bezpiecznie, stosuiąc
PIECYKI A GAZOWE
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Trzecia strona.

Aż wstyd, że byle Gronowiczem musi
się Zajmować ciągle opinia polska. Gra
fomanów jest dużo, na komunikujących
i obdarzonych tupetem pseudowielko-
ściach też u nas nie zbywa, więc wystar
czyłoby może machnąć ręką i nakryć
owego Gronowicza ogonem pogardy. Ale
nie — sprawa jest poważniejsza. Nie po
mogły wołania opinii, nie pomogły
składki na jego powrót, Gronowicz ciągłe
za pieniądze Funduszu Kultury Narodo
wej siedzi w Ameryce, robi głupstwa i
kompro-mituje nas.

Na tej ,,propagandzie" poznało się
już wychodźtwo polskie w Stanach Zjed
noczonych. Tygodnik ,,America-Ec,ho",
wychodzący w Toledo (w stanie Ohio)
daje ostrą lecz słuszną odprawę Grono
wiczowi i jego opiekunom — żydokomu-
nistom, usiłującym z megalomana uczy
nić jakiegoś ,,gwiazdora" literatury pol
skiej.

Felietonista ,,America-Echo" znalazł
w ,,poemacie" Gronowicza ,,Polesie" taki
ustęp:

,,tam
’dniom się nie spieszy
marudzą
i
wstają rakiem

jak szkapy zjeżd,żone
w szuwarach

rosszumiałych szurgotem
szumu

słońce
szasta im pokłonem

kartoflaną juszką
kwaśnieją chwile

czekaniem kucają po bagnach
wściekłą jednostajność

przecina bagnet".
,,Okropnie to barwny opis, ale czy na

prawdę na Polesiu już do tego doszło, że
gdy chłop sobie kucnie, to od razu go
bagnet kluje? Zwłaszcza, kiedy sobie
kucnie gdzieś na bagnie, gdzie diabeł
dobranoc mówi?"

Polacy amerykańscy słusznie się dzi
wią, że świeżo przybyły z Polski ,,ge
niusz" ma być biednym poetą ludowym.
,,Zdaje się, że on nie tyle jest biedny, ile
sprytny ponad przeciętną miarę. Przecie
ta,)n w Polsce ludzi,e naprawdę coś warci
i wykształceni czekają całym,i la,tami na

stypendium rządowe na, wyjazd, za gra
nicę i ni,e mogą się doczekać, a pan Gro
nowicz, ledwie wyszedł z pieluszek pisar
skich, już dosta,ł parę tysięcy złotych na

spacer po Ameryce. Przygotował sobie
drogę bardzo wygodnie. Napisał książkę
w obronie żydów przed Polakami i otwo
rzył sobie nią na oścież wrota do serc i
kieszeni żydostwa i komuny. Komuni
styczny ,,Nowy §wiat" przycisnął Grono
wicza od swego łona. Dlaczego nie? Onby
i szympansa do serca przytulił, gdyby
książkę w obronie żydów napisał!

W Polsce nie mogą dotąd zrozumieć,
w jaki sposób pan Gronowicz zdołał wy-
dębić pieniądze na Amerykę od Fundu
szu Kultury Narodowej.

Ja tam zresztą zbyt tragicznie tej
sprawy nie biorę, ani nie myślę przeszka
dzać w odczytach pa,nu Gronowiczowi.
Niech ludzie przychodzą, a im więcej
ich przyjdzie, tym więcej się przekona,
że z nich durniów zrobiono, przedsta,wia
jąc tego terminującego dopiero pisarza,
jako półboga i wielkość niebosiężną".

Tak to sobie radzi pupil Funduszu
Kulutury Narodowej w Ameryce.

Pytamy jeszcze raz: czy naprawdę
nie m,a żadnego sposobu, aby skończyć z

tym niesłychanym skandalem?

Humor ttolityczzmy.
SKUTKI DYKTATURY.

,,W Niemczech wszyscy nieza
dowoleni -przemysłowcy, robotni
cy, konsumenci".

Wiwaty i flagi
triumfalne bramy,
bardzo dużo blagi
i autoreklamy!

Na górze bujanie,
bohaterska poza,
w dole, zą szemranie
o-bóz, albo koza...

Rozdżwięk dołu z góra,
wodze i pariasy
Ej, przed dyktaturą
były milsze czasy...

(,,Goniec Warsz.awski")

Lisi z Paryża.

Za kulisami dyktatur.

Wlasi nie chcą wracać z emigracii do kraju.
GcBeg gfoBiLgca roBas entuzjazm.,.

(Oa własnego koresponaenta ,,Dziennika Bydgoskiego”).
Paryż, w marcu.

Z ogromnym nakładem pracy i energii
przeprowadzano we Włoszech akcję, mają
cą na celu jak najszybszą i masową repa
triację obywateli włoskich, przebywających
we Francji. Hrabia Ciano powołał w tym
celu nawet specjalną komisję, której zada
niem było zorganizowanie powrotu ,,zagro
żonych prześladowaniem Włochów do oj
czyzny Konsulaty włoskie wywierały
szczególny nacisk na robotników technicz
nych, by jak najszybciej opuszczali Francję.
Dawano niedwuznacznie do poznania, że

sytuacja polityczna może ulec gwałtowne
mu pogorszeniu, że ludność włoska w

, Trzeciej Republice może być narażona na

najdalej idące przykrości i represje, Jaki
byi rezultat tej na ogromną skalę zakrojo
nej akcji?

Włosi nie chca wracać.
Otóż według urzędowych danych, na 600

tysięcy obywateli włoskich, przebywających
we Francji, opuściło kraj zaledwie 3,000.

Dokładnie: trzy tysiące! Czyli na każdy
tysiąc Włochów zaledwie trzech usłuchało
wezwania swego rządu!

Wioska Unia Ludowa, największa orga
nizacja emigracyjna, ogłasza w komunika
cie, rozesłanym do prasy, hardzo ciekawe
dane statystyczne: na 20.000 Włochów,
przebywających na Korsyce, wyjechało tyl
ko 795, w tej liczbie 325 dzieci. W depar
tamencie Rodanu wezwania konsulatów u-

słuchało 107 osób na ogólną liczbę 35.000,
którzy pozostali. W departamencie Bou-
ches-du-Rlione ta proporcja była jeszcze
mniejsza: 100 wyjeżdżających na 120.000!

Ta sama włoska Unia Ludowa zaprzecza
w sposób bardzo ostry, jakoby ,.onuszczają
cy Francję Włosi szczęśliwie unikali strasz
nych prześladowań”. Pisze, że o ,,tych
bzdurach prasy faszystowskiej trudno mó
wić bez wywołania śmiechu”. Ale sama ko
nieczność wysyłania sprostowań jest dowo
dem. na jak ogromną skalę była zakro
jona akcja za opuszczaniem przez Wło
chów Francji — i na jakie trudności natra
fił wysiłek ministra Ciano.

głosiła inna propaganda — żadnej z tych
organizacji nie można podejrzywać o sprzy
janie komunistom.

Lud rzymski a wybór Papieża.
Tak jest na emigracji. A w samyeK

Włoszech? Wszyscy świadkowie proklama.-

Ostrożme z propagandą!
I tutaj każdemu bezstronnemu obserwa

torowi politycznemu nasuwają się ciekawe
spostrzeżenia. Odjazd Włochów z Francji
był niesłychanie reklamowany przez prasę
i propagandę faszystowską. Fotografie po
ciągów przystrojonych we flagi i emble
maty faszyzmu, ,,Giovłnezza” na dworcu
lyońskim, uroczyste powitanie na granicy
itd. Czytelnik gazet w Sztokholmie lub w

Bydgoszczy mós?ł wyciągnąć z tvch artyku
łów i fotografii bardzo daleko idące wnio
ski. Rząd rzymski przewiduje bardzo po
ważne wypadki, wzywa do powrotu swoich
obywateli z kraju, któremu już jutro może

nrzedłożyć ultimatum, obywatele wynełnia-
ją polecenie swoich władz, stając jak jeden
mąż w obronie polityki faszyzmu itd. Do
brze zmontowana propaganda wy daie re
zultaty. Każdy turysta wracający z Włoch
i Niemiec jest zachwycony, każdy nastraja
się do reżimów totalistycznych przychylnie,
jeżeli nie entuzjastycznie. Tymczasem wy
starczy jedno lub drugie sprostowanie wło

skich organizacji emigracyjnych, aby cały
ten dynamizm stanął w zupełnie innym
świetle. Ludność włoska we Francji, lud
ność napływowa — zdaje sobie oczywiście
sprawę z napięcia stosunków między Pa
ryżem a Rzymem. O tym, że to wszystko
może skończyć się grubą awanturą — wie
dzą ludzie aż nadto dobrze. Mimo to jednak
nie opuszczają Francji, nie wracają do ,,dy
namicznej ojczyzny”, nie pałają bynaimniej
chęcią przelewania swej krwi za ideały
czarnych koszut Co więcej włoskie orga
nizacje emigracyjne protestują przeciwko
antyfrancuskiej akcji prasowej, przeciwko
pogróżkom wojennym, przeciwko zama
chom na całość terytorium francuskiego.
Kiedy Daladier zaznaczył, że nic nie zdoła
w nim zachwiać sympatii, jaką żywi dla
narodu włoskiego — otrzymał setki tele
gramów od Unii Ludowej, od b. kombatan
tów włoskich we Francji, od garibaldczy-
ków. Teksty tych depesz podawała prasa
francuska, zaznaczając, że wbrew temu, co

Wilhelm II i Wojciech Kossak.

(zdjęcie po raz pierwszy reprodukowane).

Od jednego z naszych czytelników
otrzymaliśmy reprodukowane powyżej
zdjęcie, którego niezwykłą i charakte
rystyczną dla stosunków przedwojen
nych historię przedstawia jego dzisiej
szy właściciel p. dr Jenda jak nastę
puje:

’

Zdjęcie przedstawia ex-cesarza niemiec
kiego Wilhelma II, zwiedzającego wystawę
prac Wojciecha Kossaka w Berlinie przed
rokiem 1900. Na zdjęciu —’ obok- Wilhelma
przypatruje się obrazowi serdeczny przyja
ciel cesarza Menżel oraz autor prac Woj
ciech Kossak.

Zdjęcie nigdy nie było reprodukowane.
Z rozkazu władz pruskich miało być znisz
czone wraz z Innymi zdjęciami w tym sa
mym czasie dokonanymi, jednak dzięki
przypadkowi jedynie to zdjęcie wraz z kli
szą zdołano zachować. Przez wiele lat są
dziłem, że klisza zaginęła lub została mi
skradziona. W ostatnich dniach, przewra
cając wśród starych rupieci fotograficznych,

przypadkowo kliszę i jej jedyną odbitkę
znalazłem.

Obraz nosi naawę: ,,Grenadierzy królew
scy pod Etoges 1814”, malowany na specjal
ne życzenie Wilhelma IL

W roku 1895z96 ,,Berezyna”, panorama
druga, wielkie dzieło malowane wpólnie z

J. Fałatem, zwróciło uwagę cesarza Wil
helma II na W. Kossaka. Kossak później
pracuje dla cesarza, malując bitwy, portre
ty itp.

Z tych dzieł najważniejsze ,,Grenadierzy
królewscy pod .Etoges 1814” na powyższym
zdjęciu przedstawiane po raz pierwszy
przez W. Kossaka cesarzowi Wilhelmowi II
i jego przyjacielowi serdecznemu Menzlowi.

Adolf von Menzel, sławny niemiecki ma
larz i grafik, którego głównym tematem
dzieł są przeważnie czasy Fryderyka Wiel
kiego. Dzieła cechuje zdecydowany rea
lizm. silna charakterystyka i świetne trak
towanie materii. Jest jednym z najwięk
szych artystów niemieckich na przełomie
XIXiXXw.

SILNY MIŁY ŻARACH

cji wyboru św. kollegium stwierdzają zgod
nie olbrzymi wybuch radości wśród indu
rzymskiego. Cieszono się nie tylko z fa,ktu
wyboru, ale entuzjazm wywołała wiado
mość, że głową kościoła został właśnie kar
dynał Pacelli, obrońca praw chrześcijań
stwa i tym samym praw każdego człowie
ka przeciwko zakusom totalizmu. Radość
ta była tak powszechna i tak znamienna, że

prasa włoska otrzymała polecenie natych
miastowej zmiany tron!u. Jeżeli na kilka
dni przed wyborem papieża, główny organ
rodziny Cianich ,,Telegrafo” umieszczał kar
dynała Pacelliego na swej czarnej liście, je
żeli jeszcze w wilię posiedzenia św. kol!e
gium radio włoskie atakowało w niezwykłe
ostry sposób kardynałów francuskich, przy
pisując im intrygi, których ,,faszyzm wło
ski pod żadnym warunkiem nie zniesie”,
to z chwilą, kiedy wiadomą się stała decy
zja konklawe, przyjęto ten wybór z najlep
szą miną robioną do złej gry. Ta reakcja
tłumów na Placu św. Piotra dała widać
dużo do myślenia.

Entuzjazm i... poł:cia.
Nad podobnymi objawami należałoby się

hardzo dobrze zastanowić, zwłaszcza w ko
łach, którym powodzenie czarnych i bru
natnych totalizmów uderza do głowy. Nie
dawno minister propagandy Goebbels przy
znał, że w miesiącu wrześniu nastrój inteli
gencji niemieckiej był niewłaściwy, a tylko
,,robotnicy i lud zachowywał się z patrio
tyczną godnością. O tym, co myśli lud
niemiecki i włoski - to niebardzo dobrze
wiadomo. Pytać go o zdanie w każdym
razie nie będą. I nawet mało prawdopo
dobna jest nadzieja, aby we Włoszech cof
nięto się w ostatniej chwili. Za dużo już
mówiono, zanadto rozbudzono apetyty i
wyobraźnię pewnych kół. Nie jest zupełnie
wykluczone, że prędzej czy później dojdzie
do jakiegoś, na ogromną skalę zakrojonego
szantażu i gróźb wojennych. Lecz wówczas
,,neutralni” entuzjaści ,,pewnego zwycię
stwa” powinny się dobrze zastanowić, dora
dzając własnym społeczeństwom zajęcie
,,zdecydowanego stanowiska”. Błędem było
by niedoceniać siły dyktatur, ale jaszcza
większym błędem byłoby Je przeceniać.

— Faszyzm ma za sobą całe społeczeń
stwo, na które może liczyć w każdych oko
licznościach — pisał niedawno jeden z do
morosłych znawców Italii.

— Jeżeliby rząd miał naprawdę za sobą
cały naród, a w każdym razie ogromną
większość Włochów, to po co ta olbrzymia
masa policji, po co Ovra (tajna policja), po
co tłumienie każdego wolniejszego głosu,
po co ujednostajnienie i uzależnienie od

czynników miarodajnych całej prasy? —

zapytuje emigracja włoska.

Te wydarzenia jak np. nieudana repa
triacja obywateli włoskich we Francji —

mają swoją’ wymowę. ,,O losie dyktatur de
cydują wypadki nie pierwszorzędne 1 znane
- ale trzecio lub czwartorzędne I znane tyl
ko dobrym obserwatorom” ,- twierdził hr.
Sforza. I miał całkowitą rację.

Dr Tadeusz Kiełpiński.
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Brak praey skłonił 16-letnią do pożegna’
nia się z życiem. 16-letnia łodzianka Irena
G-olińecką przyjechała w poszukiwaniu pra
cy do Warszawy i zamieszkała u swej! sio
stry. Poszukiwania za pracą nie dały wy
niku. Zdesperowana dziewczyna kupiła
butelkę jódyny, 15 proszków od bólu głowy
i zażyła wszystko w bramie pewnego do
mu. Denatkę przewiezio-no w etanie bardzo
ciężkim do szpitala.

Samolot za 1000 zL Zamieszkały pod
Częstochową pilot-mechanik Piot-r Nosalik
dokonał sensacyjnego wynalazku. Zbudo
wał on samolot, mogący rozwij!ać szybkość
do 1,200 km na godzinę. Ciężar aparatu jiest
mały, a współczynnik wytrzymałości kilka
krotnie wyższy od obecnie używanych samo
lotów. W zależności od wielkości samolotu,
po-zostajie jego cena, która zaczyna się już
ód 1.000 zi bez silnika. (Wiadomość tę, szcze
gólnie informacje o szybkości samolotu na
leży przyjąć z na.jwiększym zastrzeżeniem
— red.) .

Spalony teatr w Sosnowcu odbudowano.
Nieczynny przez kilka tygodni, teatr miej
ski w Sosnowcu wskutek pożaru został od
no.wiony, a w ub. sobotę wznowiono przed
st.awienia.

Bomba w kancelarii adwokackiej. Niezna
ni sprawcy rzucili przez okno petardę do
kancelarii adwoka.ta dra Makucha w Zboro
w}e. Wskutek silnej eksplozji uszkodzone
zostały ściany i meble. .

Biały niedźwiedź polarny spaceruje po
Warszawie. Wskutek niedomknięcia drzwi
czek. wybiegi z klatki cyrku ,,Jutrzenka"
niedźwiedź polarny. Niedźwiedź podążył w

kierunku ulicy Markowskiej. Na wszczęty
alarm wybiegli pracownicy z pogromcą
duńskim kpi, ĆUrietianem Bj:arnsem na

czele. Czworonożnego dezertera sprow’a
dzono do klatki.

Wakacje wiosenne na wyższych uczel
niach. W połowie bm. rozpoczną się na

wyższych uczelniach wakacje wiose-nne. Na
Uniwersytecie J. P, termin wakacyj wy
znaczony został na cza,s od 18 b-m . do 24
kwietnia zaś na Politechnice Warszawskiej
od 2 do 16 kwietnia.

Zakład wychowawczy im. Papieża Piusa
XI. Żąkład wychow’awczy ojców Salezj(a
nów’ w Częstóchowie przystępuje z wiosną,
do budowy dużego gmachu wychowawczego
pod na,zwą ,,Zakład Wychowawczy im. Pa
pieża Piusa XI". Zakład pomieści około
300 chłcpców.

Przez dwa lata nie wiedział, że wygrał
340 tys. złotych. Dwa lata pie wiedział o

wygra,niu 40.000 dok pewien mieszkaniec
Stryja,’ Porządkuj(ąc biurko znala’zł między
papierami -kilki obllgaćyj :p"óżycżlfilMlółarós
wejt Na jcdną-z obligaeyj j!uż dwa lata temu,
padła wygrana w’ wysokości 40.000 dolarów
w zlocie, liczących po 8,89 zł. Szczęśliwy po
j!echał do Warszaw’y i podjął przeszło 340

tyś. złotych.
Koń zranił, 5 osób. Na ul. Wolności w

Chorzowie na skutek spłoszenia się koni
wozu mleczarskiego, furmanka wpadła na

chodnik. Wskutek naj!echania doznał cięż
kich obrażeń 60-letni Wieczorek, którego w

stanie groźnym przewieziono do szpitala,.
Lżejszych o-kaleczeń doznali: Kl. Białasów-
na,, Fr, Maehoń i Hubert Neuman.

MaMnn aSte!(i! V lin iWami.
Referent opieki społecznej mordercą.

Krzemieniec, 13, 3. Na polecenie władz
sądowych został aresztowany i osadzony W
więzieniu krzemienieckim Stanisław Go
liasz, b. referent, opieki społecznej w Krze
mieńcu, oskarżony o zamordowanie Włady
sława Krasickiego, którego zwłoki następ
nie porąbał i spalił w piecu.

Z końcem sierpnia 1937 r. Krasicki wyje
chał w niedzielę do Krzemieńca i odtąd ślad
po nim zaginął. Wszczęte dochodzenia pro
kuratorskie w sprawie zaginięcia Krasickie
go nie dały pozytywnego wyniku.

Po zaginięciu Krasickiego Goliasz za
mieszka! w’spólnie z Krasicką.

Ostatnio służąca Krasickiej, Helena Sob

kowa. czyszcząc gruntownie piec w poko
ju stołowym, znalazła w popiele spalone ko
ści, robiące wrażenie kości z ludzkiej cza
szki. Stwierdzono, że kości te pochodzą od

jednego koścca człowieka.
Ponadto stwierdzono na zrekonstruowa

nej czaszce obrażenie w postaci otworu, po
wstałe od uderzenia tępym narzędziem,
prawdopodobnie młotkiem, które to obraże
nie powstało przed spaleniem kości.

Prawdopodobnie Goliasz w czasie ost,at
niej kłótni z Krasickim przez uderzenie
młotkiem w głowę zabił go, a następnie dla
zatarcia śladów, zw’łoki Krasickiego spalił
w piecu.

W sporze o dziewczynę padło młode życie.
Krzemieniec, 13. 3 . W pięknej mieszkan

ce wsi Bruczków (pow. krzemieniecki), Li
dii Martyczukównie, kochało się dwóc,h
młodzieńców Z tej wsi, Jan Sidoruk i Jakub
Bielecki. Ryw’alizacja o W’zględy Lidii do
prowadziła do tego, że z dwóch przyjaciół,
Bielecki i Sidoruk stali się najw’iększymi
wrogami.

Bielecki, chcąc uprzedzić swego rywala,
pierwszy oświadczył się o rękę Lidii, któ
ra jednak odrzuciła oświadczyny i zaręczy
ła się z Sidorukiem. Bielecki postanowi!
zemścić się na Sidoruku.

Przed paru dniami odbyło się w tej wsi

wesele, na które zaproszeni byli również
Bielecki i Sidoruk.

Przed północą kilku młodzieńców, w’śród
których znajdował się również i Sidoruk,
poszło z tego wesela na wieczornicę do są
siedniej wsi. Po drodze Sidoruk wstąpił do
zagrody Marfyczuków, gdzie chciał rów’nież
wziąć ze sobą na wieczornicę sw’ą narzeczo
ną, Indię.

Widząc to Bielecki, który przez cały czas

szedł za nim w towarzystwie swego brata,
wyciągnął rewolwer i kilkoma strzałami
zabił na miejscu Sidoruka.

Na polecenie władz sądowych zabójca
został aresztowany i osadzony w więzieniu.

Konającego z nożem tkwiącym w głowie
pozostawili na ulicy mściciele.

Wilno, 13. 3 . Na ulicy Świerkowej róg
Zacisze w Wilnie W’ydarzyła się nożowa roz
prawa, świadcząca o niesłychanym zdzi
czeniu napastników.

Późnym wieczorem w’racał d-o domu 26-
łetni rzeźnik Alfred Rozbach. Sze-dł o-n w

towarzystwie znajomych: Włodzimierza
Mickiewicza, Ja-na Czepokojtisa i Francisz
ka Zajlkowskiego.

Gdy zbliżyli się na ul. Zacisze do domu
nr 14, nagle wypadli z za rogu dwaj’! bracia,
Norbert i Adam Świetlikowścy i dopadlszy
Rozbacha poczęli go c,iąć nożamh

Wywiązała się zaciek!a bój(ka, a po chwi
li napastnicy zbiegli, zostawiając Rozbacha

w kałuży krwi, z tkwiącym w gło-wie nożem
na ziemi.

Przyjaciele konającego zaalamowali po
licję. Rannego po wyjęciu na miejscu z gło
wy noża odw’ieziono w stanie bard?o cięż
kim do szpitala św. Jakuba, a obu Świetli-
kowskich zatrzymano.

Przesłuchany w szpitalu Rozbach o-

świadczył, że padł ofiarą zemsty. Zawiado
mił on swego czasu rewidentów rzeźni miej
skiej o uprawianiu przez braci Świetlikow-
ekich potaj!emnego uboj!u świń.

W zajściu zostai zraniony również jeden
z na,pastników, Adam Świetlikowe,ki.

Sprawą zajęła się pólićjla i w-ładze pro
kuratorskie.

Za ciemnotę lud płaci życiem.
Lwów, 13. 3. Przed sądem apelacyj(nym

we Lwowie odbywała się sprawa skazanej
w pierwszej instancji w Stryju na dwa lata
więzienia Anny Rowijskiej!, oskarżonej o

dokonanie niedozwolonego zabiegu u Marii
Daciów i jej! córki Józefy.

Rowijską przeprow-adziła zabieg j!edno
cześnie u mat,ki i córki zwyczajnym szydeł-

I kiem do robótek ręcznych. U córki zabieg

udał się, mat-ka natomiast w-krótce po za
biegu dostała zakażenia krw-i - i zmarła.

Po śmierci Daciowej prokuratura prze
prowadziła dochodzenia, a następnie skie
rowano spaw’ę do sądu.

Sąd apelacyjny zatwierdzi! wyrok pierw
szej instancji, skazujący Rowijską na 2 lata
w’ięzienia. Rowijską cieszyła eię w całej
okolicy opinią ,,cudownej znachorki".

Ilu jest hiszpańskich uciekinierów we

Francji? W departamencie Pirenejów
Wschodnich znaj!dowało się łącznie 220.000
hiszpańskich milicjantów z których 11.000
rannych. W innych departamentach było
167.000 e-migrantów. Spośród 387.000 ogółu
45 tys. wróciło na własne żądanie do Hi
szpanii naro-dowej!.

— Chodzi! 24 lata z kulą w podudziu.
Edward Svitil, czeski rolnik z okolic Brna,
poddał się operacji ślepej kiszki. Przy tej
okazj!i usunięto mu z podudzia kulę kara
binową, która tkwiła w’ tym miejscu od 24
lat, io znaczy od czasu woj!ny światowej!.
Kuła nie powodow’ała żadnych dolegliwości.

— Japończycy uwolnili O. Cocchi. Woj-
ka japońskie uwolniły w o-dległości 40 km
na zachód od Kwohsien w północnej czę
ści prowincji Szansi włoskiego misjonarza
O. Cocchi, kt.óry zosta,ł porwany przez, gru
pę 30 chińskich komunistów.

— 15 osób zginęło w olbrzymim poża-
ze w Hakcdate. W no-cy z soboty na nie
dzielę w’ybuchł w Hąkodate (Japo-nia) gro-,
źny poża-r w skladach towarowych. Ogień
szerzył się z przerażaj!ącą szybkością, ni
szcząc doszczętnie skła-dy i 6 okolicznych
budynków-. Ofiarą pożaru padło 15 osób,
w tym 7 dzieci.

- Konsul polski w Kłajpedzie. Do Kłaj
pedy przybył pierwszy konsul polski na ob
szar Kłajpedy, p. Weyer. Konsul Weyer zł-o
żył w-izyty oficjalne wybitnym, osobisto
ściom.

— Taki bywa los artystki._ W Paryżu
licytowano w tych dniach ruchomoś-ci zna
komitej! artystki kinematograficznej,, Pearl
White. Zlicytow’ano piękne meble i białe,
tonące w jedwabiach łoże. Nawet futro lam
parcie sprzedano za niską cenę 3 tysięcy
franków.

Ani piwa, ani kawy!
Jak Niemcy zaciskają pasa?

Dr Ley, kierownik Frontu Pracy w Niem
ezech, na kongresie zdrowia w Frankfurcie
oznajmił, że za,mierza nie-b .awem przedłożyć
plan produkoji ,,erzacu" piwa,

Nie można wciąż pić wódy albo kawy ,-

oświadczył Ley -aż drugiej stro-ny potrze-,
ba narodowi napoj!u, któryby podtrzymywał
stosunki towarzystkie, a. j!e,dnocześnie nie
,,podniecał" zanadto. Wobec te.go- konieczne
jest znalezienie ,,erzacu" wina i piwa, któ-
ryby był godzien tych napojów.

W mowie swej przeciw piciu piw’a dr,
Ley posługuj!e się argument,ami idealistyc!z
nymi,’ w istocie chodzi- muj-aby-jęczmień nie
szedł na piwo a na kasze: W Nieinczeoh
nie tęgo bowiem z zapasami żywności.

Min. propagandy drukuje w pismach,
obszerny artykuł, w którym rozprawia się
w iro-nicznym tonie z mieszkańcami Rze
szy, narzekającymi na brak kawy w Niem
czech.

Min. Goebbels twierdzi, iż obowiązkiem
patriotycznym jest zmniejszenie spożycia
względnie całkowite powstrzymanie się od
spożycia kawy.

Przekład autoryzowany z angielskiego,

(Ciąg dalszy).

nic chodzi, a dzieje mego rodu mają
doniosłe znaczenie... O! Goby! Stoi za.

panią. Zaprowadzi panią na górę. Pro
szę zdjąć p!aszcz i ka,pelusik i zejść do

mńie. Wyjaśnię pani plan mego dzieła.

Goby zaprowadził Janith do przezna
czonego dla niej pokoju i zniknął.

Stanęła zdumiona.

Widocznie wyznaczyli jej najlepszą i

największą sypialnię w domu. Koszto
wny miękki dywan zaścielał podłogę.
Łóżko w stylu Królowej Anny zdobił

wsparty na czterech kolumienkach bal
dachim, z którego zwieszały się arty
styczne draperie. Pościel była śnieżnej
białości, jakby świeżo z prania. Ale na

co aż dwie poduszki? Po bokach łóżka

stały dwa stoliki, a w nich -wazoniki ze

świeżo ściętymi kwiatami. Elektrycz
ności nie byio, tylko świece. Dwie się
paliły, gdyż przy pochmurnym dniu

mrok panował-w pokoju.
Ho! Ho! Nie mam się czego skarżyć

- dumała Janith. - Uparli się trakto
wać mnie jak królową, wolna wola.

Cóż mi to s(zkodzi?
Nie czuła właściwie strachu, ale o-

gromny pokój silnie pobudzał grę wy
obraźni. Parę razy wydało jej się, że

słyszy glosy, s!ów jednak nie rozróżni
!a. Postanowiła zadzwonić na pokojów
kę. Kobieta by jej objaśniła wiele rze
czy. Pociągnęła za sznur od dzwonka
u wezgłowia łóżka, ale choć natężyła
słuch, nie usłyszała drzwonienia,

Zdjęła płaszcz i kapelusz, w’strząsnę
ła się energicznie, przygładziła i zgar
nęła z czoła w’spaniałe rude loki i po
irlandzku odważna, otworzyła drzwi.

Niemowa-Goby stał w korytarzu jak na

warcie.
- Przelękłam się was - rzekła do

niego. — Nie zgasiłam świec. Proszę,
powiedzcie pokojówce, żeby nie rozpa
kowywała moich rzeczy. Sama to zro
bię.

Goby skłonił głow’ę, a Janith zeszła

szerokimi schodami do hallu. Skiero
wała się do gabinetu lorda. Ku swemu

zdziwieniu już go tam nie zastała. Na

zawalonym papierami biurku paliła się
św’ieca. I znów z mrocznych kątów po

wiało upiornym chłodem. Janith znów

otrząsnęła się energicznie.
— Co mi też chodzi po głowie?
Wiatr wzmógł się i bił zajadle w

szyby snugami deszczu. Janith pode
szła do biurka. W przeświadczeniu, że

została przyjęta na sekretarkę, zaczęła
odwracać grube, nieco zbrukane od

starości karty rodzinnego albumu Dar
gotów. Nagle natrafi!a na swoją foto
grafię. Krzyknęła, bo czyż mogła nie

krzyknąć? Niemożliwe! Ostatni raz fo
tografow’ała się w Dublinie przed czte
rema laty. A jednak to jej podobizna:
to samo przechylenie głow’y, ten sarn

rysunek ust z lekka uniesionych ku gó
rze w prawym kąciku w kapryśnym u-

śmieszku. Tylko że ona nigdy nie mia
ła koralowego naszyjnika, jak młoda

kobieta na zdjęciu. ,Tu przypomniaw’szy
sobie, co lord mówił o sobowtórze, za
częła jak jej się zdawało, dorozumre-

wać się praw’dy. Wtem z ciemnego ką
ta pokoju doleciał bolesny krzyk ko
biecy.

Adrianie, nie znęcaj się nade mną!
Adrianie, zaczekaj! Nie mam dziecka,
nie mam dziecka! Och! Adrianie, lit,o
ści, litości!

Nowy szturm wichury i ulewy zagłu
szył rozpaczliwe wołania.

Janith sięgnęła instynktow’nie do ma
łego krzyżyka, który dostała od narze
czonego, i momentalnie się uspokoiła,
ale wejście i głos Dargota przyprawiły
ją o nowy dreszcz przerażenia.

— Dlaczego Goby zostawił panią sa
mą? - Lord przystanął tuż za kręgiem
światła świecy i Janith widziała w’y
raźnie jego tw’arz. — Spodziewam się,
że mi pani nie narobiła nieporządku w

papierach?

Wystąpił na światło. Janith poznała,
że jest niezadowolony.

— Bardzo przepraszam — rzekła. --

Spieszy mi się do pracy i może przypi
suję sobie większe przywileje, niż będą
mi dane.

Dargot udobruchał się.
— Ja panią przepraszam. Skoro tylko

wyłożę pani plan ,,dzieła1, zyska pani
całkow’itą sw’obodę działania w moim

domu... Zadow’olona pani z pokoju?
— Nadzwyczajnie — odpowiedziała

Janith tłumiąc niezrozumiałe zdener
wowanie. — Ale służba musiała się o-

mylić. Mnie by wystarczył mały po-
koiczek. Nie jestem przyzwyczajona do

zbytku.
— W tym domu nawet to co najlep

sze, nie jest godne takiego gościa jak
pani.

Rozejrzał się po pokoju i dodał:
— Jeżeliby pani słyszała jakie hała

sy, niech się pani nie trwoży. My tu nic

sobie z nich nie robimy. Nie ubliżając
starym architektom, dom jest źle zbu
dowany i dźwiga wieki na swych
zrębach. Siedzimy tu od czterystu
lat, czy bodaj pięciuset. Pani się dzi
wi? Ciągłe szmery, szelesty, hałasy...
Czasami działa mi to na nerwy, ale

wiem, że na poddaszu gnieżdżą się nie
toperze i szczury. Niesposób się ich

pozbyć. Nietoperz, obrzydliwe stw’orze
nie, zw’łaszcza gd.y rnuśnie człowieka w

ciemnościach.

Janith siliła się na odwagę:
— Ja, milordzie, nie boję się ani nie

toperzy, ani szczurów.

Popatrzył na . nią badawczo z na
mysłem.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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DZIAŁ GOSPODARCZY lj
Nie wszystko złoto, co się świeci...

(Prawda o gospodarce niemieckiej).
. Bezkrytyczny umysł widzi w Niemczech

tylko rozmach, potężno przedsiębiorstwa
przemysłowe, wspaniałe budowle rządowe
i partyjne, tysiące kilometrów gładkich au
tostrad i potężne zbrojenia, ale nie dostrze
ga dziesiątków miliardów zadłużenia we
wnętrznego, pełnego ruchu drukarskiej ma
szyny banknotowej, tworzącej inflację, na
piętej do ostatnich granic sytuacj!i finanso
wej, zmuszającej państwo do stosowania
bolszewickich metod konfiskowania mająt
ków, raz kościelnych, innym razem żydow
skich, lub wielokrotnego w ciągu roku roz
pisywania pożyczek wewnętrznych, w kt,ó
rych dobrowolność nie wierzy już absolut
nie nikt,

Nie dostrzega wreszcie opartego na pał
kach policyj!nych systemu dławienia ruchu

płac i cen Oraz zmuszania ludności do wy
rzeczeń się w dziedzinie żywności i odzieży.

Dotychczasowy rozmach gospodarczy
miał w Niemczech podłoże zupełnie wyjąt
kowe. Poprzednie rządy, dzięki kredytom
zagranicznym przygotowały Hitlerowi go
spodarstwo_ zasobne w surowce i kapitały
(ponad miliard marek złota w skarbca
Banku Rzeszy, w którym teraz już świeci
takie dno, że dyrektor Banku Rzeszy z roz
paczy zwariował), a ponadto doskonale zor
ganizowany sztab fachowców. Niemiecka
pracowitość i dokładność, sprężysta organi
zacja i dyscyplina, stały się już przysłowio
wymi. W takich warunkach było łatwo
prowadzić politykę gospodarczą.

Wedle obliczeń Hitlera za całą jogo po-
łrtykę zbrojeniowa miała zapłacić Europa
Nastąpiłoby to albo w ten sposób, że po
wyczerpaniu się wszelkich ludzkich i nie
ludzkich metod wydobywania pieniędzy od
własnych obywateli, Hitler zagroziłby woj
ną dla uzyskania grubszej1 pożyczki od An
glii lub Francji, albo też wojnę tę zaryzy
kowałby w przekonaniu, że przyniesie mu

ona zwycięstwo i — złoto banków angiel
skich i francuskich. Przecież bezpośrednio
przed swym ustąpieniem Schacht bez zbyt
nich ohsłonek perswadował swym kolegom
angielskim,

jeżeli Hitler nie dostanie pieniędzy,
to Niemcy pójdą na wojnę.-

— Czy Niemcy rzeczywiście obyć się
mogą bez surowców, sprowadzanych z za
granicy?

Na to pytanie odpowiadają znawcy, co

następuje:
,Bana" _ sztuczny kauczuk - tak sil

nie reklamowana, jeszcze nie zdała egza
minu... Nie ma nawet pięciu miesięcy, od
chwili, gdy zakończono okres próbnej, do
świadczalnej produkcji i przystąpiono do
budowy normalnej dużej fabryki. Jednak
nawet w tym wypadku, kiedy rozwój jej
będzie w dalszym ciągu tak żywiołowy, jak
to ma miejsce w chwili obecnej, upłynie
jeszcze wiele czasu, zanim niemiecka pro
dukcja pokryje całkowite zapotrzebowanie
na kauczuki

Nieco pomyślniej kształtuje się sytuacja
w stosunku do drugiego produktu zastęp
czego —

sztucznej benzyny (z torfu).
W chwili obecnej zapotrzebowanie Niemiec
na paliwa ciekłe w.ynosi około trzech milio
nów tonn rocznie, z czet:o około 30% pokry
wa się z różnych materiałów krajowych.
Częściowo ogłoszone plany rozwoju wy
twórczości krajowej przewidują osiągnięcie
samowystarczalności dopiero za 10 lat.

Trzeci z reklamowanych surowców za
stępczych —

sztuczne włókna,
oparte głównie o wyrobioną z drzewa pap
kę - należy uznać za przedsięwzięcie uda
ne. W chwili obecnej połowę zapotrzebowa
nia pokrywa się produkcją tych właśnie
włókien. Nie jest to zresztą specjalność nie
miecka. Rozwój produkcji włókien sztucz
nych odbywa się na całym świecie, nawet
w Polsce.

Natomiast raczej niechętnie mówi się o

najważniejszym w tej chwili zagadnieniu
Niemiec

o tłuszczach.

St. t5zuKalsKi, Bydgoszcz
Notowania z ostatnich dni za 100 kg

Bydgoszcz, dnia 13 marca 1939 r.

Koniczyna czerwona 120,00-130 ,00: Koniczyna szwedzka
lśPjOO-200 ,00: Koniczyna biała 180,00- 250 ,00; Koniczyna
surowa 60,00-70,00: Koniczyna żółta odłuszczona
70,00 80,00: Prze ot 70.00—75.00; Rajgras angielski Jl\00-
125,00. Tymotka 30.00-3\00; Seradela 21,00-23,00; Wyka
]etnia 18,00 - 20,00; Wyczk:a zimowa 00,00 00,00: Peluszka
20, -K) -22,00: Gioch Wiktoria 24,00—29.00 Groch po!ny 22,00 -

24,0), Groch zielony 24,00-2ó .00: Rzepak zimowy 49.00-
50,00 , Rzepik etni 40.00-41,00; Rzepik zimowy 41.00-43,00-
Sieni(e lniane 6 ).OO -61,O(h Len 00,00-00 ,00; Mak niebieski
02,00-95,00: Mak biały 130.00-140,00 Łubin żółty 12,00
13,’O Łubin niebieski 11,50 - 12 .50, Gorczyca 49,00-52 00;
Tatarka 19,00-22 00: ^roso zwyczajne 19,00-22 ,00. Buraki
Pastewne Eckendorfy żółte prima hodowli 00,00 - 00,00
Kokurydza Bydgoska 00,00 - 00,00, Kukurydza Koński Ząb
00,00 - 00,00, Malwa pastewna 000.00-000,00

Stara to bolączka, która dała się Niem
com we znaki już w czasie wielkiej wojny.
Około JO% zapotrzebowania na tłuszcze,
wartości 350 milionów marek (tj. 800 milio
nów złotych) muszą Niemcy sprowadzać ź
zagranicy. Namiast,ki czyli tzw. erzace. są

psa warte. Nowość stanowi sposób prze-
twarzania tranu wielorybiego na tłuszcz
jadalny. Wiele rozgłosu wywołało w swoim
czasie utworzenie specjalnej flotylli do po
łowu wielorybów. Ilości dostarczane tą dro
gą są jednak niezbyt duże.

Obiektywnie sądząc, wyda,j!e się, że wła
śnie

brak masła zmusza Niemcy do ubiega-
nia się o własne kolonie.

Okolicznością poważnie utrudniającą
wzmożenie własnej wytwórczości roślinnej
i zwierzęcej jest przeludnienie. Gęstość za

ludnienia wynosi obecnie w Rzeszy około
131 mieszkańców na kilometr kwadratowy.
Dodatkową przeszkodą jest ponadto maso
wa ucieczka ludności ze wsi do miast, Mó
wił o niej niedawno w bardzo zatroska
nym tonie minister Dari"e. Niemcy są więc
zmuszone do prowadzenia bardzo oszczęd
nej gospodarki żywnościowej.

Oszczędność jest w ogóle jedną z naj-
charakterystyczniejszych cech gospodaro
wania w Niemczech: ogranicza się tam do
minimum spożycie, do szczytu doprowadza
gospodarkę odpadkami! Poważne czasopi
smo gospodarcze ogłosiło co jeno rozprawę
o gospodarce odpadkami w Niemczech. Z
zestawionych tam dekretów ministerial
nych o jednej tylko zbiórce śmieci przyta
czamy trzy pierwsze: Rozporządzenie z

dnia 27. 11. 1936 w sprawie zbiórki starzy
zny i odpadków w domach prywatnych: za
rządzenie, dotyczące zbiórki żelastwa na

wsi z dnia 3. 2. 1937; zarządzenie z dnia
11. 8 . 37 w sprawie wytycznych gospodarki
odpadkami ze śmietnika.

Chyba ilustruje to najlepiej powagę, z

jaką traktuje się w Niemczech gospodarkę
odpadkami!

IHongilhDwaC emmih mi i mli(ii nitowi!
Przez nieszczelne dachy ,,poniatówelT przedos!a’e sie śnieg i deszcz.

Wydawana w Bydgoszczy ,,Polska Ni
wa", gazeta poświęcona sprawom gospo
darczym, społecznym i kulturalnym wsi —

zamieszcza bardzo ciekawe uwagi o za
chwalanych ,,poniatówkach":

Sprawami osadniczymi, szczególnie z

parcelacji rządowej zajmowaliśmy się nie
raz, domagając się natychmiastowego zała
twienia tych spraw. Niestety, głosy nasze,
jak i głosy pokrzywdzonych osadników, u-

pominających się na zjazdach osadniczych
naprawienia krzywd, nie mogą jakoś zna
leźć należytego zrozumienia u miarodaj
nych czynników.

Ostatnio sprawami tymi za.jął się sejm.
Jeden z posłów pomorskich wniósł do mi
nistra rolnictwa interpelację w sprawie
wadliwych zabudowań osad.

Zabudowania osad — mówi poseł — do
konywane przez Urzędy Wojewódzkie
(Wydziały Rolnictwa i Reform Rolnych), z

parcelacji rządowej w latach 1935 i 1936 są
nieodpowiednie. Z powodu użycia niewła
ściwego materiału budowlanego, jak na

przykład trzycalowych, niewyschniętych
bali świerkowych oraz przy niedostatecz
nym nadzorze technicznym, stan zabudo
wań osad jest wadliwy.

Budynki mieszkalne okazały się tak
zimne, źe mimo należytego ogrzewania
podczas zimy, panuje w nich chłód, a na

ścianach tworzy się szron. Dach przy szczy

tach i pod okapami jest nieuszczelniony,
wskutek czego strych, mający służyć jako
Spichlerz, jest zasypany śniegiem i przeni
ka do niego woda, powodując gnicie drze
wa. Budynki inwentarskie nie posiadają
dostatecznie uszczelnionych ścian, przez
szczyty i dach przedostaje się do wnętrza
budynku śnieg i deszcz, a zimą jest tak ni
ska temperatura, że nawóz pod inwenta
rzem zamarza. Stodoły mają również da
chy nieszczelne, wskutek czego przedostaje
się śnieg i deszcz, powodując gnicie zbio
rów zbóż i paszy.

Rozmiary zabudowań są zbyt szczupłe
i niewystarczające dla potrzeb gospodar
czych osadnika. Jako zapłatę za budynki
tak wadliwie zbudowane oraz niedostatecz
nie obszerne, policzono osadnikowi 6 tysię
cy złotych! Obecnie osadnik jest bezradny
i nie ma sposobu naprawić lub przebudo
wać zabudowań.

Poseł zapyta! ministra Poniatowskiego,
jakie kroki zamierza przedsięwziąć, aby o-

pisane braki usunąć i szkody materialne
osadnikom wyrównać, oraz zabudowania
tych osad doprowadzić do należytej uży
teczności?

(Redaktorom ozonowej ,,Gazety Pomor
skiej" — odmawiającej posłowi Dudziń
skiemu prawa przemawiania imieniem Po
morzan, radzilibyśmy przez zimę zamiesz
kać w takiej ,,poniatówce". — Dopisek
nasz).

Konsul nawet sl!”gj odpowiedzieć
Tygodnik ,,Polonia", drukowany w Cle-

yeland (Ohio), zamieszcza korespondencję z

Chicago, pióra Tadeusza Borunia. Czyta
my tam:

,,Pozwolę sobie przytoczyć charaktery
styczne oświadczenie jednego z większych
naszych kupców, a to p. Stanisława Marci
niaka, kierownika i właściciela działu po
ścieli i płócien w dużym składzie departa
mentowym Lurie Brothers, pn. 3538 West
26-ta ulica w Chicago. W dziale tym rocz
nie sprzedaje się setki tysięcy jardów (łok
ci) płótna i podczas mojej wizyty u p. Mar
ciniaka zauważyłem płótno z Czechosło
wacji.

— Az Polski nie moglibyście sprowa.
dzić? — pytam p. Marciniaka.

— A chciałbym — odpowiada mi p. Mar
ciniak — i napisałem do konsulatu polskie
go w tej sprawie.

- No i? - pytam.
— Nawet mi nie raczyli odpowiedzieć.
— Nie może być! — mówię.

— A tak, nawet mi nie odpowiedzieli —

powiada pan Marciniak. — Żeby to na jaki
bankiet było zaproszenie, żeby o tym foto-
graiia była umieszczona w gazecie, to co

innego, ale do interesu to oni nie są — do
daje p. Stanisław.

Pytam się, jakie ilości nłótna można by
tam sprzedawać i p. Marciniak odpowiada
mi, że duże ilości, gdyż te okolice Czecho
słowacji, z których płótno było importowa
ne, znalazły się teraz w Niemczech i ame
rykańskie składy niechętnie zakupują co
kolwiek z Niemiec, więc szanse dla polskie
go płótna byłyby duże.

Rzeczywiście p. Marciniak ma rację,
gdyż import z Niemiec do Ameryki jest o

tyle utrudniony, źe Niemcy nie są na liści_e
uprzywilejowanych krajów (a Polska jest),
i cło na towary z Niemiec jest o wiele wyż
sze. Możliwości więc są, ale cóż... skoro
konsulat nie odpowiada na list kupca, któ
ry chce z Polski sprowadzać towary.

Naczelna rada przemysłu hotelowego
obradowała ostatnio w Krakowie — pod
przewodnictwem p. Józefa Palejowskiego
(,,Savoy" — Łódź). Zjazd hotelarzy pol
skich, których do związku należy 122, po
siadających około 4880 pokoi, mając na u-

wadze zwiększenie dopływu obcych walut
do Polski i bezpieczeństwa kraj!u uznał za

konieczne wprowadzenie przepisów ograni
czających możność zamieszkiwania w pry
watnych mieszkaniach obcokrajowców —

przybywającym do Polski na czas nie dłuż
szy od tygodnia. Jako jeden z nieodzow
nych środków, zmierzających do podniesie
nia poziomu pensjonatów uzdrowiskowych,
uważa zjazd wprowadzenie zasady, iż oso
by prowadzące pensjonat w odnajętym bu
dynku mogą otrzymać koncesję jedynie
przy wykazaniu się posiadaniem umowy
dzierżawnej na okres przynajmniej trzech
łat

Ubijają i przerabiają tysiące zwierząt
na godzinę.

Największa w Ameryce firma ,,Armour"
prowadząca rzeźnię w Chicago podaje, że
rocznie przerabiała w r. 1867 30.000 sztuk
nierogacizny, a obecnie przerabia na godzi
nę 1.200 świń, 1.000 cieląt, 1.000 baranów i
200 krów, przekraczając zatem dziennie

przeróbkę 3.000 sztuk bydła. To olbrzymie
wprost zwiększenie produkcj!i uzyskano pc
wprowadzeniu i zastosowaniu taśmy.

Drukarstwo i młynarstwo zaliczone
być ma ą do rzemiosła.

Związek Izb Rzemieślniczych wystąpił
do ministra przemysłu i handlu o uzupeł
nienie listy rzemiosł przez uznanie za rze

miosła następujących rodzajów przemysłu:
tkackiego, graficznego, młynarskiego, od
lewnictwa, wyprawy skór futrzanych, kuch-
mistrzostwa, hafciarstwa i parkieciarstwa.

Zagadnienia gospodarcze
Wielkiego Pomorza.

Pod powyższym tytułem Polski Związek
Zachodni w Toruniu wydał pracę dra Jó
zefa Kulikowskiego.

Autor zwraca uwagę na ogromną niejed
nolitość terenu w granicach województwa,
jak np. bogate gleby kujawskie i ubogie zie
mie kaszubskie, uprzemysłowiona Byd
goszcz, portowa Gdynia, miasta odcięte gra
nicą od części swego okręgu gospodarczego,
jak Grudziądz, Choj!nice. Autor wskazuję,
że do niedawna przy rozpatrywaniu sytu

acji gospodarczej Pomorza pozostawano
pod wpływem zewnętrznych odznak dobro
bytu tych złem. W szczególności do tej czę
ści Pomorza, która należała do b. zaboru
pruskiego ustaliła się opinia, iż ziemie te

wraz z woj. poznańskim i śląskim stanowią
najbogatszą część Polski ,,A"

1 wskutek tego nie potrzebują poważniej
szej pomocy. Dopiero w obecnych czasach
zaobserwowany na Pomorzu w wielu dzie
dzinach gospodarki

zastój, a w niektórych nawet
cofanie się

sprawiło, że zaczęto zdawać sobie sprawę,
że w godnie reprezentujących się na ze
wnątrz murowanych miastach i wsiach po
morskich brak jest istotnych czynników
rozmachu gospodarczego.

Powaine zainteresowanie przemysłu
Targami Katowickiemu

Tegoroczne XI Targi Katowickie, organi
zowane od 20 maja do 6 czerwca 1939 r.,
odbywać się będą pod znakiem gospodar
czej rozbudowy kraju.

W tym kierunku czynione są przez za
rząd Targów specjalne starania, które nie
zawodnie będą uwieńczone pozytyw’nym,
wynikiem. Duży nacisk kładzie śię nie tyl
ko na organizację poszczególnych działów
branżowych, jak działu maszynowego, na
rzędziow’ego. motoryzacyjnego, chemiczne
go, meblarskiego, budowlanego i in., ale
również i przede wszystkim na estetyczny
wygląd stoisk wystawowych i terenu tar
gowego.

O silnym zainteresowaniu Targami Ka-
towickiemi świadczyć może fakt licznych
zgłoszeń pow’ażnych firm polskich na około
2 i pół miesiąca przed ich otwarciem i za
jęciu przez nie około 50 procent miejsc wy
stawowych. (n2388

Pierwsza placówka z Zaolzia
w Bydgoszczy.

Z przyłączeniem Zaolzia do Macierzy
odzyskaliśmy wielkie zakłady przemysło
we. huty i stalownie.

Wśród wielkich fabryk Zaolzia wyróż
niają się ,,Zakłady Mucke Melder" we Fry-
sztacie, wyrabiające meble wszelkiego ro
dzaju, a więc: meble o konstrukcji z rur

stalowych, kompletne sypialnie, jadalnie,
gabinety z najdroższych gatunków drzew’a
i o pięknvm w’yściełaniu. W dziedzinie wy
robów mebli z rur stalowych ,,Zakłady
Mucke Melder sa najwięks.za i najnowocze
śniej urządzoną fabryką w Euronie i na te
renie Niemiec, Włoch i Francji konkuro
w’ały z miejscowymi fabrykami mebli dzię
ki estetyce linii, solidności tow’aru oraz

przystępnym cenom.

Pow’ażna część produkcji tych zakładów
idzie na eksport naw’et do tak odległych
krajów jak Indie Wschodnie, Ameryki,
Australii i Afryki.

Prócz mebli ,,Zakłady Mucke-Meldcr"

wytwarzają kompletne urządzenia szpitali,
sal chirurgicznych, gabinetów lekarskich,
dentystycznych, — łóżka metalowe od naj
tańszych do najdroższych, urządzenia kin,
teatrów’, szkół, warsztatów’.

Osobną gałęź produkcji stanowi wytwór
nia rowerów i części rowerow’ych, szyldy
drogowe i odblaskowe, oraz drzwi i okna
szczelne do schronów przeciwgazowych. Fa
bryka ,.Mucke-Melder" zatrudnia 900 robot
ników Ślązaków i troską, jej jest dać byt
Polakom przyłączonym do Macierzy i utrzy
mać produkcie nadal na wysokim poziómie.
Zarząd fabryki i robotnicy w’ierzą, iż społe
czeństwo polskie poprze ich wytwórczość
przez nabywanie tow’arów z fabryki ,.Mucke
Melder". której skład fabryczny mieści się
przy uł. Gdańskiej nr 40 i prowadzony jest
przez dyplomowanego handlowca.

Bedziemy mieli nowe meneły
Sąd konkursowy, ogłoszonego w grudniu

r. ub. przez Mennicę Państwow’ą konkursu
na nowy wzór monet polskich, uznał za

naj!lepsze prace: prof. Wojciecha Jastrzę
bow’skiego, rektora Akademii Sztuk Pięk
nych w Warszawie oraz Józefa Aumillera,-
szefa działu medalierskiego Mennicy Pań
stwowej.



Sfr (5. uPZIENNTK BYDGOSKI". Środa, dnia 15 marca 1939 r. Nr 61.

Przemówienie Ks. kardynała Prymasa w przeddzień koronac!i Ojca św.
Miasto Watykańskie, 14 mara (KAP) W

przeddzień koronacji Ojca św. Piusa XII
JEm. Ks. Kardynał Prymas August Hlond

wygłosił przed mikrofonem Radia Waty
kańskiego o godz. 19,45 przemówienie tre
ści następującej, nadano przez wszystkie
rozgłośnie Polskiego Radia: - -i

Wśród czaru rzymskiej wiosny opuścił
się na watykańskie wzgórze gołąb trzyma
jący oliwną gałązkę pokoju. Z ulgą witały
go w herbie papieskim narody strwożone
widmem bliskiej wojny.

W wieku wielkich Piusów pontyfikatowi
Pacelliego towarzyszy niezawodna wróżba
pomyślności, pojednania i pokoju.

Wielkie przysięgi strzegą tajemnic prze
biegu konklawe. Niech mi jednak wolno
będzie w przeddzień koronacji Piusa XII

podaó kilka szczegółów, które nie objęte są
tajemnicą a które znamionują ducha kon
klawe i posiać nowego Panleża. Po odejściu
niepowołanych, po zamknięciu i opieczęto
waniu drzwi, nastała w konklawe cisza
niemal rekolekcyjna. Towarzyszący kardy
nałom konklawiści jeszcze jakiś czas za-

czymś chodzili, pytali się o kaplicę, uma
wiali się z ceremoniarzem. Purpuraci nato
miast zamknęli się w celach, odali się mo
dlitwie Napięcie panowało tam wielkie. Na
wielu znać bvło zdenerwowanie. Wiedzieli
śmy, iż oczy ludów zwrócone są na Waty
kan. Lecz uspakajaliśmy się tym, że świat
katolicki wyprasza nam łaski i światło. Od
powiedzialnością za wvnik wyborów byli
śmy przejęci do giębi, a zarazem wierzyli
śmy, że z konklawe wyjdzie Papież umie
jący sprostać swemu zadaniu. Niewymow
nie krzepiła się w nas świadomość, że

w łonie Kolegium Kardynalskiego złożo
nego z purpuratów szesnastu narodów,
nie było podziała, nie było nariyi, ani
sztucznei propagandy a w dodatku nie
było prób oddziaływania na konklawe ze

strony rządów.

Mogliśmy je rozpocząć zdała od intryg i

względów politycznych, zdała od względów
doczesnych, od gwaru ulicy, w nastroju
nawskroś religijnym, w duchu wiary, w

pełnym uwzględnieniu notrzeb Kościoła.

W pamiętnym drugim dniu marca _za
częły następować szybko po sobie głosowa
nia. Pierwsze miało z natury charakter
orientacyjny. Drugie zapowiadało niewąt
pliwie już bliski najpomyślniejszy wybór,
trzecie — wyznaczyło triumfalnie kardyna
ła Pacelliego na Stolicą Piotra. Na około

jego tronu zebrało się w tej chwili Kole
gium. Cóż to był za wspaniały obraz! Tuż
koło Elekta stali najstarsi purpuraci, na la
skach wsparci, niektórzy starczą ślepotą
dotknięci. Dalej hierarchiczne grupy kar
dynałów, kardynałowie kurialni, zagrani
czni. starego i nowego świata. Z biciem ser
ca, z nadzwyczajną radością w duszy, z du
mą i wiarą patrzyliśmy na Tego, który
przez przyjęcie wyboru ma objąć pełnię
władzy papieskiej. Wzruszenie było tak
wielkie, że wszyscy mieli łzy w oczach a

niektórzy zalewali sie rzewnym płaczem.
Przed nami stała postać wysoka, spokojna,
wspaniała, hieratyczna, jakby z modlitwy,
jakby skamieniała z lęku i pokory, z gło
wą opuszczoną, przymkniętymi oczyma,
niewzruszona, jakby ją zmysły odeszły,
jakby całą swa duszę zatopiła w tajemnicy
swego sumienia. Kornie schyla się przed
Elektem czcigodny 88-letni dziekan Kole
gium kardynalskiego i pyta się czy wybór
przyjmuje. Elekt podnosi lekko głowę, spo
gląda na dziekana, na zebrane Kolegium o-

czekując akceptacji i potem cichym, zaled
wie dosłyszalnym głosem odpowiada: . po
nieważ taka zdaje się być woła Boża —

przyjmuję. Już przyklękliśmy wszyscy u

nóg nowego Piotra jako jego dzieci i słudzy.
Jeszcze w fioletowym stroju konklawowym
podszedł Pius XII szybkim krokiem do kar
dynała dziekana, podźwignął go z klęczek,
ucałował rzewnie płaczącęgo starca, a po
tem, jako swoje syny, brał w objęcia i ca,ło
wał wszystkich purpuratów. Jeden z nich
wiekiem i pracą naukową sterany szeptał
w uniesieniu: Nunc dimittis servum Tuum
in pace... Po tej rzewnej, cudnej chwili
wszedł w swoje władanie nowy Piotr, wi
dzialny Namiestnik Chrystusa. Popłynęła
z lekkim wietrzykiem biała smuga dymu,
radość wielka zapanowała w Rzymie, po
tem fale eteru poniosły po kuli ziemskiej
w przestrzeń wieść o wyborze i pierwsze
błogosławieństwo Papieża. Po kilku minu
tach napływać zaczęły do Papieża Ze wszy
stkich stron świata iskrowe depesze z hoł
dem, jako Następcy Piotra św. Przemówiła
także Polska, przemówiła akcentem szla
chetnym, spokojnym, nie szablonowym.
Przemówili gorąco władcy niemal całego
świata chrześcijańskiego i niechrześcijań
skiego.

Tylko sternicy dwóch państw nie złożyli
życzeń Zastępcy Zbawiciela,

któremu posłuszne są wiatry i morza, od
którego zawisły losy ludów i wieki. Jutro
w dzień Wielkiego Grzegorza, wśród ra
dosnego uniesienia ludów, kardynałowie
uwieńczą trójrzędną koroną Głowę Papieża,
któremu legendarna zapowiedź wyznaczyła

miano: anielskiego Pasterza. Cyżby aniel-
skość swą okazać miał w obliczu ciemno
ści piekieł, czyżby przeprowadzić miał swo
je Chrystusowe owieczki poprzez łoskot na
wały dziejów? Bedzie karmił świat prawdą,
dobrocią znaczyć będzie swej drogi, cierpie
nie i zwycięstwo będzie Mu aureolą, Pobud
ką będzie Mu tętno ojcowskie, które Bóg
Mu w serce wpoił, bez lęku i wahania
władać będzie duszami i będzie ludzkości
Ojcem świętym.

Tu es Petrus! Piusie XII, Ty jesteś Pio
trem. Na Tobie Zbawiciel wsparł wieczność
Swego Kościoła. Jesteś Opoką, której ani
czasy, ani złość nie zdruzgoczą. Oblubieni

cy Chrystusa nie przezwycięży żadna ’po
tęga, ani ta doczesna, ani ta szatańska i
piekielna, nie przezwycięży ani za Twoich
rządów, ani za rządów Twych następców.
Piusie XII. W obliczu świata wstąp na grób
Piotra. Tam Ciebie ukoronujemy diademem
najwyższej wiadzy i w pokorze głębokiej u-

cąłujemy Twe apostolskie stopy, a

Polska wplecie w Twoja tiarę swoje pra
stare klejnoty wiary i wierności.

Niech chwała będzie Tobje, Zbawicielu Bo
ski, że za dni naszych wielki, nieśmiertel
ny jesteś w swym Kościele a zarazem wiel
ki i nieśmiertelny w Swym Namiestniku
na ziemi. Te Deum laudamus.

O artratyesncfc
reumatyczne)
podagryczne

najwięcej dokuczała na zmianę pogody, w czaaló

zimna, słoty I niepogody. Nieznośnymi wtedy ataja ale
bóle w stawach, kościach I mięśniach, powstała bole-

ans obrzmienia, chodzenie, a nawet poruszanie tle by
wa utrudnione. Cierpienia te powstaja wskutek nagro
madzenia ale w ustroju kwasu moczowego i, Jeżeli nił
beda racjonalnie zwalczane, beda sic zwiększać, aż

wreszcie na stale przykują do Wika. W tych wypad
kach stosuje sle wewnętrzny lek ,,UREMOSAN

" OASEC-

KIEOO, który rozpuszczając kwas moczowy w orga
nizmie wywołuje obfite wydzielanie sie takowego Wraz
z moczem i współdziała z ustrojem w walce Jego
s artretyzmem, reumatyzmem, podagra, Ischiasem, ka
mica nerkowa oraz z!a przemiana materii. Orygln.
,, UR EM OSA N ”

OĄSECKIEGO do nabycia w aptekach.
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Złączenie ziemi wileńskiej z Polską.
2 marca 1922 r., a

więc 17 lat temu, pod
pisany został w War
szawie przez rząd pol
ski i delegację Sejmu
Litwy Śro’dkowej akt

inkorporacji ziem
przedstawionych na ry
sunku. Akt ten poprze
dziło szereg wystąpień,
należących już do hi
storii. Chronologicznie
przedstawiały się one

następująco:
Kiedy 22 kwietnia

1919 r. wojska polskie
wyparły bolszewików z

Wilna, Naczelnik Pań
stwa w orędziu do lud
ności byłego Wielkiego
Księstwa Litewskiego
oświadczył, że pragnie
dać możność rozwiązania snraw wewnętrz
nych, narodowościowych i wyznaniowych
bez gwałtu i nacisku ze strony Polski. Za
równo po stronie litewskiej, jak i polskiej
ścierały się poglądy federalistyczne z po
glądami zupełnej niezależności państwowej
Litwy. Te ostatnie wzięły górę na Litwie
w ciężkich dla Polski dniach najazdu bol
szewickiego. Litwa zawarła w dniu 12 lip
ca 1920 r. pokój z bolszewikami, na podsta
wie którego miało jej przypaść Wilno wraz

z dużym okręgiem. Po zwycięskiej wojnie
z bolszewikami przyszła konieczność załat
wienia wreszcie sprawy t, zw. Litwy Środ

kowej. Wszelkie próby podejmowane przez
Radę Ligi Narodów za pośrednictwem mini
stra Hymans’a nie dawały rezultatu. Bunt
gen. Żeligowskiego, który 9 października
1920 roku zajął Wilno i teren 17.000 km’,
położył temu kres. Utworzył się tymczaso
wy rząd Litwy Środkowej,’ który miał za
danie powołanie sejmu w celu zdecydowa
nia o losach ziemi wileńskiej bezpośrednio
przez ludność. 20 lutego 1922 r. Sejm Ziemi
Wileńskiej podjął uchwałę stwierdzającą,
że ..Rzeczpospolita Polska posiada pełne:

i wyłączne prawo zwierzchności państwo
wej nad ziemią wileńską”.

2.500 zł za Jedna noc.
(ek). Ostatnio wykryto w Londynie nie

bywałą aferę. Oto policj:a ujęła pewnego
szarlatana, który podając się za lekarza, le
czył łatwowiernych londyńczyków, przy
czym wyłudzał od nich wielkie kwoty pie
niężne tytułem honorariów za ,,zabiegi i po
rady”.

Afera ta dała prasie angielskiej! okazję
przypomnienia swym czytelnikom niezwyk
łej historii londyńskiego lekarza dr. Graha
ma, postaci w XVIII wieku bardzo popular
nej i umiejącej zdobywać pieniądze sposo
bami najbardziej oryginalnymi.

Dr Graham wybudował w stolicy Anglii
piękny dom i nazwał go ,,pałacem zdrowia".
Fronton pałacu zdobił duży rzeźbiony po
sąg bogini Higei, a luksusowe wnętrze do
mu ozdobione było olbrzymimi lustrami i o-

gromnymi, niezwykle cennymi lustrami.
Do tego to ,,pałacu zdrowia" masami

ściągały tłumy londyńczyków, płacąc za

wstęp wysokie ceny. Sala wykładowa, w

której dr Graham wygłaszał odczyty o hi
gienie stale była przepełniona. Czy jego wy
kłady były takie świetne? Może i były, ale
nie dlatego Salę zapełniali bogaci, wytworni
dżentelmeni. Do ,,pałacu zdrowia" przycho
dzili oni po to, by oglądać uosobienie bogini
Higei, którym była czarująca, klasycznie
zbudowana naga kobieta, umieszczona pod
kloszem w sali odczytowej. Ona to napędza
ła do kieszeni dr. Grahama majątek.

Innym sposobem bogacenia się lekarza
londyńskiego było ,,łóżko niebiańskie" na
byte — j:ak stwierdzał dr Graham — za pół
tora miliona złotych. Oto lekarz ogłosił, że

łóżko to ma niezwykłe właściwości: para
małżeńska, która w nim jedną noc spędzi,
z całą pewnością doczeka się potomstwa.
Nie długo czekał dr Graham na skutek re
klamy. Z całej Anglii poczęły przybywać
do ,,pałacu zdrowia" bezdzietne małżeń
stwa, aby w ,,niebiańskim łóżku" spędzić
noc, która pozwoliłaby im doczekać spełnie
nie się marzeń o dziecku. A dr Graham za

każdą noc inkasował co najmniej 2.500 zł.
Jakie były skutki przespania się w niezwy
kłym łóżku — trudno dociec. Prawdopodob
nie takie same, jak skutki nocy spędzonej
we własnym łóżku.

Sława, rozgłos, popularność londyńskie
go lekarza rosła, zapas złota w jego domu
zwiększał się z każdym dniem. Ale nad
szedł dzień, od którego począwszy popular
ność dr. Grahama poczęła maleć. Jednak le
karz miał rozum i spryt. Wymyślił nowy,
sensacyjny, a rzekomo niezwykle skuteczny
system leczniczy. I znowu londyńczycy
tłumnie zdążali na demonstracje i odczyty
głośnego eskulapa. Jak one się odbywały i
o czym mówiły.

Dr Graham i jego ,,bogini" wchodzili na
dzy do rowu, wypełnionego rozgrzaną zie
mią i ukrywali się aż po szyję. W takiej po
zycji lekarz wygłaszał odczyty o wspania
łych właściwościach leczenia się za pomocą
kąpieli w rozgrzanej ziemi.

Sława dr. Grahama na krótki czas po
wróciła do dawnego blasku, ale znów upa
dła i wkrótce Londyn zapomniał o doktorze,
który w tak niezwykły sposób umiał zdo
byw’ać pieniądze.

Dwaj przyjaciele zamienili żony.
Historia małżeńska iakich mało, wyda

rzyła się w gminie Kosovska-Mitrovica w

Jugosławii. Dwaj przedsiębiorcy transpor
towi, wyznania mahometańskiego, przyja
ciele — Hussein Ramadanovic i Selim Sum-
berovic ożenili się prawie równocześnie -

w ubiegłym roku. Hussein ożenił się z

miejscową pięknością, imieniem Aisza, li
czącą 16 lat, żona zaś Selima liczyła 18 lat
i nazywała sie Biserka.

Przez pewien czas obaj przviaciele nie
mieli żadnego powodu do narzekania, oby
dwaj bowiem znaleźli szczęście w małżeń
stwie. Ale po kilku miesiącach sytuacja u-

legła gwałtownej zmianie.
Pewnego dnia Hussein musiał wj’echać

w dalszą podróż, a niechcąc zostawić żony
samej w domu, poprosił swego przyjaciela
Selima, by ten przyjął Aiszę do swego do
mu. Małżonka Husseina zamieszkała więc
w domu Selima, co stało się powodem do
niezwykłej sytuacji, będącej obecnie w Ju
gosławii, na ustach wszystkich, albowiem
Selim po powrocie Husseina oświadczył mu

krótko i węż!owato, że przez czas iesro nie
obecności zakochał sie w Aiszv i odprawił
własną żonę do rodziców. Wiadomość ta
nie zrobiła na Husseinie żadnego wrażenia.
Wracajac bowiem z podróży wstanił do ro
dziców Biserki i spotkawszy tam żonę Se
lima zakocha! się w niej na zabój.

Zamiana żon została więc przeprowa
dzona ku obopólnemu zadowoleniu. Nie-
wiadomo wprawdzie . co powiedziały mał
żonki obu przyjaciół, ale w przeciwieństwie
do innych ludzi, Mahometanin nie pyta o

zdanie — kobiety a już całkiem nie — wła
snej żony!

Młodzieniec eolski z I!lmois zamierza

przelecieć Atlantyk.
Dzienniki polskie wychodzące w Chicago

— donoszą:
Stanisław Kłuzek. młodzieniec polski ze

Sprińgfield (stan Illinois) zgłosi.ł, swoją pro
śbę w Urzędzie Cywilnej Aeronautyki w

Waszyngtonie o pozwolenie mu na dokona
nie lotn w pojedynkę, bez zatrzymywania
się, z New Yorku do Warszawy, przyszłego
łata.

Jego aplikac.ja jest pierwszą. Kłuzek za
mierza wyjechać 1 lipca do New Yorku i
wylecieć stamtąd w parą dni do Warszawy,
jeżeli urząd lotnictwa da mu na to pozwo
lenie.

Kłuzek wytłumaczył władzom amery
kańskim, że celem jego lotu jest dalsze
wzmocnienie węzłów między Stanami Zje
dnoczonymi a Polską — krajem jego rodzi
ców.

Jego aeroplan będzie nazwany ,,Abra
ham Lincoln".

Kłuzek zamierza lecieć dwumotorowym
aparatem, który został specjalnie zbudo
wany dla rumuńskiego lotnika, który za
mierzał stąd lecieć do Rumunii ale lot zo
stał zaniechany, gdyż, lotnik ciężko zachoro
wał na rozstrój nerwów.

Najciekawsza para narzeczonych.

10 tysięcy Czechów wita Benesza
w CBsSccago.

Około 10.000 Czechów, wielu przybranych
w narodowe kostiumy, powitało na stacji
La Sal!e w śródmieściu Chicago Edwarda
Benesza, byłego prezydenta Czechosłowacji.
Przyjechał on z żoną, a na stacji podmiej
skiej Englewood wsiadła do jego wagonu de
legacja z prezydentem miasta Chicago Kel-
lym na czele

Po przemówieniu do zebranych na stacji
rodaków Benesz za’wieziony został do ra
tusza.

Były prezydent przyjechał do Chicago

dla wygłoszenia w uniwersytecie chicago-
skim cyklu odczytów na temat rozwo,ju de
mokracji.

Zapytany o zdanie, jak się przedstawia
sytuacja polityczna w Europie, odpowie
dział Benesz reporterom, że wojny w Euro
pie można uniknąć, ale mógł powiedzieć,
czy wojny nowej nie bedzie.

Zaznaczył jedynie, że żaden z mętów
stanu nie życzy sobie obecnie wo.iny. nawet

dyktatorzy, ponieważ każdy z nich wie, co

znaczy ,wojna..

We, wrześniu ub. roku rozeszła się wiado
mość, te 16-letnia siostra- króla egipskiego
ma poślubić księcia perskiego. Młodzi zna
li się tylko z fotografii. Dopiero w dniu
3 marca br. irański następca tronu, książę
Mahmud Riza Pahleyi przybył do Kairu i

po raz pierwszy uj:rzał swą piękną narze
czoną. Księżniczce Fawzi także przypadl
do gustu przyszły małżonek, który w’efek
townym mundurze, o jasnych kręconych
włosach i dużych oczach przedstawiał się
okazale. Sam akt ślubu zostanie spisany
w Kairze, a uroczystości weselne trwać bę’
dą cztery tygodnie, później dopiero zosta
nie ustalony termin wyjazdu księżniczki

Fawzi do Teherajiu.
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Notatki polityczne.
LWÓW INOWROCŁAW CZYLI

DWA POPISY MŁODZIEŻY
ENDECKIEJ.

Nie ulega już wątpliwości, że słynnego
napadu na młodzież ludową (nie czasem

Socjalistyczną lub komunist’yczną) we

Lwowie dokonała zorganizowana młodzież
akademicka wszechpolska czyli endecka.
Kierownictwo Stronnictwa Narodowego
starało się wyprzeć tej’ brutalnej manife
stacji uczuć partyjnych i zwalić winę na

- prowokatorów. Wybieg się nie uda),
wina udow’odniona, Pozostaje tylko po
tępić ten akt pałkarski. Trudno przesą
dzać, czy kierownictwo Stronnictwa Na
rodowego na czyn taki się zdobędzie. A

zdobyć się powinno z kilku względów:
Napad dokonany został na zebranie, na

którym odbywał się odczyt pozbawiony
zgoła momentów partyjnych. Dr Szczotka
mówił o ślubach Jana Kazimierza, więc
o momencie pięknym w naszej historii.
Z tego choćby względu zbroj!ne najście i
krwawa awantura są niezrozumiałe. Po
wtóre ze względu na skutki. Niepotrze
bnie wpędza się akademicką młodzież lu
dową do obozu skrajnie lewicowego, a

nadto daje się broń do ręki tym. którzy
czyhają na resztki swobód akademickich.

Napad lwow’ski niczym nie da się wy
tłumaczyć. Na korzyść sprawców’ nie

przemawia żaden argument rozumow’y.
Podobnie było w’ Inowrocławiu, gdzie
młodzież endecka pobiła do krwi pp. J,
Górałewskiego i red. J. Teskę. Nikt ani
słowem nie zaczepił Stronnictwa Naro

dow’ego (endecji), a zorganizowana bojów
ka atakowała z niewytłumaczoną niczym
wściekłością. Ogłuszonego i nieprzytom
nego redaktora p. Teskę biło na wyścigi
kilku bojówkarzy, których nazwiska u-

stałiła policja. Dodać należy, że przed
rozpoczęciem zebrania drogerzysta p. Lo
rek zaj(rzał do sali,, czy w’szyscy jego lu
dzie są ,,na posterunku".

We Lwowie i Inowrocławiu cel napadu
jest równie niezrozumiały i równie — nie
mądry. Ani w jednym ani w drugim
przypadku uczucia napastników nie zo
stały niczym dotknięte. Można więc so
bie napaść wytłumaczyć jedynie j!akąś
obłędną żądzą krwi przeciwnika politycz
nego.

Bardzo to źle świadczy o poziomie
etycznym zainteresowanych i o ich - kie
rownictwie. Żadne pismo endeckie nie

zdobyło eię w tym przypadku na skrom
ny choćby wyraz potępienia lub rzeczo
wy opis. Zajście zbagatelizowano, a ,,bo
haterzy" chodzą nadał w glorii partyj
nej.

PŁK SŁAWEK OTRZYMAŁ
EMERYTURĘ PREMIERA.

-Tak się dowiaduje P.A.A., b. premiero
wi W. Sławkowi została przyznana w

tych dniach pełna emerytura premiera.

GDZIE SA POSŁOWIE
ZE ŚLĄSKA?

W ,,Polonii" katowickiej ukazał się list
jednego z_ czytelników tego pisma w spra
wie Wojciecha Korfantego. W liście tym
czytamy:

,,W związku z wiadomością o interpe
lacji posła dra Putka w sprawie Wojcie
cha Ko_rfantego, pragnę się podzielić kil
ku myślami. Otóż znalazł się człowiek,
wróg poli_tyczny Wojciecha Korfantego,
Małopolanin, który jednak ma odwagę
bronić swego wroga politycznego przed
wyraźną krzywdą. Gdzie zaś są posłowie
ze Śląska? Czy odważyli się bronić swe
go najwybitniejszego rodaka przez tyle
kadencji różnych sejmów? Choćby na
wet był ich wrogiem politycznym! Gdzie
ich afiszowany katolicyzm? Przy pry
watnym stoliku, ale nie tam, gdzie trzeba
odwagi. Widać stąd, że niejeden Ślązak
wszedłszy do sanacji, traci własne prze
konania,, odwagę cywilną i charakter. To

największa krzywda, którą sanacja wy
rządziła duszy śląskiej i największy wstyd
dla s!askich służalców sanacji. Dr Putek
musi Ślązaków pouczać".

No waczyński i Konstanty Dobrzyński
laureatami nagrody ,,Prosto z mostu".

Warszawa, 14. 3. (PAT). W niedzielę.
12 bm. _odbyło się posiedzenie jury nagrody
tygodnika literackiego ,,Prosto z mostu"
ufundowanej ze składek czytelników tego
pisma, Jura uchwaliła jednomyślnie przy
znać nagrodę w wysokości 2.000 zł za cało-
kształ twórczości Adolfowi Nowaczyóskie-
mn (z szczególnym uwzględnieniem książki
,,Młodość Chopina").

Z kolei nagrodę w wysokości 500 zł za

książkę wydaną w roku 1938 przyznano
Konstantemu Dobrzyńskiemu za tom noezv

,,Żagwie na wichrach".

Ogólnopolski zjazd
pań domu w Kaliszu.

Kalisz. (PAT) Dnia 14 bm. otwiera swe

obrady w Kaliszu ogólnopolski zj!azd delega
tek oddziałów Związku Pań Domu.

Zjazd nosić będzie charakter bardzo uro
czysty. Potrwa trzy dni, a program jego
obejmuj;e zarówno sprawy organizacyj!ne,
zwiedzanie obiektów gospodarczego znacze
nia (Lisków i Goluchów) jak i doniosłe za
gadnienia ogólne.

W Senacie o młodzieży.

Gwałtowne przemówienie Senatora Bartla
o slosunlfSBcli kio wgiszych uczelniach.

(Od własnego sprawozdawcy parlamentarnego).
Warszawa, 14. 3. Zagadnienie młodzieży

wybiły się na czoło całej dyskusji ponie
działkowego plenum senatu. Opinie były
podzielone. Jedni uważali, że jakie jest
społeczeństwo, taka jiest i młodzież i należy
na klęczkach Bogu dziękować, że młodzież
nasza jlest tak patriotyczna i gotowa do
wszelkich ofiar. Tak mówił były działacz
. ,młodzieżowy" sen. Rembieliński. Prof.
Bartel, jak i szereg innych mówców wygła
szali przemówienia wręcz prokuratorskie,
oskarżycielskie. Przemawiający pierwszy
w dyskusji, były minister generał Zarzycki,
cieszył się np., że w obradach nad budżetem
min. oświaty obok ministra tegoż resortu
bierze udział minister sprawiedliwości, bo
wiem stosunki na uniwersytetach zaszły
tak daleko, że potrzebna jest interwencja
aż prokuratora. Tak być dalej nie może.
W Małopolsce Wschodniej wielka ilość po
licji jest skoncentrowana, celem pilnowa
nia młodzieży, aby umożliwić naukę jej ol
brzymiej części Jest tylko jedna droga roz
wiązania: nóż i karabin muszą być na zaw
sze usunięte z domów akademickich,

Przemawia! na-st. jeden z ideologów
Ozo-nu p. Katelbach, który w sposób bardzo

zdecydowany zalecał i pochwalał wychow-a
nie państwowe.

Kto winien?

Sen. Rembieliński z-astanawia eię nad py
taniem: co starsze pokolenie robi z mło-dzie
żą, ja.k ją wychowuj!e. W programach szkol
nych zaledwie się wspomina o Kochanow
skim, o Sienkiewiczu mówi się bardzo
skromnie, natomiast Sieroszewskiego obo
wiązuj!ą trzy duże działy w całości, a Ka-
dena Bandrowskiego ,,Trzy wyprawy".
Młodzież nie rozumie tych utworów.

W dziale nauczana historii rozwijamy
dyletantyzm. blagę i wielką powierzchow
ność. Byłem kiedyś u przyjaciela i wpada je
go córeczka Zwraca się do mnie i powiada:
Panie redaktorze! Mam właśnie pisać refe
rat do szkoły. Kiedy byi gabinet Śwital
skiego? (wesołość).

Młoda papuga,
Skutkiem tej ,,aktualności" jest, także

rozpolitykowanie młodzieży i inne objawy.
Na uroczystości szkoły powszechnej na

kresach chłopczyna swoję przemówienie
rozpoczął o-d słów: Panie starosto! My, mło
dzież szkolna ślubujemy, że na odcinku
szkoły będziemy podciągali Polskę wzwyż,

cycn uuok uicn z cyniczny in usiiuccubiu

studentów Aryjczyków nazajutrz, po ich
powrocie z Częstochowy. Załatwiano w ten

sposób problem żydowski w Polsce. Zoolo
gic,zna nienawiść podała ręce głupocie i w

imię frazeologii patriotycznej budowała
zręby nowej Wszechpolski.

Nie darowano nawet trupom: pogrzeb
odznaczonego orderem Virtuti oficera żyda-
został zbeszczeszczony, obrzucony splu
waczkami z okien Domu Akademickiego.

Dzień 1 maja 1938 dał sposobność p.a
triotycznego wyładowania się grupie stu
dentów, która obrzuciła pochód robotniczy
pociskami wybuchowymi i cegłami. Bom
ba urwała robotnikowi rękę, a wielu ciężko
poraniła. Bandyci, atakujący zza ogrodze
nie Politechniki, uszli bezkarnie. Profesor,
o którym było wiadomo, że potępia te

zbrodnie, że śmie mieć odwagę przeciwsta
wiania się im, jest przedmiotem oszczerstw
i insynuacji.

Prof. Bartel opowiada, jakie szykany
spotkały go ze strony młodzieży po prze
mówieniu w senackiej komisji budżetowej,
Nie szczędzi przy tym gorzkich słów obec
nemu senatowi Politechniki Lwowskiej,
Uznanie studentów znajdzie ten rektor u.
czelni, mówi z ironia prof. Bartel, który
zawiadomiony o mającym nastąpić poszu
kiwaniu broni w Domu Techników, zjawi
się tam _w tow-arzystwie prezesa Bratniej
Pomocy i dzielić bedzie z nim funkcje,
zw’iązane ze swoim urzędowaniem.

Wiele podobnych szczegółów przytacza
mów’ca i wiele odczytuje oszczerczych ulo
tek młodzieży tzw. narodow’ej, nazywając
autorów złodziejami czci ludzkiej. Gw’ał
towność jego przemówienia była tak w’iel
ka. źe chwilami zdawało sie, iż mówca ata
kuje również silnie samego ministra prof.
Św’iętosławskiego.

W drugiej części omawia on bolączki
szkolnictwa średniego i wyższego oraz

stan materialny nauczycielstwa, przeciw
stawiając si również wysokim opłatom na

uczelniach.

Nigdy nie było w Polsce

tyle zakłamania.

Zakończył nast. oświadczeniem: walczę
z barbarzyńskimi metodami, stosowanymi
przez część studentów. Zadają one cios
dnszy narodu, deprawnjąc ją i pozbawiając
cech szlachetności, rycerskości i człowie
czeństwa. Nigdy nie było w dziejach na
szego narodu ani części iego zakłamania,
ile skupia się dziś w duszach pewnej ka
tegorii dwunożnych ssaków. Pod sztanda
rem Krzyża, w blasku relikwii Św. Pań
skich upraw’ia się ludożerstw’o. W tę po
nura ciemna otchłań rzucił Pius XII swoją
przepiękna, modlitwę o wszelkie dobro dia
całej ludzkości, także za tych, którzy są
poza Kościołem, Wielkoduszność tego czy
nu, tak bardzo Chrystusowego w’inni zrozu
mieć i faryzeusze.

Zagadnienie, o którym tu rozprawiamy
wychodzi daleko poza ciasny krąg spraw
studentów-akademików. Istotną jego tre
ścią jest walka o typ psychiczny nowocze
snego Polaka obywatela, nie tego sprzed
3o laty, lecz tego z epoki dzisiejszej.

Nie wolno zapomianć ani na chwilę, że
Polska żyła i trwała kultura szlachetnego
i rycei ski_eg_o narodu, tym też pójdzie w

przyszłości jasna i promienna, by spełnić
swe przeznaczenie dziejowe, (r).

Minister Swiętosławski
o ostatnich wypadkach we Lwowie,
nr P°d°zas dyskusji nad budżetem Min,
Wyznań Religijny_ch i Ośw’iecenia Publicz.
zabrał głos również minister Świętosław-
ski.

Omów’ił on zagadnienie wychowania o-

gran i czają-c się do bardzo ogólnikowych
twierdzeń.

W sprawie znanych w’ypadków lwow’
skich min. Swiętosławski ośw’iadczył c.o

następuje:
Jeżeli chodzi o wypadki lwowskie, mo

gę zakomunikować Wysokiemu Senatowi,
że władze prokuratorskie przeprowadziły
dochodzenie i rewizje w trzech domach a-

kademickich, ostatnio zaś w lokalu Brat-
niej Pomocy Politechniki Lwow’skiej oraz

zaaresztowały winnych studentów, prze
ciwko którym w’szczęto jest- postępowanie
karne. Zmierzać będę i nadal wytrwale ku
temu, ab_y nie tylko likw’idowali rozruchy -

studenckie, ale przede wszystkim usunąć
bezka,rność studentów’ za różne ekscesy,
Dążyć też będę do wytw’orzenia w’arunków’
w których by rozruchy w ogóle zachodzić
nie mogły. Jednakże dopiero po całkowi-
tym opanowaniu nie dopuszczalnych prze
jawów anarchii na uczelniach akademic
kich można będzie osiągnąć wyniki pozy-
tywne pracy wychowawczej.

W porozumieniu z p. ministrem spra
wiedliwości zmierzać będę do tego, aby
czyny podpadające pod kodeks karny, a

dokonane na terenie uczelni akademickich,
karane były z całą surowością praw’a. Mło
dzież_ pow’inna zrozumieć, że na terenie ti-
czelni akademickiej zachowywane być win
no najwyższe poszanowanie praw’a".

Duch Jedrzejewiczów.
. Wiele złego przynoszą szkole stowarzy

szenia konspi_racyj!ne. Mówca wspomina
m. in. o ,,Straży Przedniej", wyczynie braci
Jędrzejiewiczów. Pan senator wypowiada
się przeciw tajnym organizacj.om i za do
puszczeniem wyżycia się młodzieży w ,j!aw
nych organizacj!ach.

Sen. Rembieliński przypomina, że mło
dzież pilnie baczy na czyny starszego poko
lenia i widzi naszą bezradność, choćby w

sprawie żydowskiej!. Synod biskupi wysu
nął kategoryczny postulat, by odgraniczyć

młodzież polską od żydowskiej. Minio to
nic nie robimy. Tu nie ma co mówić o nu-

merus clausus, tu musi być wprowadzony
numerUs nullue. Sprawiedliwość wymaga,
by żydzi mieli własną uczelnię. Niechże
mają Wolną Wszechnicę w Warszawie,
niech ją adoptuj!ą.

Zabrał gto-s znany ks. sen . Bliziński, któ
ry z uznaniem podniósł zapowiedź ministra,
że zapo-czątkował o-n prace nad organizacj!ą
szkół do-kształcających dla mł-o-dzieży wiej
skiej,

Wielka mowa o młodzieży senatora Bartla.
Sen. Bartel rozpoczął swoją dwugodzinną

mowę o sprawie młodzieżowej od słów Wit
kiewicza, który pisał: ,,Jeżeli w obyczaj!ach
danego społeczeństwa ludożerstwo jlest zj!a
wiskiem normalnym, jeżeli jest uznany za

godziwy i moralny sposób odżywiania się,
a zjedzenie polędwicy bliźniego nie poniża
tego, kto ją zj!adł; jeżeli j!ednak ludożer
stwo uznane j!est za czyn podły i zły, a jed
nak ktoś, zjadający polędwicę bliźniego,
może nie tylko bezkarnie istnieć wśród spo
łeczeństwa, ale nawet posiadać }ego szcze
gólne względy, dowodzi to zupełnie sprzecz
ności pojęć i czynów, dowodzi, że stan tego
społeczeństwa jest bardzo lichy".

Ta-k o polędwicy żydowsko-polskiej, o

walkach na uczelniach aka-demickich mówi
sen. Bartel stwierdzając, że to, co 6ię dzieje
dziś na wyższych uczelniach jest marnotra
wieniem ozasu, energii i pieniędzy. Z aka
demików stworzono jakąś szczególnego ro
dzaju elitę, wyodrębniając ją od reszty mło
dzieży. Lecz jakież są tytuły prawne i mo

ralne tej! elity?" Opinia publiczna zbudziła
się jiuż i zrozumiała — powiada pan senator
— że dalsze trwanie tego stanu rzeczy jest
niemożliwe. Przecież ta młodzież przej!mie
moralne i faktyczne kierownictwo Państwa.
Czyż gwałt, pałka z ołowianym zakończe
niem, skrytobójczy nóż, ostatnio zaś fosfor
rozpuszczony w dwusiarkn węgla, oszczer
stwa, anonimowe ulotki, czy to mają być
legitymacje tego wysokiego posłannictwa?

Bierność pociągnęła
fatalne następstwa.

Przy tej sposobności prof. Bartel oświad-
szył, że prowadzi od r. 1930 walkę nie tyl
ko z anarchiczną częścią młodzieży, ale
również z pobłażliwością władz wobec
gwałtów i anarchii. Bierność ta fatalne
pociągnęła następstwa: Widziałem na ko
rytarzach szkoły w kałuży krwi leżących

pobitych żydów studentów i przechodzą-

Ja.k donosiliśmy wczoraj, p. min. Beck
na posiedzeniu senackiej komisji spraw
zagranicznych wygłosił przemówienie na

temat polskiej polityki zagranicznej,
P. min. zaczął od Czechosłowacji. Z pe

wną rezerwą odniósł się do Czechów, ostro

wystąpił przeciw Karpatorusinom, a wiele
sympatii wyraził Słowakom. Oświadczył
się za! wspólną granicą z Węgrami.

W sprawie ukraińskiej stwierdził:
,,Żaden z rządów żadnego z mocarstw

nigdy wobec nas, ani też, o ile mi wiado
mo, w żadnym akcie formalnym ani żad
nym oświadczeniu autorytatywnym w

ogóle, stanowiska w tej sprawie nie zaj
mo-wał".
Jak z tego widać, p min. Beck traktuje

agitację za Ukrainą, jako prywatną propa
gandę. Podkreśliwszy normalne stosunki
Polski z Rosją Sowiecką, p. Beck przeszedł
do sprawy Gdańska.

Stwierdził, że sprawa gdańska jest
skomplikowana, lecz w przyszłości wszyst
ko się dobrze ułoży. P . mnist-er j!est optymi
stą. W związku z ostatnimi incydentami, p.
Beck powiedział, że rząd polski zapewni
,,szacunek należny studentom polskim w

Gdańsku. Zost-ała utworzona komisja pol-
sko-gdańska, która pracuje nad tym, aby
podobne incydenty nie powtarzały się.

W dalszym ciągu p. Beck oświadczył, że
wkrótce będzie zamianowany ambasador R.
P. przy Stolicy Apostolskiej (podobno ma

być nim p. wiceminister Szembek — przyp.
red.) Dotknął również sprawy kolonii, pod
kreślając, że aczkolwiek Polska nie wysu
nęła konkretnego planu w sprawie kolonii,
to j!ednak jej żądania kol-onialne w dalszej
przyszłości będą zrealizowane. P . minister
nie jest co do tej sprawy, pesymistą. W
związku z zagadnieniem kolonii, p. min.
Beck poruszył sprawę żydowską, wypowia
dając się za emigracją żydów z Polski.,

Utworzenie żydowskiego komitetu emi
gracyjnego, w Polsce p. minister t,raktuje
j!ako postęp w tym kierunku.

Uderzającym było, źe minister tym ra

zęm nie wspomniał o stosunkach z Rzeszą
Niemiecką, Potrącił o nie tylko, mówiąc
o mniej!szościach, kiedy oświadczył, że Min.
Spraw Wewnętrznych Polski będzie się po
rozumiewało z analogicznym ministrem Rze
szy, co do traktowania mniej!szości polskiej!
w Rzeszy, a niemieckiej w Polsce. I to wszv-

sko.

Nie wiele dowiedzieliśmy się z mowy p.
Becka, ale co zrobić?

Zgon sławnego
uczonego polskiego.
Lwów, 14, 3. (PAT). Zmarł tu uczony

światowej sławy, emer. prof. UJK dr

Władysław Szymonowicz, honorowy
profesor histologii, którego podręcznik
nauki o komórkach tłumaczony był na

wszystkie języki świata. Był on od
krywcę, hormonu nadnercza (adrena
liny).

Śp. prof. Szymonowicz urodził się w

1869 roku w Tarnopolu. Ukończy} stu
dia wyższe na Uniwersytecie Jagielloń
skim w Krakowie, od 1897 r. był profe
sorem histologii i embriologii we Lwo
wie.
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INOWROCŁAW

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo
skiego” w Inowrocławiu mieści się przy
uL KróL Jadwigi 22/23 I piętro, prawo (na
przeciw magistratu).

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych, mie
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19.

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska” przy ul. Magazynowe)
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od
godz 17 do 19.

Biblioteka miejska czynna jest codzien
nieodgodz17do18.w3obotyod17do19.

Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Krzy
żem”.

Karetka sanitarna, telefon 276 — czynna
w dzień i w nocy.

REPERTUAR KIN:

As: ,,Ostatnia brygada”.
Słońce: ,,Moje serce dla ciebie”.
Stylowe: ,,Robert i Bertrand”.
Świt: ,,Cienie Paryża”.
— Spalił się dom mieszkalny. W póź

nych godzinach wieczornych powstał z nie
ustalonych przyczyn pożar u Stan. Kamiń-
skiego, pow. Inowrocław. Spłonął dom mie
szkalny. Ogień tak szybko się rozszerzał, że
z płonącego domu prócz drobnych przed
miotów n’c wyratować nie zdołano. Straty
pokrywa w większej części ubezpieczenie.

— Rekolekcje zamknięte, zorganizowane
przez radę miejscową Stów. Pań Miłosier
dzia w Inowrocławiu, rozpoczną się w Za
kładzie Focha 19 bm. o godz. 18 i trwać bę
dą do 23 bm. Nauki wygłosi o. Gemza ze

zgromadzenia oo. misjonarzy św. Wincente
go z Bydgoszczy. Koszty utrzymania wy
noszą 10 zl od osoby. Panie biorące udział
w rekolekcjach uprasza się o zabranie bie
lizny pościelowej Zgłoszenia przyjmuje do
14 bm. prezydentka Stów. Pań Mil. par. św.
Mikołaja p. H. Paulowa, Inowrocław, Ry
nek 12. tel. 447.

-- Z notatnika policjanta. Policja przy
trzymała Pawia Szafrańskiego z Inowro
cławia z okaleczonym koniem, niezdolnym
do pracy Konia na polecenie weterynarza
powiatowego odstawiono do rakami, gdzie
go zabito — Za handel okrężny galanterią
bez licencji przytrzymano Leona Szutarskie-
go z Inowrocławia. Za awanturowanie się
i zakłócenie spokoju publicznego w Komi
tecie Pomocy Zimowej dla Bezrobotnych
przytrzymano Jana Romińskiego, zam. przy
ul. Daniela Rakowicza. Na szkodę Łucjana
Kowalewskiego w Trlągu, pow. Mogilno
przywłaszczy! sobie Pęczek z Inowrocławia
magnet do maszyny młynarskiej.

PAKOŚĆ, (mk) Przed sądem grodzkim
w Mogilnie odpowiadał Niemiec Hubert
Walter, właścici,el składu rzeźnickiego, za

przetrzymywanie w składzie zepsutych wę
dlin. Sąd skazał go na 20 zt grzywny z

zam na 4 dni aresztu, 20 zl kosztów bada
nia i koszty sądowe.

STRZELNO. (Wr) W sali rady miejskiej
odbyło się walne zebranie oddziału PCK w

Strzelnie, które zagaił prezes dr Alfred Fie
big, powołując na przewodniczącego dele
gata okręgu mjr. Wierzbińskiego z Toru
nia, na ławnika sędz. Majcherkiewicza, a

na sekr. walnego zebranie delegatkę okr. z

Torunia. Po sprawozdaniach, dyskusji i u-

dzieleniu pokwitowania ust. zarządowi, na
stąpił wybór nowego zarządu, który przed
stawia się następująco: dr Fiebig prezes,
mgr Astora zast., Wegnerówna T. sekr., dr
Fiebigowa zast., Siemianowski skarbnik,
Piątkowska, Majcherkiewicz, Teresiński i
Skierski insp.

MOGILNO, (mk) Niesumiennym pracow
nikiem okazał się Ignacy Budynek, zatrud
niony u rolnika Majorka w Goryszewie pod
Mogilnem. Zabrał on pracodawcy 25 ctr.

żyta i sprzeda! w młynie, uzyskując 182,50
zl gotówki. Sąd skazał Budynka na 6 mie
sięcy bezwzględnego więzienia.

— W dniu koronacji Ojca św. Piusa XII
odprawił ks. Obarski uroczystą wotywę w

intencji papieża, a płomienne kazanie wy
głosi! ks. Knast. Chór wykonał wspaniałą
mszę Grubera.

TRZEMESZNO. (mii) W niedzielę rozpo
czął się tu tydzień społeczny, zorganizowa
ny przez Kat. Stów. Robotników. ,,Tydzień”
potrwa do 19 bm. Wykłady odbywają się
codziennie o godz. 19,30 w sali p. Mikulskie
go. Na zakończenie akademia ku czci św.
"TózpTai.

GNTEZNO. (fb) Autobus Gnieźnieńskiej
Spółki Autobusowej wpadł pod Mielżynem
koło Witkowa na przydrożne drzewo, przy
czym zranione zostały cztery osoby. Pierw
szej pomocy udzielił ofiarom katastrofy le
karz z Witkowa. Zranionych przewieziono
do szpitala miejskiego w Gnieźnie.

— Gnieźnieńskie władze skarbowe wy
kryły nieścisłości w księgowości kupca nie
mieckiego Maksa Wanna, zam. przy ulicy
Lecha 12, wskutek czego skarb państwa
poniósł szkodę w wys. 25000 zl. Niemiec
posiada w Gnieźnie kilka nieruchomości i

fabrykę luster.

WĄGROWIEC, (a) W środę odbyło się
konstytucyjne zebranie nowej rady miej
skiej. Na tę intencję odpraw’i! ks. prób.
Wróblewski mszę św., na której obecni
byli wszyscy radni Po mszy św. udali się
radni na zebranie, które otworzył krótkim

przemówieniem burmistrz Wachowiak, po
ruszając m. in. sprawę budowy szkoły po
wszechnej. Do komisji wyborczej wybrano
dr. Bajerleina jako przewodniczącego, któ
ry na asesorów powołał radnych mec.

Wrzyszczyńskiego i Jezierskiego. W wyni
ku wyborów do zarządu miejskiego wejdą
pp. mec. Czajkowski, dyr Andrzejewski i
Szyszka.

WYRZYSK. Ostatnie dni były okresem

walnych zebrań stowarzyszeń i organizacyj.
Prezesem Och. Straży Pożarnej został po
nownie burm. Jagodziński, sekr. Kowalski,
skarbn. Kaczmarek. W tajnym głosowaniu
na naczelnika wybrano p. Smukowskiego,
poza tym zastępcą wybrano p. Niedźwiec-
kiego oraz gospod. p . Żakowskiego. Zarząd
PCK pozostał ten sam, co w roku ub., a

więc pp. przew. Chłapowska, dr. Izdebska
zast., Dotrasz sekr. i skarbnik Nawrocki.
W uznaniu pracy odznakę zasługi PCK o-

trzymali dr. Chilarecka, dyr Nawrocki,
naucz. Droszczowa i Kaszyński. Przewod
niczącą Rodziny Urzędniczej po raz trzeci
obrano starośc,inę Muzyczkową, do zarządu
zaś wicestar. Szczepańską, Fórmanka, Kró
laka oraz Wawrzyniaka. Zasłużone tow.

śpiewu ,,Halka” dyplomami zasługi obda
rzyło pp. W. Królaka, W. Zandeckiego, J.
Bruździńskiego, za przeszło 10-letnią pracę
w zarządzie. Obecnie zarząd odmłodzono,
wybierając prezesem p. Siwkowskiego, za
stępcami pp. Kościerskiego i Cbrzana,
skarbn. Stępę oraz sekr. Kurzejkę.

omówieniu w dyskusji szeregu spraw na
tury organizacyjno-lowieckiej, nastanił wy
bór nowych członków do Powiatowej Rady
Łowieckiej, w skład której weszli pp. mjr
Janczyński, Kohnert, Waligóra i Schmolke.
Delegatami na walne zebranie wojewódz
kie wybrano pp. F Ruczkowskiego, Wygoc-
kiego i Mielczarskiego.

(Im) Władze policyjne zostały zawiado
mione o śmiałej kradzieży papierosów i
słodyczy na ogólną sumę 620 zł, dokonanej
9 bm. przez nieznanego sprawcę na szkodę
spółdzielnia ,,Praca” w Chełmnie przy ul.
.Biskupiej 16. W wyniku energicznego do
chodzenia policyjnego sprawcę ujęto.

STAROGARD, (jw) W ogrodzie majątku
Nowawieś znalazł ogrodnik Wohlert żywe
go chrabąszcza.

— W Osiek u (pow. Starogard) wybuchł
pożar, który strawił doszczętnie stodołę,
wła.sność p, Ślosarskiego.

Złote gody małżeńskie obchodzili małż.
Władysław i Józefa z Felchnerów Daniele-
wiczowie, zam. w Osieku.

- 1140 bezrobotnych znajduje się w na
szym mieście. Mieszkańców jest 15.648.
Wysoki procent bezrobotnych ma więc bar
dzo poważną wymowę! Liczba bezrobot
nych pobierających zasi!ek, jest niewielka.

- Egzamin na czeladnika w zawodzie
ślusarskim zdali pn. Fr. Nadolski z Lubi
chowa, Kazimierz Kinder z Kocborowa i
Władysław Domachowski z Grabowa.

PRUSZCZ, (w) W sądzie okr. w Choj
nicach odbyła się rozprawa karna prze
ciwko Marcinowi Bansemerowi, ur. 20. 9.
1914, Alfredowi Wolertowi, ur. 5. 4. 1909 r.,
zam. w Wa!dowic pod Pruszczem, Herman
nowi Steinmeierowi, ur. 9 . 8. 1908, zam. w

,Pruszczu, oskarżonych o to, że w dniu 18

CHOJNICE, (s) W salce parafialnej 6 bm.

odbyło się pod przewodnictwem prezesa p.
Banasiaka zebranie Kat. Stów. Robotników.
Po kwadransie ewangelicznym, w którym
o_mówiono zasługi zmarłego Papieża Piusa
XI, referat o obowiązkach względem Ko
ścioła wygłosił p. Dullek. Z inicjatywy te
goż stowarzyszenia w salce parafialnej wy
świetlano przezrocza o Męce Pańskiej oraz

obrazki z Rzymu i Watykanu przez 5 dni
z rzędu.

— 20-letni bezrobotny Jerzy Kantak, na
zywany chojnickim ,,Tomem Mix”, dawał
uczniom gimnazjalnym do czytania książki
o treści ,,sensacyjnej”, po czym szantażo
wał lekkomyślnych chłopców, żądając od
nich wedle możności od 2—8 zł. Rozzuchwa
lony powodzeniem, Kantak ostatnio zażą
dał od jednego z uczni 50 zł, w odpowiedzi
na co ojciec szantażowanego oddał ,,Toma
Mix’a” w ręce policji. Przy aresztowaniu
Kantak usiłował zbiec przez ,,zieloną gra
nicę” do Niemiec, lecz w okolicy starostwa
został ujęty i osadzono w areszcie.

CHEŁMŻA, (e) W wyborach do rad gro
madzkich gminy Chelmża-wieś spotkała
tym razem Niemców ogromna klęska. Stra
cili oni 13 mandatów, a to dzięki solidar
ności społeczeństwa, które doszło do kom
promisowego porozumienia przy zgłaszaniu
list wyborczych. W ubiegłej kadencji w ra
dach gromadzkich gminy Chełmża wieś za
siadało 16 Niemców, w bieżącej zaś kaden
cji uzyskali tylko 3 mandaty.

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo
skiego” mieści się przy uL Toruńskiej 22,
tel. 1294 . Biuro czynne od godz, 8—18 .

T. C. L. Biblioteka t Czytelnia (ul. Legio
nów 28) otwarta od godz. 11 —12 i 17—19
(w soboty tylko do godz. 18).

Pogotowie pożarnicze tel. 11-11.

Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Lwem”,
ul. Pańska, teł. 2040.

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Serce matki”.
Gryf: ,,Podlotek".
Orzeł: ,,Alpejskie osły” (Flip i Flap).
— Włamywacze przed sądem. Sąd grodz

ki rozpatrywał sprawę Alfonsa Reimusa
(Młyńska 6) i Edm. Zakrzewskiego Pierac
kiego 58/60) oskarżonych o dokonanie 22

stycznia br. zuchwałego włamania do Skle
pu kolonialnego i delikatesów Żbikowskie
go (ul. Prez. Mościckiego), skąd skradli
większą ilość win, koniaku, cukierków, cze
kolady i sardynek, ogólnej wartości 315 zł
oraz sprawę Bernarda Szulkowskiego, Ale
ksandra Lubiszewskiego i Przekopowicza,
oskarżonych o przyjęcie od Zakrzewskiego
po butelce wina i koniaku pomimo okolicz
ności, które w’skazywały, że tak wino jak
i koniak pochodzą z kra,dzieży. W wyniku
przeprowadzonej rozprawy Reimus i Za
krzewski skazani zostali po 9 miesięcy wię
zienia z zaw. na 2 lata, zaś Szutkowski, Lu-
biszewski i Przekopowicz po 14 dni aresztu
również z zaw’ieszeniem na 2 lata.

— Zderzenie samochodów. Szofer Jan
Bogdański zgłosił w komisariacie, że jadąc.
w ub. piątek samochodem pocztowym został
na ul. Chełmińskiej najechany przez samo
chód osobowy. Ofiar w ludziach nie było,
jedvnie samochód pocztowy został uszko
dzony. Policja spisała protokół.

— Wyrodna matka. Irena Moczyńska
bez stałego miejsca zamieszkania odwie
dziła swoją znajomą Leokadię Witkow’ską,
zamieszkałą przy ul. Zamkoweą 5b. Po
krótkim pobycie Moczyńska opuściła mie
szkanie i ulotniła się w’ nieznanym kie
runku, pozostawiając u Witkowskiej swoje
nieletnie dziecko. Wyrodnej matki poszu
kuje policja.

— Pożar. W piątek wieczorem wybuchł
pożar w piekarni Tadeusza Józefowicza (To
ruńska 27), który straż pożarna w krótkim
czasie ugasiła. Jak ustalono, pożar pow’stał
od zapalenia się desek ułożonych w po
bliżu pieca.

— Konkurs deklamacjii. Wzorem lat ub-
kolo polonistów przy T. N . S. W. w Gru
dziądzu urządza w sobotę 25 bm. Konkurs
deklamacji miejscowych szkół średnich
oraz szkól z innych miast Pomorza. Dla
zwycięzców w konkursie prz’ewiduje się
kilka cennvch nagród oraz wygłoszenie wy
różnionych deklama,cyj przed mikrofonem

Polskiego Radia w Toruniu.
— I,c’-”’crski wybryk. Nieznani Spraw

cy W’ybili szybę w zainstalow’anej prżez
Pat’a gablotce reklamowej Radionu na przy
stanku tramwajowym przy ul. Legionów
17. Policja W’drożyła dochodzenia.

— Żyd domokrążca. Patrol policyjny
doprowadzi! do komisariatu żyda Awnera
Chaskiela, z zawodu krawca (3 Maja 23),
który trudnił się nielegalnym handlem do
mokrążnym. Za zlekceważenie obowiązują
cej ustaw’y żyd domokrążca będzie miał

sprawę w wydziale przemysłowym.

Jak pracuje Tow. Popierania Budowy Publ,
Szkół Powszechnych w Grudziądzu.

Grudziądz. Chlubnie znane w Grudzią
dzu Tow. Popierania Budowy Publicznych
Szkół Powszechnych odbyło sw’e roczne

sprawozdawcze zebranie, które zagaił insp.
szkolny p. Frankowski, zaś przewodnictwo
objął dyr szkoły rolniczej inż. Baranowski.
Z przedstawionego przez inspektora szkol
nego sprawozdania wynika, że na terenie
powiatu istnieje 50 kół Tow. PBPSP, liczą
cych 641 członków zwyczajnych i "2 człon
ków dożywotnich (PBK i Zarząd m. Gru
dziądza) oraz 85 szkolnych kół uczestników,
liczących 8171 członków, a dochody w roku
1938 łącznie z ,,tygodniem szkoły powsz.”
wynosiły 6.998,55 zł. Działalność nie ogra
niczyła się wyłącznie do gromadzenia fun
duszów na budowę szkół i wyposażenie
szkół w n-iezbędne pomoce naukowe, lecz
badano również potrzeby w zakresie bu
dow’nictwa szkolnego na terenie całego po
wiatu. Potrzeby te są olbrzymie, gdyż du
żo szkół znajduje się w fatalnym położe
niu (stare budynki, klasy przeładowane
itp.) Wynikami badań zaint,eresow’ano za

rządy gminne w Grudziądzu wsi, Mokrem,
Rogoźnie, Łasinie, Św’ieciu wsi i Grucie,
które postanowiły dla uczczenia 20-lecia
niepodległości wszcząć akcję budowlaną.
Tow’arzystwo pośpieszy tym gminom z po
mocą. Insp. szkolny Frankowski zaznaczył,
że znaczna część wpływów wraca z powro
tem na teren pow’iatu w postaci pomocy
naukowych i pożyczek wzgl. subwencyj,
które niewątpliwie gminy uzyskają na budo
wę nowych szkól. Projektow’ane przez
gminy szkoły będą szkołami wyżej zorga
nizowanymi, które umożliwią dzieciom
zdobycie takiego wykształcenia, jakiego po
trzeba do przejścia do szkół średnich.

Dotychczasowy zarząd złożył sw’e obo
wiązki, lecz zebrani delegaci ponownie wy
brali osoby wchodzące w skład ustępujące
go zarządu, a mianowicie pp. insp. szkol
nego Frankowskiego, dyrektora gimn. Bole
sława Chrobrego, dr. Korzeniow’skiego, dyr.
Białkową, Początka oraz kierowników szkół
Karczewskiego, Patocka., Klimka i Motylew-
skiego.

WRZEŚNIA. Na skutek zabieg,ów prezes
ki tut. Sokoła Żeńskiego p. Jakubowskiej
zawiązał się we Wrześni komitet celem
wybudowania Śokolni, P. hr. Mycielska,
pod której przewodnictwem odbyło się ze
branie tegoż komitetu, podarowała pod
przyszłą sokolnię płac budowlany.

— Na polach, należących do maj. Unia
(pow. Września) robotnicy podczas kopania
natrafili na jakieś groby, w których znaj
dowały się urny oraz inne przedmioty po
gańskiego kultu. Podczas wstępnych ba
dań ustalono, że groby te pochodzą z cza
sów przedhistorycznych, że w miejscu tym
znajdowało się kiedyś napewno cmentarzy
sko pogańskie. Wykopane zabytki zabez
pieczono.

KORONOWO. W lokalu p. Gollnikowej
odbyło się zebranie organizacyjne związku
rezerwistów, zwołane przez burm. Talaśkę.
Sala była wypełniona pod brzegi. Przybyły
na zebranie pow. kom. Fed. Zw. Obrońców
Ojczyzny mjr Sokołowski zorganizował 2
kompanie rezerwistów. Ćwiczenia odbędą
się w najbliższych dniach.

— Zarząd Miejski zatrudnia większą
ilość bezrobotnych przy umocnieniu drogi
polnej( łączącej szosy Nakielską i Tuchol
ską. Droga otrzyma nawierzchnię trwałą.
Jak się dowiadujemy, zarząd miejski w

najbliższych dniach przystąpi do wierceń
próbnych w związku z budową wodocią
gów i kanalizacji. Na ten cel miasto o-

trzymało już pożyczkę w wys. 10.000 zl.
— Jarmark na konie odbędzie się w tut.

mieście w czwartek 16 bm. Spęd zwierząt
racicowych wzbroniony.

CHEŁMNO, (im) 3 bm. odbyło się w

Chełmnie walne zebranie Polskiego Zw.
Łowieckiego pow. chełmińskiego, które za
gaił !owczy powiatowy p. dyr Jeszke. Po
ukonstytuowaniu się prezydium wygłosił p.
dyr Jeszke sprawozdanie, z którego wyni
ka, że Pow Zw. Łowiecki liczy 210 człon
ków. Założono ligę ochrony zwierząt. Na
walkę z kłusownictwem przeznaczono dwie
nagrody — 50 zł i 25 zł. W roku sprawo
zdawczym ubito 11.000 sztuk zwierzyny. Po

września 1938 r. w okolicy Dóręgowic pod
Chojnicami usiłowali przekroczyć granicę
polską do Niemiec bez zezwolenia, i odpo
wiednich dokumentów, lecz zamierzonego
czynu nie dokonali wobec ujęcia ich. Po
nadto w tym dniu i miejscu usiłował Ban-
semer przenieść do Niemiec bez zezwolenia
69,50 zl, Steinmeier 43,50 zł, a Wolert 55 zł.
Po przesłuchaniu świadków sąd wydał wy
rok, skazujący każdego z oskarżonych po
6 miesięcy więzienia i 100 zł grzywny.

WEJHEROWO, (ap) Miasto Wejherowó
na wniosek zarządu miejskiego podzielone
zostało na 5 okręgów opiekuńczych, a te z

kolei na 13 obwodów. Opiekunami w po
szczególnych obwodach zostali mianowani
pp. Słowy, B!ock Fr., Dóring Grzegorz, De-
ling Leon, Kwidziński Jan, Stróżyński An
drzej, Peterman Stefan, Szeibina, Baranow
ska, Śliwińska, Schónnagel, Taube i Darron

August.
— Do komisji opieki społecznej wybrani

zostali ze społeczeństwa pp. Szeibina, Ba
ranowska, Śliwińska, Dóring i Stróżyński,
a z radnych miejskich pp. Klecha, Nofalski,
Chyliński, Semrau i Nierzwicka.

— Kino Casino: ,,Tygrys Esznapuru”.

SĘPOLNO KR., P. Kokotkowej na Młyń
skiej skradziono gęsi, złodziej obcięte głowy
gęsi pozostawił na progu domu.

— Sędzia Ossowski przeniesiony został
z dniem 20 bm. do sądu grodzkiego w

Turku.
— Naczelny sekretarz s. g . Dzięcielski

otrzymał przeniesienie do s. g . w Bydgo
szczy z dniem 1 kwietnia br. ,

NIESZAWA, (sc) Samochód towarowy,
kursujący na linii Gdynia—Łódź, wiozący
transport pomarańczy, uległ katastrofie. Z

powodu zmylenia drogi oraz uszkodzenia
hamulcy zjeżdżając z góry cmentarnej z

kierunkiem ku Wiśle uderzył silnie w róg
kamienicy i wywrócił się. Wypa(dku w

ludziach nie byto. Straty wynoszą około
3 tysiące złotych.
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Redakcja I administracja mieści sie:
Skwer Kościuszki 24, (nad cukiernia Fang
rata), tel. 14-60 .

Nocny dyżur pełnią apteki:
Pod Gryfem, Starowieyska, tel. 51-29.
Świętojańska, vi., a vis komisariatu.

Bałtycka, ul. Śląska 42.
Magistra Grodzkiego, Morska 155.
Nadmorska w Orłowie, ul. Orłowska.

REPERTUAR KIN:

Bajka: ,,Historia jednej nocy ’.
Gwiazda ,,Kłamstwo Krystyny”,
l,ido; ,,Maria Antonina’.
My: ,,Sherlock Holmes i dr Watson”.
Morskie-Oko: ,,Załoga nieust,raszonych”

(Submarine;.
Miraż-Orłowo: ,,Za cudze winy"
Polonia: ,.Naga prawda”,
Zorza-Grabówek: Podwój!ny program:

,,Znachor" i ,,Prof. Wilczur".

— Ruch portowy w Pucku. W przeciągu
1938 roku zawinęło do portu w Pucku o-

gółem 776 sztuk statków, kutrów, jachtów
oraz łodzi żaglowych i motorowych. Prze
ładowano towarów i ryb w porcie 4.022,350
kg. W przeciągu miesięcy letnich również
odbywał się ruch pasażerski przeważnie
wycieczkowy.

— Ruch portowy na Helu. W przeciągu
1938 roku zawinęło do portu na Helu 5.068
statków, kutrów rybackich, szkunerów i ho
lowników. Przeładowano 40.15 ton towa
rów. Ruch pasażerski wyniósł w tym okre
sie 114.37 7osób.

— Ruch portowy w Jastarnii. W przecią
gu 1938 roku zawinęło do portu w Jastarni
2.576 statków, kutrów holowników i moto
rówek. Przeładowano w tym okresie 668,5
ton towarów. Ruch pasażerski w 1938 roku
wyniósł w Jastarni 165.310 osób.

- Mecz piłkarski Gedania — Kotwica.
W dniu 12 bm. odbyło się na stadionie
miejskim w Gdyni interesujące spotkanie
towarzyskie w piłkę nożną Gedania — Kot
wica, zakończone wynikiem 3:1 (0:1) dla
Gedanii. Na ogół gra stała na dość wyso
kim poziomie, zwłaszcza biorąc pod uwagę
śliski teren. Do całości niebardzo dostroił
się sędzia p. Zając, który pod koniec po
psuł przyjacielską atmosferę spotkania.
Publiczności mało. W przedmeczu juniorzy
Kotwicy po ładnej grze pokonali juniorków
miejscowego KPW w stosunku 3:2 (2:0).

— Trzeci pert Rzeczypospolitej. Ruch
portowy we Władysławowie w roku 1938.
W przeciągu 1938 roku zawinęło do portu
we. Władysławowie 89 statków, z czego pod
banderą niemiecką 49, duńską 11 holender
ską 9, szwedzką 1 oraz niektóre jednost.ki
polskiej marynarki wojennej!. Poza tym za
winęło 1.145 kutrów polskich, 8 kutrów nie
mieckich, 2 kutry duńskie, 85 jachtów pol
skich oraz 12 holowników i drag. Średnio
stało w porcie 14 kutrów rybackich. Ma,ksy
malny ruch statków zanotowano w listopa
dzie ub. r., kiedy w ciągu jednego dnia stało
37 kutrów rybackich, 9 statków obcych, 2

dragi oraz jeden holownik. Podczas mie
sięcy letnich również był dość ożywiony
ruch pasażerski. Rybacy na kutrach prze
wozili liczne wycieczki letników na pełnym
morzu. Ryby z połowów przywieziono do
portu we Władysławowie w przeciągu 1938
roku 149.600 kg.

— Tory kolejowa coraz liczniej opasuj!ą
Gdynię wstęgami szyn. Ostatnio ułożono
torów z odpowiednimi rozjazdami 2.573 mb.

— Nagra swensk-polska mfmen. Pod tym
tytułem (kilka pamiątek szwedzko-polskich)
ukazała się ostatnio w Sztokholmie broszu
ra K. S. Fellemusa. Broszura ta zawiera
kilka ciekawych pamiątek dotyczących sto
sunków polsko-szwedzkich, główne z cza
sów po-wstania styczniowego.

— Z Tow. Przyjac(iół Nauk w Gdyni. Na
ostatnim zebraniu zarządu które odbyło się
pod przewodnictwem prezesa J. Czarlłńskie-
go, powołano do życia wydział prawniczy
jako sekcję Towarzystwa. W najbliższym
czasie mają powstać również wydziały: kul
tury teatralnej, lekarskiej i humanistyczny.
Jako termin zwyczaj!nego walnego zgroma
dzenia ustalono dzień 31 marca; odbędzie
się ono o godz. 20 w sali Izby Przemysłowo
Handlowe.j!.

— Na linii bawełnianej G. A. L. pracują
ciągle jeszcze statki chaterowane, tj. dzier
żawione, w oczekiwaniu na polskie ,,Łódź"
i ,,Bielsko". Są to m. s, ,,Vigilant", m. s.

,,Vi.grid”, s, s. ,,Otto Petersen", s, s, ,,He-
drun". Statki te przewiozły w r. 1937 —

53.1548 ton, 24.374,6 ton, razem, 77.529,4 ton,
w r- 1938 25.990,1 ton, 54.423,6 ton, razem

71.413,7 ton.

Żydzi mszczą się.
Wywóz węgla kamiennego z Niemiec za

granicę zmniejszył się w roku 1938 o 21 %-
W przemyśle chemicznym eksport niemiec
ki zmniejszył się o 13%. W przemyśle
włókienniczym spadek eksportu wynosi aż
27%.

Za główną przyczynę kurczenia idę wy
wozu niemieckiego uważa się bojkot, spo
wodowany propagandą żydowską!

Nie mogąc eksportować, ograniczyli
Niemcy przywóz niektórych towarów, głó
wnie kolonialnych (kawy itp.) .

,,Należę do rycerskiego narodu°!

Na Warmi jak w — armii.
Jak się dowiadujemy, na tak ’ bli

skiej od naszego wybrzeża Warmii,
miało niedawno miejsce następują,ce
zdarzenie. W pobliżu Kwidzyna gospo
darzy na swym folwarku dzielny Po
lak, pan Barcz. Gdy do tamtejszej
ochronki polskiej przydzielono dziecko

żydowskie, pan Barcz kategorycznie
sprzeciwił się temu. Doszło w związku
z tym do bardzo kategorycznej wymia
ny zdań pomiędzy Barczem a przedsta
wicielami wschodniopruskich czynni
ków, przy czym żona Barcza, która

chciała uspokoić napastników, została

brutalnie rzucona na ziemią.

Barcz miał stanąć przed sądem, przy
czym nikt nie chciał go bronić.

— Nie potrzeba — rzekł — ja się sam

bronić potrafię. I uciekać nie będę. ,,Na
leżę do rycerskiego narodu!"

Odwaga zawsze zwycięża: Barcza

musiano wypuścić.
Dość już ,,Smętków" i lamentów.

Na Warmii jak w — armii: nie brak

obrońców ducha narodowego. Nie tylko
armatami broni się praw do mowy oj
czystej, lecz przede wszystkim wytrwa
niem czujnym na straży tego co się nam

należy: W ochronce polskiej nie ma

miejsca dla dzieci żydowskich, lecz —

polskich!

Uroczysta dekoracja sędziów
handlowych i ławników Sądu Pracy Krzyżem Zasłu§i.

W dniu 9 marca 1939 r. w sali rozpraw

Sądu Okręgowego w Gdyni Prezes Są
du Okręgowego w Gdyni Jarosław Czar-

liński w asystencji Wiceprezesów Leo
na Mirzy Kruczyńskiego i dr. Juliusza
Pobłockiego, oraz Przewodniczącego
Wydziału Handlowego — Sędziego Wła
dysława Kiedrowsklego i Przewodni
czącego Sądu Pracy Sędziego Bohdana

Palędzkiego w obecności kierownika
Sekretariatu Prezydialnego Sądu Okrę
gowego Józefa Chmielińskiego udeko
rował w imieniu Ministra Sprawiedli
wości srebrnymi krzyżami zasługi: sę
dziego handlowego Zygmunta Wusska

i ławników Sądu Pracy Antoniego Cze
śkę, Franciszka Bartkowiaka, Stanisła

wa Wilczyńskiego, Jana Kowalczyka,
Stefana Jakubowicza, inż. Władysława
Zabrod?kiego, Albina Korzeniowskiego,
inż. Marcelego Wardęckiego i inż. Albi
na Stańczyka.

Dekorację poprzedziło przemówienie
Prezesa Sądu, w którym podziękował
odznaczonym za ich ofiarną pracę dla

dobra wymiaru sprawiedliwości, a tym
samym dla dobra Rzeczypospolitej Pol
skiej, której jednym z głównych fila
rów potęgi jest wymiar sprawiedliwości.

W imieniu odznaczonych podzięko
wał w słowach pełnych wzruszenia p.
Franciszek Bartkowiak, b. działacz

społeczny na emigracji w Niemczech.

Polska - mocarstwo Trzeciej Europy.
Narody skandynawskie, z którymi sąsia

dujemy przez morze, coraz bardziej zajmu
ją się Polską i sprawami polskimi. Szcze
gólnie w Danii, gdzie przebywa liczna ko-
lonia polska, zainteresowanie naszymi spra
wami jest rzeczą powszechną. Mamy tego
nowy dowód w wydawnictwie duńskim, po
święconym ,,Światowi dzisiejiszemu" (MVer.
den i Dag").

Jest to świeżo wydane w Kopenhadze,
4-tomowe dzieło encyklopedyczne.

W trzecim tomie wspomnianego dzieła

znajduje się najobszerniejszy rozdział o

Polsce, pióra Stevnsla, pt. ,,Polen — Det
Tredie Europas Stormagt" (,,Polska — mo
carstwo Trzeciej Europy"). Z dużym zro
zumieniem sprawy ocenia autor ogromną
rolę, jaką odegrał Marszałek Piłsudski w

odrodzonej Polsce, podkreślając, że dzięki
mądrej i przewidującej polityce Marszałka,
Polska stała się czynnikiem mocarstwo
wym o wielkim znaczeniu.

,,Żadne inne mocarstwo — pisze m. in.
autor — nie objawiło żywszego zaintereso-
wan!a dla współpracy z Danią i Północą, z

państwami bałtyckimi w najszerszym zna-

czenin lego słowa, niż Polska, żadne in
ne mocarstwo nie było w tym stopniu orę
downikiem małych państw w Genewie, lub
starało się dostosować do ich polityki za

graniczne}, jak Polska... Istnieje prawdzi.
wa sympatia polityczna między naszymi
krajami oraz niemała wymiana handlowa,
która sama jest wystarczającym powodem,
by ze strony nordyckiej okazywano naj
większe zainteresowanie i wdzięczność tej
silne] i dzielnej republice. Udzielała ona

zawsze chętnie swego poparcia i nie mieli
śmy nigdy nawet najdrobniejszego powodu,
by wątpić w Jej przyjaźń. Zewnętrzny i

wewnętrzny postęp Polski jako państwa
nad Bałtykiem, jako mocnego ogniwa w

,,pasie bezpieczeństwa", jako najważniejszej
potęgi pokojowej j pragnącej pokoju ,,Trze-
ciej Europy", staja się sprawą, która nas

obchodzi w wysokiej mierze".
łt "

Niezmiernie się cieszymy, że zamorscy
nasi sąsiedzi zaczynają coraz lepiej rozu
mieć mocarstwowe stanowisko Polski. Tym
więcej też nas oburza, że karzeł gdański,
wypasany tłusto naszym Chlebem, drwi so
bie z nas w żywe oczy, nazywając nas ,,gość
mi". A już trudno w ogóle myśleć spokoj
nie o tym, że nasze wielkie mocarstwo, któ
re potrafiło być ,,orędownikiem małych
państw w Genewie" a zobowiązane jest do

reprezentowania spraw Gdańska na forum
zagranicznym, tyle ma tam ,,trosk i kompli-
kacyj" — jak zauważył minister Beck.

Kslejm iJSiiatj (nuego Un)ii
liczą na Pomorzu 14.890 członków.

Na stacji Laskowice odbyło eię walne
zgromadzenie członków oddziałów kolejo
wych PCK z całego Pomorza.

Zarząd oddziału zwołał to zgromadze
nie do Laskowic, jako punktu centralnego
dyrekcji. Obrady poprzedzone zostały na
bożeństwem, które odprawił ks. proboszcz
Szczepański w miejscowej kaplicy.

Zgromadzenie zagaił dotychczasowy
prezes p. komandor Jerzy Kłossowski, wi
tając wiceprezesa okręgu pomorskiego
PCK p. dyr. Sobolewskiego i inspektora o-

kręgu majora Wierzbickiego z Torunia.

Przewodniczącym zgromadzenia został o-

brany dr Stanisław Skalski z Bydgoszczy.
Sprawozdanie z działalności oddziałów

złożyli: prezes Kłossowski, sekretarz Kmi-
nikowski, skarbnik Gojżewski oraz dr M.
Eysymontt. Przewodniczący komisji rewi
zyjnej Roman Głębocki wniósł o udziele
nie absolutorium zarządowi, co jednogło
śnie uchwalono.

Po przeprowadzeniu wyborów uzupeł
niających, skład nowego zarządu oddzia
łów kolejowych PCK przedstawia się na
stępująco: kmdr. Jerzy Kłossowski, To
masz Galiński, dr Stanisław Skalski, Wa
lerian Kminikowski, Witold Gojżewski, dr
Mieczysław Eysymontt, dr Mikołaj Wojt
kiewicz, dr Władysław Tarkowski, dr Ed
ward W’rzesiński, dr Bernard Zapaloweki,
Bronisław. Przybylski, mgr Bernard Kos-.

mowśki, Wojciech Pawlak, Robert Boni-
sławski i Hieronim Wojciechowski.

Komisję rewizyj!ną tw’orzą: Roman Głę
bocki, Edward Waj!cht i Zygmunt Sam
bor; zastępcy: Witold Czyżewski i Stani
sław Pilch.

Kolejowy Czerwony Krzyż na Pomorzu
zorganizował dotychczas 60 kół z ogólną
liczbą 14.890 członków i wyszkolił drużyny
ratowniczo-sanitame. Na różne cele, jak
pomoc dziatwie szkolnej i bezrobotnym nie

skąpiono zasiłków.

Na apel prezesa kolejowego PCK ko
mandora Kiossowskiego zgromadzeni zło
żyli 93 zł na kościół w Łaskowicach, za co

im serdecznie podziękował ksiądz Szcze
pański.

— Przed ogólnopolskim kongresem
Karkowych Bractw Strzeleckich w Toruniu.
Dnia 13 marca br. p. wojewoda pomorski
Władysław Raczkiewicz przyjął delegację
nowowybranego zarzadu Kurkowego Brac
twa Strzeleckiego w Toruniu w osobach
prezesa p. Wacława Maćkowiaka oraz wi
ceprezesa p. Franciszka Wiencka. Delega
cja przedstaw’iła p. wojewodzie przygoto
wa.nia Bractwa w związku ogólnopolskim
Kongresem Kurkow’ych Bractw Strzelec
kich, który odbędzie się w przyszłym roku
w Toruniu.

Kronika

Toruń, dnia 14 marca 1939 r.

Nocny dyżur pełni apteka Pod Lwem,
śródmieście.

Radziecka - śródmieście.
Św. Anny - Bydgoskie Przedmieście.
Pod Łabędziem - na Mokrem.
Nadwiślańska - Jakubskie Przedm-
Św. Barbary - Chełmińskie Przedm.

Dyżur lekarski Ubezpiecza!ni Społeczne!
wtorek: dr Ziółkowski — ul. Bydgoska 37,
teł. 28-08 (dyżur od godz. 20 do 8).

Pogotowie straży pożarnej tel, 12-44.

Pogotowie ratunkowe tel. 19-91,

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo
skiego", ul. Mostowa 17. teL 14-46 .

REPERTUAR KIN:

Aria: ,,Złotowłosa".
As: ,,O czym sie nie mówi"
Mars: ,,Maria Antonina".
Świt: ,,Trzy serca"

— Odznaczenie. Złotym Krzyżem Za
sługi za zasługi na polu pracy społecz
nej odznaczony został ks. prób. Jan
Kroczek.

— Z Teatru Ziemi Pomorskiej. W
czwartek, dnia 16 bm. o godz. 20, pow’tórze
nie sztuki Jerzego Szaniawskiego pt. ,,Że
glarz", koncertowo granej na naszej sce
nie. Bilety do nabycia w drogerii ,,Foto
Szady", Rynek Staromiejski 33, tel. 10-25.

— Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.
Wtorek, 14. III .

— Toruń — ,,Przeprowadz
ka", godz. 19 dla KPW. Środa, 15. III. --

Toruń — ,,Przeprowadzka", godz. 20.
Czwartek, 16. III. — Toruń — ,,Żeglarz",
godz. 20.

— W środę posiedzenie rady miejskiej.
W nadchodzącą środę, dnia 15 bm. o godz.
18 odbędzie się w sali posiedzeń ratusza

drugie z kolei posiedzenie nowej rady miej
skiej. Na porządku obrad m. in. wybór
pięciu ławników.

— Wlaścielom samochodów pod uwagę.
Starostw’o powiatowe wzyw’a wszystkich
właścicieli niewycofanyc,h pojazdów mecha
nicznych, znajdujących się na terenie po
wiatu toruńskiego, do zgłoszenia się w ter
minie do dnia 31 bm. w godzinach urzędo
wych w pokoju nr 5 po odbiór nowych kart
kontroli opiat na okres 1939-40.

— L. M. K . rozwija się w Toruniu, W
lokalu p Raniszewskiego odbyło się zebra
nie konstytucyjne LMK oddziału na Jakub-
skim Przedmieściu, Mokrem i Chełmiń
skim Przedmieściu. W wyniku wyborów
ukonstytuował się zarząd w składzie nastę’
pującym: prezes - p. inż. Leon Prawdzic
Layman, I wiceprez. - kpt Czesław’ ta
mek, II wiceprez. - p. mgr Marian Kowal
czyk, skarbnik — p. por. Stanisław’ Zasław-
ski, sekretarz — p, Franciszek Pawelczyk
i p. Alfons Sob!ecki — członek zarządu;
sekcja propagandowa pp.: przewodniczący
- dyr. Prawdzic-Layman i p. kpt. Cz. Ła-
mek; sekcja młodzieżowa pp.: kierownik
szkoły Ludwik Widomski, Czabańska i
Walentowiczówna, Nowopowstały oddział
LMK niewątpliwie przyczyni się do rozwo
ju idei morskiej w naszym mieście. Sekre
tariat oddziału znajduje się przy ul. Szosa
Lubicka 38-58, tel. 23-41.

Zjazd osadniczy. \y czwartek, dnia

16 bm., o godz. 10 odbędzie się w sali

Dworu Artusa II piętro w Toruniu

Powiatowy Zjazd Osadniczy oraz roki

osadnicze dla osadników-członków kó
łek rolniczych powiatu toruńskiego. Na

zjazd ten przybędę, przedstawiciele
władz i urzędów, a mianowicie: prezes
Wojewódzkiej Sekcji Osadniczej PTR.,
Naczelnik Wydziału Roln. i Reform

Rolnych Urzędu Wojew. Pom., Starosta

Powiatowy, Dyrektor Państw. Banku

Rolnego, Kierownik Wojew. Biura do

Spraw Finansowo-Rolnych, Komisarz

Ziemski, Naczelnicy Urzędów Skarbo
wych w Toruniu i Chełmży i inni.

— Skazanie niebezpiec!znych opryszków.
Na początku lipca ub. r. do zagrody rohii-
ka Pawia Pniewekiego przy ul’. Polnej ?,n-
kradli się jacyś nieznani osobnicy kt,órży
oderwałi od stodoły kłódkę. Właściciel
stodoły słysząc podej!rzane szmery pobiegł
na podwórze. Na widok Pniewekiego osob
nicy poczęli uciekać. Ponieważ Pniewski
puścił się za nimi w pościg, rabusie obrzu
cili go kamieniami, z których jeden trafił
go w czoło. Osobnicy ci bezpośred!nio z za
grody Pniewskiego udali się do zabudowań
Mart-y Tykarskiej skąd również zostali spło
,szeni. W wyniku energicznych dochodzeń

policja ujęła sprawców obu wypraw w o-

sobach: Jana Kopcia, Edwarda Leira. Ber
narda Szczygielskiego i Ja,na Ługiewicza.
W ub. piątek wszyscy oni odpowiadali przed
toruńskim sądem okręgowym. Do winy się
nie przyznali Po przeprowadzonej roz
prawie sąd skazał: Jana Kopcia na rok i
6 miesięcy więzienia i 5 lat utraty praw oby
watelskich. Szczygielskiego i Leira na rok
więzienia i utratę praw na 4 lata, Ługiewi
cza na 8 miesięcy więzienia z zawieszeniem

, kary na 3 lata, i utratę praw na 3 lata^
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KALENDARZYK

Dziś: Leona, Matyldy.
Jutro: Klemensa.
Wschód słońca o godzinie 6.18.
Zachód słońca o godzinie 18.2.

Stan pogody.
W BYDGOSZCZY ŚNIEG - W WILNIE

MROŹ.
W dniu wczorajszym w Pdlsce było po

chmurno i miejscami padał przelotny śnieg.
Wiały słabe wiatry z północy. Temperatura
o godz. 14 wynosiła od +2 st. w Wiełkopol-
sce do —6 st. w Małopolsce wschodniej. Na

Wileńszczyźnie było około —2 st., a w nocy
ub. zanotowano tam miejscami —20 st W
Zakopanem tyło —7 st., na Kasprowym
Wierchu —14 stopni. Zamiast chłodnego po
wietrza z nad Rosji zacznie napływać ma
sa znacznie cieplejsza i wilgotniejsza z nad
Atlantyku. Wiatry północne utrzymają się
najdłużej w południowo-wschodniej części
kraju. Dziś rano w Bydgoszczy spadł ob
fity śnieg. Przewidywany przebieg pogody:
Chmurno i miejscami opady. Cieplej. W
nocy większe przymrozki tylko na wscho
dzie i w górach. Wiatry zachodnie umiar
kowane, na wybrzeżu dość silne.

Termometr wskazywał dziś rano:
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DYŻURY NOCNE APTEK
od 13-18 marca ?939 r,:

1) Apteka Piastowska, ul. Śniadeckich
2) Apteka pod Złotym Orłem, Rynek

Marsz. Piłsudskiego 1.

Teleion Pogotowia Ratunkowego 26-13.

- MUZEUM MIEJSKIE przy ul. Farnej
otwarte codziennie od eodz. 11-15, w nie
dziele i święta od eodz. 11 -14 . Obecnie w

Muzeum wystawa zbiorowa Wojciecha Ger
sona

Muzeum Miejskie - Bielawki, ul. Pie-
rackieso 8. otwarte codziennie od eodz. 11
do 14 Stała wystawa darów obrazy Leona
Wyczółkowskiego i rzeźby Konstantego
Laszezki

Biblioteka Nowości T, C. L. przy ulicy
Gdańskiej 30. 1 piętro, wypożycza książki
od eodz ; 11-13.30 i od 16-19.

Specjalny skład nui - Bydgoszcz. uL
Gdańska 34.

Z TEATRU MIEJSKIEGO
im. K, H, Rostworowskiego

Dziś, we wtorek i jutro, w środę nieod
wołalnie dwa ostatnie pożegnalne gościnne
występy STANISŁAWY WYSOCKIEJ w

największej kreacji lady Adeliny w kome
dii ,,MIŁA RODZINKA". Udział biorą: Do
mańska. Krzywicka, Okońska, Barda, Ma-
latyński, Rosłan, Szafrański i Tatrzański.

W pełnych nróbach pod kierunkiem re

żyserskim St. Dębicza arcywesoła komedia
Romana Niewiarowicza ,,DLACZEGO ZA.
RAZ TRAGEDIA", która jest na.jwiększym
sukcesem bieżącego sezonu na wszystkich
scenach w Polsce. Udział biorą: Bystrzyń-
ska. Baryka, Dębicz, Gaj!decki, Koronkie-
wiczówna, Kownacka, Sobotkowska, Mala-

tyński, Szafrański, Skwierczyńśki, Skirgieł-
ło-Jacewicz i Tatrzański. Premiera w so
botę, 18 bm.

Dyrekcja teatru podaje do wiadomości
Szan. Publiczności, że rezerwowane bilety
będą zatrzymane tylko do godz. 12 w po
łudnie w dzień danego przedstawienia.

- Koło Przyjaciół Budowy Kościoła św.
Wincentego ń Paulo podajie Szan. Publicz
ności do wiadomości, że w poniedziałek,
dnia 20 bm. wystawiona będzie w Teatrze
Miejskim premiera o treści religijnej’ks. Jó
zefa Spillmanna T. J. pt. ,,Tajemnica spo-
wiedzi". Dochód z premiery przeznaczony
jest na dalszą budowę kościoła na Bielaw
kach. Bilety po zniżonej cenie można już
nabyć, począwszy od dnia dzisiejszego, w

kancelarii parafialnej XX. Misjonarzy przy
ul. Ossolińskich w godz. od 9-11 i 16—18.

(n2208
- Pierwszy pokaz czesania przez uczni

fryzjerskich i uczennice, urządza tutejszy
cech fryzjerów i perukarzy w dniu 16
kwietnia br. w Domu Rzemieślniczym. Aby
młodzież zachęcić. cech, spółdzielnia i
większe zakłady fryzjerskie ufundowały
nagrody. Rejestr uczniowski przy cechu
fryzjerskim w Bydgoszczy wykazuje obec
nie tylko 40 i kilka nazwisk. (Przed laty by
ło uczni fryzjerskich 70)

Wypadek w warsztatach kole’ewych.
W ub. poniedziałek w godzinach poran

nych uległ wypadkowi 53-letni ślusarz Mi
chał Fliciński (Kościuszki 54), zatrudniony
w Głównych Warsztatach PKP. Podczas
pracy spadł Flicińskiemu młotek na gło
wę tak, że upadł bezprzytómny. Zawezwa
ną karetką Pogotowia Ratunkowego prze-
wiezono go do szpitala Miejskiego.

2.300 warsztatów rzemieSlBlczyth
w Bydgoszczy.

(n) Według najnowszych stwierdzeń, po
siada w Bydgoszczy karty rzemieślnicze
2.360 osób. Do cechów i innych organizacyj
fachowych należy około ?O% wszystkich
zare iestrowanvch rzemieślników bydgo
skich,

" ’-+-3

Ogólno-Pomorskiei.

PREZYDENT L. BARCISZEWSKI

Wiadomość o przyznaniu zarządowi miej
skiemu koncesji na urządzenie wielkiej
wystawy ogólno-pomorskiej w Bydgoszczy
wywołała zrozumiałe zadowolenie w szero
kich kołach bydgoskiego społeczeństwa. Sta
rania prezydenta miasta Barciszewskiego
u najwyższych czynników odniosły zatem

pomyślny skutek. Aczkolwiek pierwotnie
planowano urządzić tę wielką rewię ogól
nego polskiego dorobku całego Pomorza na

wiosnę 1940 r. i zarząd miejski już przed
kilku miesiącami rozpoczął energiczne pra
ce wstępne, jednakowoż na zalecenie mini
sterstwa przemysłu i handlu, ażeby wobec
ogromnych rozmiarów tej wystawy przesu
nąć termin na wiosnę 1941 r., zarząd miej
ski po głębokich rozważaniach zdecydował
się na termin zalecony przez ministerstwo.

Celem, otrzymania pewnych informacyj,
dotyczących tego wielkiego przedsięwzię
cia, któie niewątpliwie będzie chlubą za
równo dla miasta Bydgoszczy jak i całego

I Pomorza, zwróciliśmy się w ub. sobotę do

naszego niestrudzonego włodarza miasta p.
Leona Barciszewskiego z prośbą o udziele
nie nam wywiadu. Mimo, że p. prezydent
miasta bardzo zajęty był zjazdem Koła
Miast Pomorskich, jednakże znalazł na

chwilę czas, ażeby ,,stante pede” odpowie
dzieć na kilka pytań.

— Panie Prezydencie, kto jest właściwie
inicjatorem Wystawy Bydgoskiej?

— Panie Redaktorze, to właściwie nawet
trudno ustalić. W każdym razie inicjatorem
jest właściwie sama Bydogoszcz. Wkrótce
po objęciu przeze mnie urzędowania spot
kałem się z tą myślą w kołach przemysło
wych, kupieckich i rzemieślniczych. Myśli
te nie były jeszcze wówczas wyraźne i ja
sne, ale wszyscy byli zdania, że Bydgoszcz
powinna coć zrobić.

Po powiększeniu granic Pomorza myśl
urządzenia Wystawy Ogólnopomorskiej
rzucił pierwszy Wojewoda Pomorski p. mi
nister Raczkiewicz. Toteż p. ministra trze
ba uznać inicjatorem Wystawy, która nazy
wa się ,,Ogólnopomorska". Wykonanie swej
myśli poruczył p. minister Raczkiewicz
miastu Bydgoszczy, jako gospodarczej sto
licy Pomorza Zlecenie to Bydgoszcz ceni
sobie bardzo wysoko i ma ambicję rzetel
nego wykonania poruczonego jej zadania.

— Jakie działy gospodarstwa pomor
skiego obejmie Ogólnopomorska Wystawa
w Bydgoszczy?

— Wszystkie odcinki pracy i gospodar
stwa, Panie Redaktorze. Duży nacisk bę
dziemy kładli na sprawy morskie i na na
sze związki gospodarcze z Gdynią. A prze
cież z tym zagadnienim łączą się wszystkie
inne zagadnienia Pomorza, tak samo rolni
cze jak przemysłowe, handlowe, rzemieśl
nicze itd. Również turystyka musi być u-

wypuklona.
— Jakie ramy organizacyjne będzie mia

ła Ogólnopomorska Wystawa w Bydgo
szczy?

— To jeszcze nie jest ściśle ustalone.
Koncesję otrzymał Zarząd Miejski w Byd
gosz_czy i tym sposobem miasto wzięło na

siebie całkowitą odpowiedzialność za tę
wystawę. Ostateczne formy organizacyjne
zostaną ustalone dopiero po zaakceptowa
niu naszych planów przez gospodarza Wiel
kiego Pomorza p. ministra Raczkiewicza.
W każdym razie ramy organizacyjne będą
tak szerokie, aby każdy odłam gospodar
stwa pomorskiego mógł znaleźć należyte
pomieszczenie.

A więc idziemy do roboty, kochany Re
daktorze i do tej roboty prasę polską bar
dzo gorąco zapraszamy. Niebawem więcej...

Przy utrudnionym DGBdyic:BBunBu
kaszlu, katarze płuc i oskrzeli, przy kłu
ciach w boku, stosuje się pomocniczo o-

czyszczające i. odfłegmiające zioła piersio-
Iwe Dra Breyera nr 1. Do nabycia wszędzie.
Wytwórnia Polherba, Kraków-Podgórze.

(n2384

Kupcy polscy w hołdzie

księciu Józefowi Poniatowskiemu w Lipsku

Z okazji targów lipskich miejscowa ko
lonia polska tradycyjnym zwyczajem przyj
mowała gości polskich herbatką w Domu
Polskim.’ Na przyjęciu obecnych było po
nad 400 osób, reprezentujących wszystkie
dzielnice Polski. Referat o historii wy-
chodztwa polskiego w Saksonii wygłosił
współpracownik konsulatu p. J. Witkow
ski. Z ramienia kupców i przemysłowców
polskich patriotyczne przemówienia, zachę

cające Polonię do wytrwania w walce o za
chowanie polskości, wygłosili przedstawi
ciele Warszawy, Lodzi, Poznania, Bydgosz
czy (wic_eprezes Tow. Kupców p. Józef pi.
Iaczyński), Gniezna i Krakowa.

Następnego dnia złożono wspólnie wień
ce u stóp pomnika księcia Józefa Poniatow
skiego, którego, zdjęcie powyżej reproduku
jem_y . Wśród zgromadzonych przed pom
nikiem osób widać dużo bydgoszczan.

Miniaturki,
ABY ZADOWOLIĆ KLIENTA..,

Synek znanego przemysłowca bydgo
skiego p. X. dużo słyszał o ziemi, pięciu
częściach świata, morzach...

Nie bardzo jednak mógł pojąć, że zie
mia jest okrągła.

Postanowił mu to uzmysłowić ojciec
przez nabycie dła synka globusa.

Oczywiście zamierza go kupić w jed
nej z miejscowych księgarni.

Na ladę wystawiono szereg niewiel
kich globusów.

Pan X. wziął jeden z nich do ręki i
machinalnie kręci go dokoła (oczywiście
nie swej a jego) osi. Machinalnie, bo
m,yśli jego pobiegły w świat, który, będąc
bogatym, znał dobrze.

Nie wiem dokąd one pobiegły. Może
do Paryża, może na włoską riwierę, mo
że na Kaukaz, a może pod palące słońce
Afryki...

Niewątpliwie jednak pobiegły, bo s

ust przemysłowca wyrwało się krytyczne
westchnienie:

— Jakiż ten świat jednak jest mały...
Reakcja subiekta jest natychmiasto

wa.
—- Podać panu dobrodziejowi więk-’

szy! — woła d,o praktykanta.
Tomasz.

Jak Bydgoszcz uczci

dzień imienin Marszalka Piłsudskiego?
Na intencję Pierwszego Marszalka Pol-

ski, śp, Józefa Piłsudskiego, odbędzie się
w niedzielę, 19 marca jako w dzień Jego
imienin, o godz. 9 u Fary uroczysta msza

św., na którą zapraszam przedstawicieli
władz cywilnych i wojskowych, urzędów,
organizacyj i całe społeczeństwo bydgoskie.

Organizacje kombatanckie i społeczne u-

praszam o wydelegowanie na nabożeństwo
s-wych pocztów sztandarowych.

Tegoż dnia o godz. 19 wygłosi Pan Pre,
zydent Rzeczypospoiitei przemówienie ku
czci Marszałka Józefa Piłsudskiego, które
będzie transmitowane przez wszystkie roz-’

głośnie Polskiego Radia, Pożądanym było
by, aby poszczególne organizacje odbyły
w swych świetlicach uroczyste zebrania
celem wysłuchania przemówienia Pana

Prezydenta oraz poświęcone wspomnieniom
o Wielkim Marszałku.

Jednocześnie zwraca się Komitet do spo
łeczeństwa z apelem o wywieszenie w cza
sie od 19 marca 6 rana do 20 marca godz,
6 rana flag państwowych.

ZA LOKALNY KOMITET UCZCZENIA
PAMIĘCI MARSZ. J. PIŁSUDSKIEGO

W BYDGOSZCZY
(-) L. Plejewski, prezes Sądu Okr.

przewodniczący Komitetu.

larostaw Iwaszkiewicz w Bydgoszczy.

Dużą sensację w świecie kulturalnym
Bydgoszczy wzbudziła wiadomość, że Rada
Artystyczno-Kulturalna zaprosiła na swój
najbliższy wieczór literacki znakomitego
pisarza Jarosława Iwaszkiewicza. Świetny
i subtelny poeta, powieściopisarz, który ma

w swym dorobku poczytną powieść. histo
ryczną ,,Czerwone tarcze", powieść ,,Pasje
błędomierskie", ,,Młyn nad Utratą", ,,Dwa
opowiadania", a wreszcie dramaturg, które
go sztuka o Chopinie ,,Lato w Nohant" i
sztuka o Puszkinie ,,Maskarada" należą do
najwyższych osiągnięć współczesnego teatru

polskiego — jest jednym z najciekawszych
zjawisk literackich w Polsce. Zaintereso
wanie jest tym większe, że Iwaszkiewicz
mówił będzie w piątek, 17 bm., o godz. 20
w auli Gimnazjum im. Kopernika na te
mat: ,,OOP w literaturze współczesnej".

Ceny biletów niepodwyższone.

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie
Plenarne zebranie odbędzie się we wtorek,
dnia 14 marca o godz. 20 w Domu Rzemie
ślniczym przy ul. Jagiellońskiej. Na po
rządku obrad bardzo ważne sprawy (tre
ning, sejmik, regaty itd.). Komplet członków
konieczny.

Bezczeina Serad?!el w Kościele.

Podczas nabożeństwa w kościele Serca
Jezusowego okradziona została nanj Roza,
lia Wesołowska (Lipowa 6). Pewna, nie
znana kobieta wykrad!a jej z torebki 140
złotych gotówki. Poszkodowana spostrze
gła kradzież dopiero po opuszczeniu ko
ścioła.

— Interesujący odczyt przyrodniczy.
Bydgoski oddział Towarzystwa Przyrodni
czego uzyskał zgodę p. dra Stanisława Ba
ca z wydziału gleboznawczego Państwowe
go Instytutu Naukowego Gospodarstwa.
Wiejskiego w Puławach, na wygłoszenie ,od
c,zytu pod tytułem ,.Erozja gleb". Zarówno
interesujący temat i liczne przezrocza, któ
rymi odczyt bedzie ilustrowany, jak rów
nież i osoba wybitnego prelegenta i znawcy
przedmiotu, jakim jest p. dr Bac, pozwala
ją spodziewać się, że liczne rzesze miłośni
ków przyrody nie onuszczą okazji wysłu
c.hania ciekawego odczytu. Omawiany od
czyt odbędzie się w gmachu Instytutu Na
ukowego przy placu Weyssenhoffa 11. Ter
min będzie osobno ogłoszony.



Nr 61. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", śro.da, dnia 15 marca 1939 r. Sfr. 11.

Kino KAPITOL
Martlnkcwshlego 4. (2218

Córą riewiosM btg(S(gosSiiG!

Modę Wstępną dia wszystkich
pokazano na udałej rewii cechów rzemieślniczych.

Dziś możemy się szczerze przyznać do
tego, że na rewię mody Cechu Krawiectwa
Damskiego czekaliśmy z pewną obawą, czy
nie będzie jedynie powtórzeniem wszystkich
rewii dotychczasowych. Zazwyczaj podzi
wiamy modele kosztowne, fantastyczne,
mało praktyczne w życiu codziennym, o-

parte na szkicach zagranicznych, na które
kobiety nie mają po prostu pieniędzy.

Tymczasem spotkało nas miłe rozczaro
wanie. Wszystko, cośmy widziały, było ta
kie proste, nieskomplikowane i praktyczne,
że każda pani może sobie na to pozwolić
i dostosować do własnych potrzeb. Wszy
stkie te rzeczy są przeznaczone dla tych
kobiet, które nie dysponują setkami na dro
bne wydatki. I to właśnie jest naj!więk
szym sukcesem inicjatorów i wykonawców
pokazu mód.

Potem jeszcze jedno, cały pokaz był rze
telną pracą rzemiosła bydgoskiego, które
dorosło w zupełności do potrzeb Bydgosz
czy — stolicy przemysłu wielkiego Pomo
rza.

Tak w Hotelu pod Orłem, jak w Sokol-
ni, niezliczone rzesze publiczności śledziiy
z zainteresowaniem przez blisko trzy godzi
ny przewijające się w barwnym korowodzie
modele.

Na pierwszy ogień poszły dwie efekto
wne pijamy i komplet plażowy. Suknie
przedpołudniowe, tak wełniane jak i lekkie,
odznaczały się prostym krojem. Wszystkie
są krótkie, lekko ku dołowi poszerzane, w

rozmaitych odcieniach i kolorach. Kostium
angielski jest wyraźnym faworytem sezo
nu. Było ich dużo, w kolorze białym, sza
rym i czarnym. Kostiumy sportowe zdo
były ogólny poklask, zwłaszcza w modnym
kolorze bananowym i stalowym. Komplety
i kostiumy kombinowue będą popularne
chociażby z- tego względu, że do jednego ża
kietu można dostosować parę spódniczek,
Do rowerów i motocykli najlepszą }est
suknia.spodnie w kolorze zielono-szarym.

Najwięcej odmian było w płaszczach. A
więc spacerowe, sportowe, luźne, południo
we, w kratę, przetykane o fantazyjnych fa
sonach i do figury, zależnie od sylwetki, u-

podobąń i przeznaczenia.
Bardzo bogata bvła kolekcja sukien po

południowych. Czarne, niebieskie, morelo-
we — wszystkie krótkie i szerokie, układa
ne we fałdy, względnie w sute klosze.

Na wieczór noszone są sukienki w ciem
niejszych tonach. Suknie balowe, które u

stępują miejsca sukniom dancingowym, od
znaczały się oryginalnością kroju. Istną
bajką była kreacja z białego tiulu i jedwa
biu o dużym dekolcie na plecach. Do tego
suto marszczony płaszcz wieczorowy w ko
lorze ciemno-lila.

Osobny dział, wywołujący dużo wes
tchnień, tworzyły futra, lisy polarne, sre
brne, białe i krzyżaki oraz płaszcze i na
rzutki z kretów, popielic i piżmowców.

Pierwsza próba zaprezentowania mod
nej garderoby damskiej, opartej na moty
wach czysto polskich, udała się znakomi
cie i sądzić należy, że powoli zaczną nasze

elegantki naprawdę korzystać z niewyczer
panej skarbnicy wzorów regionalnych, two
rząc nareszcie polską modę.

Według proj:ektu artystki-malarki p. J.
Przeradzkiej stworzono naprawdę oryginal
ne modele: l) biały kostium sportowy, opar
ty na motywach góralskich, 2) płaszcz weł
niany na motywach kujawskich. 3) kostium
błękitny oparty na motywach śląskich i o-

ryginalnv kostium sportowy na motywach
krakowskich.

Jak w słowie wstępnym dowiedzieliśmy
się, rzemiosło bydgoskie z ogromnym na
pięciem czekało na reakcję społeczeństwa
pełne niepokoju o to, czy ich wysiłek nie

pójdzie na marne, czy znajdzie zrozumie
nie i oddźwięk. Na trzech pokazach można

się bvło przekonać, że Cech Krawiectwa
Damskiego przy współudziale cechów: kuś
nierskiego, obuwniczego, kapeluszniczego i
fryzjerskiego stworzył pokaz, jakiego je
szcze w Bydgoszczy nie widzieliśmy. Gó
rowały modele popularne, praktyczne, do
stosowane dla kobiet wszystkich warstw.
Ponieważ główny cel został osiągnięty, dą
żenia Cechu zostały docenione przez ten
właśnie ogół, o którym tak rzadko kto my
śli -- obawy inicjatorów upadają. Ohv ta
ki.ch pokazów było więcej, a może narcsz.

cie przekonamy się do tego, co posiadamy
na miejscu. (as).

Z pracowni krawieckich, które wzięł.y
udział w pokazie mód, wymienić należy fir

my: M. Badalewska (Dworcowa 2), M. Bo
jarska (Gdańska 64), Chmarzewska (Nie
cała 7), M. Chojnacki (Ś.niadeckich 61), Ci
szewski (Pl. Piastowski l), L. Dukat, jedy
na w Bydgoszczy wytwórnia konfekcji dam
skiej przy Wełnianym Rynku 7, W. Filip
czak (Śniadeckich 46), Florkówna (Fredry
nr 2), Floryszczak (Kwiatowa S), Gapińska
(Grunwaldzka 146), Gbur (Marsz. Focha 24),
Główczewska (Pomorska 22), Jabłońska (Ba
bia Wieś 10), A. Jankowski (Dw’orcowa 15),
St. Jankowski (Sienkiewicza 20), L. Jettka
(Pl. Piastowski 13), W. Juńczewska (Niego
lewskiego 17), G. Kochański (St. Rynek 14),
Krzyżanowska (Zduny l). Bracia Lehmano-
wie (Gamma 6), J. Rurłow§ki (Sienkiewi
cza 21), M, Po!lak (Kościuszki 10), W, Spy
chalska (Hetmańska 10), Stefaniak (Ko
ściuszki 9), J. Świecichowski (Warszawską
nr 5), L. Tabaczyński (Gdańska 13), J. Woź
niak (Gamma 4), J. Ziółkowski (Sienkiewi
cza 15).

Oryginalne futra i lisy dostarczyły fir
my: F, Jaworski i K, Nitecki (Dworcowa
nr 12).

Kapelusze, które starannie dostosowano
do kolorów i fasonów płaszczy oraz kostiu
mów, były z firm: Bartnicka (We!n. Ry
nek 5), Pellowska (Pocztowa l), Rejento-
wicz (Dworcowa 9) i M. Wystańskiej (Kra
sińskiego 4).

Torebki modne: Stanisławy Nowakow
skiej (ul. Niedźwiedzia).

Do całości trzeba było dobrać modne
i twarzowe uczesania, które wykonały za

kłady fryz.jerskie: R. Formanowski (Mo
stowa 12), St. Hamulski (Gdańska 67), W.
Hoffmann (Gdańska 79), L. Jałoszyński
(Al. Mickiewicza l), S. Ronowicz (Gdańska
nr 34), K. Rosiński (Dworcowa 14), F. Wa
wrzyniak (Św. Trójcy 23), J. Groćhocki
(Marsz. Focha 16), J. Dolski (Gdańska 132)
i M. Żewicki (Dworcowa 44).

Do firm, które bezinteresownie poparły
pokaz mody należą: Cz. Borys (Pl. Teatral
ny 2\ Dekora (Gdańska 22), K. Jankowski
(Gdańska Hotel pod Orłem), Leszczków
(Gdańska 20a), F. A. Matz (Stary Rynek 7),

,Ę. Preiss (Pl- Wolności l). L, .Ujm,a (Gdań
ska l) 4-M . Sysała-(Stary Rynę)i 19).) )

Modne i efekto-wne obuwie wykonały fir
my: J. Łukaszewicz (Gdańska l) i St. No-
wastowski (Al. Mickiewicza 5).

— Koło kobiece LOPP nr 4. Dnia 7 bm.
w obwodzie miejskim LOPP, ul. Długa 52,
odbyło się walne zgromadzenie koła XV.
Zebranie zagaiła przewodnicząca Wykrzy-
kowska, witając obecne członkinie,. Do za
rządu wybrano pp.: przewodn. Wykrzykow-
ska, zast. Stefanowicz, skarbn. Szulcówna,
sekr. Sypkówa, zast. Gayerowa, komisja
rew. Grześkowiak, Brand, Romańska, sek
cja imprezowa i zbiórek: Wicikowska, Krzy-
żalewska, Gaszyńska, Suchoświatowa, Ryb-
ska, Mcntzlowa, Szczesińska; delegatka do
obwodu Urbankiewicz. Odczytano następ
nie obszerne sprawozdania z działalności
koła nr 4 za r. ub., które wykazały po
myślny rozwój. Walne zebranie zakończo
no herbatka towarzyską i zachęceniem pań
do werbowania nowych członkiń, gdyż
wszystkie obywatelki m. Bydgoszczy powin
ny zrozumieć doniosłość pracy kobiet w

obronie kra.ju.
— Związek Chórów Kościelnych — Okręg

Bydgoski urządza w środę, dnia 15 bm. o

godz. 20 w sali Domu Katolickiego wieczor
nicę ku czci swego patrona św. Grzegorza.
Program przewidu.je oprócz słowa wstępne
go, które wygłosi delegat arcybiskupi ks.
dr Łuczak, referat ks. Kaniewskiego o św.

Grzegorzu — wielkim papieżu, występy chó
rów parafialnycb, Jak i wykonanie mszy
gregoriańskiej! przez zjednoczone chóry mę-

-skie okręgu. Wstęp bezpłatny. Uprasza
się o liczne przybycie.

__ Wycieczka gimnazjalna z Torunia.
W- ub. tygodniu bawiła w Bydgoszczy wy
cieczka uczennic z państw, gimnaz.jum im.

Królowej Jadwigi z Torunia pod kierown_ic
twem prof. Klimy. Wycieczka zwiedziła
pod przewodnictwem dwóch przewodników
Polskiego Towarzystwa Krajoznawczego
miasto i jego zabytki, oraz Bydgoską Fa,
brykę Makaronu. Wielkopolską Hutę Szkła
1 W’ielkopolską Papiernię. Zarząd P- T . K.
składa wyżej wymienionym przedsiębior
stwom serdeczne podziękowanie za ułat
wienie zwiedzania swych obiektów

KOŁO BIELAWY. Zebranie plenarne od
będzie się w piątek, dnia 17 bm. o godz. 19
W’ lokalu p Kocerki (Rzeźnia Miejska) przy
ul. Ja’giellońskiej Referat wygłosi sekre
tarz zarządu wojewódzkiego p. red. Felczak.
W?obec bardzo ważnych spraw, m. in. wy
bór delegatów na zjazd powiatowy i woje
wódzki, obecność wszystkich członków ko-
,Oiaczną. Zarząd.

Zwiedzamy nowe warsztaty przemysłu ludowego.

Dla największych sSSs bezrobocia
w pow. bydgoskim świta lepsze jutro.

(Oó specjalnego wysłannika ,,d)ziennika d)yógoskiego").
Znana jest ogólnie sytuacja bezrobot

nych w Solcu Kujawskim, który uchodzi za

jeden z największych ośrodków biedy w po
wiecie. Sytuacja jest tym gorsza, że nie sły
chać zupełnie, aby najbliższy czas mógł
przynieść jakąś korzystną zmianę w roz
paczliwym położeniu ludzi, których los po
zbawił pracy. Nie ma nadziei, aby unieru
chomione placówki przemysłu w Solcu pod
jęły pracę w sezonie wiosennym lub letnim.

W warsztatach, zaopatrzonych w potrze
bne maszyny, tokarki i narzędzia, bezrobot
ni (starsi i młodzież męska) wyrabiają pod
kierunkiem instruktora p. Kalinowskiego z

Bydgoszczy
’ zabawki w surowym stanie

Półfab:-ykaty zabierają ojcowie do domu,
gdzie członkowie ich rodzin wykańczają
prace (składanie, zdobienie, rzeźbienie, ma
lowanie itp.) . Dla gotowych wyrobów zbyt
jest zapew’niony. O sprzedaż zabawek cha-

Różne instytucj!e społeczne i różni ludzie,
którym los tych biedaków nie jtest obojętny
szukali sposobów złagodzenia smutnej doli
tych najnieszczęśliwszych. Niestety wszyst
kie najlepsze zamiary, rozbijały się o brak
funduszów. Fundusze publiczne zaś wsku
tek swej szczupłości nie rozw’iązują tej
sprawy dostatecznie.

Aż oto z inicjatywy znanych społeczni
ków, p. starościny Suskiej, p. dyr. Weiman-
na i p. wój!ta Krymskiego przed dwoma mie
siącami powołano do życia Powiatowe To
w’arzystwo Krzewienia Przemysłu Ludowe
go, wzorujące się w swym założeniu i celach
na istniejącej od kilku la,t i św’ietnie speł
niającej swe zadania Chrze,ścijańskiej l,idze
Pracy w Bydgoszczy.

Bez zbędnych pogadanek i posiedzeń
W’zięto się rzetelnie do pracy. Na terenie

Bydgoszczy działali p. starościna Suska i P-

dyr. Weimann, w samym Solcu Kuj. nie
strudzenie pracował p. wójt Krymski. Pie
niądze znalazły się, zamówiono maszyny,
postarano się o tani lokal i oto dnia 6 mar
ca br. po cichu, bez rozgłosu, bez szumnych
oficjalnych zaproszeń, odbyło się w Solcu
Kuj. otwarcie warsztatów stolarskich, które

mają dać zajęcie i chleb licznym bezrobot
nym soleckim i ich rodzinom.

Na czym polegać ma praca i w czym
jest społeczna wartość t,ej potrzebnej pla
cówki?.

łupnicy najprawdopodobniej troszczyć się
nie będą potrzebowali.

Obecnie myśli się poważnie, o nabyciu
budynków, w których mieszczą się warszta
ty (własność p. Bernarda ze Żnina) na wła
sność, a po przebudowie i remoncie o znacz
nym rozszerzeniu fabryki.

Uroczystość w dniu 6 bm. zgromadziła w

głów’nej hali warsztatowej założycieli Pow.
Tow. Krzew’. Przemysłu Lud,: p. starościnę
Suską, p. dyr. Weimanna, p. wójta Krym
skiego oraz pp. członka Zarządu Miejskiego
Góreckiego, nacz. poczty Meggera, specjal
nego wysłannika redakcji ,.Dziennika Byd
goskiego", instruktora p. Kalinowskiego i

przyjętych w pierw’szym dniu kursistów,
Do zebranych przemówił na wstępie, p.

wójt Krymski. Rozpoczął swe krótkie prze
mówienie słowami ,,Niech będzie pochw’alo
ny Jezus Chrystus" a skończył życzeniem,
aby tej pracy Bóg szczęścił. Mówca skreśli!

pokrótce historię powstania tego w’arsztatu

pracy, jego zadania i cele. Znając energię
kierow’ników Tow’arzystwa i biedę tych, dla
których ono pow’stało, wyrazić można na
dzieję, że i jedno i drugie zostanie osiągnię
te. Z kolei glos zabrała p. starościna. W

swym szczerym przemówieniu w’skazała na

patrona warsztatów — małego Jezusa przy
warsztacie stolarskim, którego w’izerunek
zawieszono pod krzyżem. P . starościna wy
znała również, źe marzeniem Towarzystwa

jest nabycie wielkiego domu w Żolędowie.
Osobne słowa zwróciła do zebranej w hall
młodzieży. Przemówienie nagrodzono okla
skami.

Następnie przemówił jeszcze zasłużony
działacz społeczny p. dyr. Weimann, cichy
twórca wielu zbożnych dzieł i gorliwy or
ganizator szkolnictwa przemysłowego. Rów
nież i jego słowa przyjęli zebrani oklaska
mi.

Natychmiast po pół godziny trwającej u-

roczystości, ruszyły warsztaty. Surowiec po
czynał nabierać kształtów zabawek, a kur-
siści nadziei, że ich jutro będzie słoneczniej-
sze. ...

Uczestnicy otwarcia stolami zas zwie
dzali liczne, jasne i obszerne ubikacje za
kładu, który wkrótce zapełni się maszynami
stolarskimi.

W najbliższym czasie powołana zostanie
do życia w Solcu Kuj. komórka lokalna
Pow. Tow. Pop. Przem. Lud.

Ze Solca Kujawskiego udali się p. staro
ścina i p. dyr. Weimann w tow. naszego
specjalnego wysłannika redakcyjnego do
Nowejwsi Wielkiej, gdzie w miejscowej
sali trwa już od trzech tygodni kurs wikli
niarski, prowadzony przez Pow. Tow. Pop.
Przem. Lud. pod kierunkiem instruktora p.
Banaszaka z Bydgoszczy.

W obszernej sali stoją wykonane przez
kursistów warsztaty koszykarskie, a na.

nich rozpoczęte kosze. Sporo jest koszy goto
wych. Niektóre z nich zrobione są bez za
rzutu. Z niewprawnych rąk robotników leś
nych i chłopców wyszły kosze, jakich dużo
oglądamy na targach tygodniowych. Inne

są gorsze, ale czyż mistrz jaki spadł z nie
ba? Wykończony już i niewykończony je
szcze produkt już znalazł nabywców.

W następnym roku w Nowejwsi Wielkiej
odbyć się ma kurs koszykarstwa artystycz
nego z wikliny tzw. szlachetnej (angiel
skiej). Można przypuszczać, że chałupniczy
system wyrabiania koszy w krótkim czasie
polepszy dolę robotników leśnych, którzy
zresztą wykazują w nauce wikliniarstwa
chęć do zdobycia wprawy, a niejednokrotnie
i spryt oraz zmysł artystyczny.

Goście zwiedzili jeszcze skład surowca

(wikliny wiślanej) i odwiedzili miejscowego
proboszcza, ks. Leona Zagórskiego, z którym
omówiono szczegóły bezpłatnego _rozdawni
ctw’a sadzonek w’ikliny. Uczestnicy kursu
będą mogli założyć na swych nieużytkach
własne plantacje wikliny wiślanej, a z cza
sem i w’ikliny angielskiej.

Zw’iedzono także roboty publiczne w No
wejwsi Wielkiej, a więc budującą się cen
tralną ulicę, gdzie krawężniki cementowe_ i
ehodriifci’ z p!yt już są ułożone, a jezdnia
przygotowana do ułożenia na niej bruku
kamiennego. Na plac pod budowę kościoła
katolickiego zwieziono już także część _ma
teriału fundamentowego. Miejmy nadzieję,
że wkrótce stanie w tej dużej wsi świątynia-
Są trudności z uzyskaniem potrzebnych fun
duszów, lecz znana i wielokrotni_e _spraw
dzona ofiarność naszych instytucyj finanso
w/ych i społeczeństwa pozw’oli zapewne u-

wieńczyć to zbożne dzieło sukcesem. Wszel
kie ofiary przyjmuje proboszcz parafii, któ
ry służbę Boża pełnić musi obecnie w małej
i ubogiej kapliczce.

Inicjatywa Pow. Tow. Krzew. Przem.
Lud. rozw’inie się niew’ątpliwie w wielkie
dzieło i spełni swe cele, każą wierzyć w to
nazwiska jego budowniczych. Szkoda tylko,
że ta dobra, celowa robota prowadzona jest
rozdzielnie z pracami Chrześcijańskiej Ligi
Pracy.

A może taka konsolidacja wysiłków
przyniosłaby dobre rezultaty?

E, E.

Pnnii onemysi ntt
walczy z etatyzmem i centralizacją druków.

W sobotę, dnia 11 marca br. odbyło się w.

Toruniu przy licznym udziale członków do
roczne walne zebranie Oddziału Pomorskie
go Zrzeszenia Przemysłu Graficznego w

Polsce. Porządek obrad zebrania zawierał
szereg bardzo W’ażnych dla przemysłu gra
ficznego spraw.

Szeroko dyskutowano nad sprawą eta
tyzmu w przemyśle graficznym, który daje
się szczególnie drukarniom pomorskim bar
dzo we znaki. Obliczono, że zapotrzebowa
nie instytucyj rządowych na druki w wo
jewództwie pomorskim wynosi ca 4 milio
ny zł rocznie. Kwota wykonywanych w

warsztatach pomorskich zleceń rządowych
wynosi zaledwie 500.000 zł, reszta prac W
wysokości 3.500.000 zł odpływa wskutek
centralizacji poza granice Pomorza. Zebra
nie uchwaliło podjąć jaknajostrzejsza wal-
kę z centralizacją druków, która tak bar
dzo pokrzywdzą pomorski przemysł gra
ficzny i stwarza bezrobocie.

Nowy zarząd Zrzeszenia Pomorskiego u-

konstytuował się jak następuje: prezes --

Jan Karolczak, Toruń, wiceprezes - Wła
dysław Kulerski, Grudziądz, sekretarz -

W?ładysław Grobelny, Grudziądz, skarbnik
Zygmunt Chojnicki, Toruń, ławnicy: Wła
dysław Żewicki, Bydgoszcz (,,Dziennik Byd
goski"), Kazimierz Ziętowski, Inowrocław,
Ks. Dembiński, Nowemiasto.

Dalsze sprawy obrad dotyczyły kwesty}
taryfowych, uczniowskich i egzaminacyj
nych. Członkiem honorowym Zrzeszenia
mianowano p. Buszczyńskiego z Torunia,
zasłużonego seniora przemysłu graficznego^

Dziś premiera
2 rewelacyjne filmy
wBydgoszczy nie grane

Zdobywcy Marokka Piętno zdrady
W roli głównej Blarru Bauer

SKLEROZA
DOKUCZA

llluiercuen, f.f.
APTEKA MAZOWIECKA 9 wnsiAWA.lAlOTJBUU

DO NABYCIA
W APTEKACH

w/g noweli p.Ł ,Strachy,
Stefana Zweiga

reż. TURZAŃSKIEGO
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Stan wody w Wiśle z dnia 13. 111. 1939 r. i

Kraków - 2 .36, (2.27), Zawichost + 1.94, (1.94), i
Warszawa + 1.66,(1 38), Płock 4- 1,60, (1 54), i
Toruń + 193, (1.94), Kordon + 1.93, (l 95), i
Chełmno + 1.76, (1.76), Grudziądz-} - 2.03 (2.01),;
Korzeniewo 4- 2 .15. (2,18), Piekło-} - 1.58 (1.60),:
Tczew + 1.71, (1.76), Einlage + 2,43 (2.66),:
Sehievenhorst + 2.54, (2.80).
Temperatura wody + 1,9. (Liczby w na- =

wiasaeh prze !stawiają stan wody z dnia po- =

przedniego).

BYDGOSKA GIEŁDA
ZBOŻOWO - TOWAROWA

Notowano za 100 kg. z dnia 13. III. 1939 r. I

Zbaia =

Pszenica 19,00-19.50 Zyto 14,75-15 ,00 . Jęczmień browa- :

rowy 00,00-00,00, jęczmień 673-678 e/l 18,25 -18,75. jęcz. ;
644-650 g/l 17,75-18 ,25 . Owies 14.65-15 .15 .

Przetwory młynarskie.
Mąka pszenna wyciągowa O-SO% wł. w. 39.50-40,50. mąka ;

pszenna gat. 0 -35% wł w 38.50-39,50, mąka pszenna :

gatunek l 0-SO% wi. wo’-ek ^5.50-36,50, mąka pszenna :

gatunek I A 0-65’/f wł. worek 33,00 - 34,00 mąka pszenna s

ga’noek II 35-65% wł worek 28.50-29.50, mąka pszenna:
gat. H 50-60% wł. w. 00,00-00,00. mąka pszenna gatunek :

U A 50-65% wł. w . 00,00-00,00 mąka pszenna gatunek :

II 60-65% wł. w . 00 ,00—OO ,CO . mąka oszenna gat. Ili 65-70% :

wł. w . 00,00-00,00 mąka pszen la radowa 0—95% wł, w Ę
26,50—27,50. mąka pszenna śrutowa eksportowa (2,5% pop). =

00,00-^0.00 . mąka żytnia wyciągowa gat. 0-30% wł. w,;
00,00 -00,00. mąka żytnia gat I 0-55% wł. w . 00,00 - 00,00.;
mąka żytnia gat 1 A 0-55% wł. w . 24.25 -24,75 Mąka żyt- =

nia gatunek II 30-55% wł. w. 00,00-00.00, Mąka żytnia gat :

II A 50-55% wł. w. 00,00-00,00, mąka żytnia razowa 0-95°Z, :

19.7o-20,25. mąka żytnia drutowa eksport (2,5% nopiołu),:
09,00—00 .00 mąka żytnia 70% eksport, (dla W. M ,Gdaó^kaK :

23.-5 —23 75: Otrębv pszenne miałkie staid. 12 ,25 -12 ,75,:
Otręby pszen. średnie 12,25 -12,75: Otręby pszenne grube:
13 00-13,50; Otręby żytnie z przemiału stand. 10 ,75-11 .50 ,:
Oirębv iecz. 12,00—12.50; Kasza ^ęczm. krai. wł. w . 28,00- :

29,00, kasza jęczmienna, pęczak wł. w, 28,00—29.00. kasza :

j?c?mienna perłowa wt. w. 38 .50 40,00.

Strączkowe, oleiste, koniczyny nasiona i In.ś
Groch polny 22.00-24,00 Groch Wiktoria 30,00-34 .no =

Groch zielony (Folger) 24,00-26 ,00 , Wyka jara 22,50-23 .50;
feluszka 24,50-25,50 Łubin żó’ty 13,00-13 ,50 Łubin niebie-:
ski 12,25-12,7o, Seradela 21,00-23,00, Rzepak jary b. w . 47.00 -;
48.00 , Rzepak ozimy bez worka 52,00-53,00. Rzepik ozimy;
bez worka 46,00-47,00, Siemię lniane 61,00 - 63 ,00 Mak nie-:
bie-iki 92.00-95,00, Gorczvca 53,00 -57,00. Koniczyna czerw,;
bez kan. o czyś’ . 97% 120,00-130,00 Koniczyna surowa bez :

ogr. kanianki 70.00,-80,00, Koniczyna biała bez kan, o c/.yst,:
97°/., 300.00 -325,00. Koniczyna biała surowa 215,01-265,00, :

Koniczyna szwedzka 180,00-200 ,00, Kon czyna żółta odłusz- :

czona 65,00-75,00 , Przelot 75,00-85,00 Raigra^ angielski:
105,00-115,00 . Tymotka czyszczona 40.00-45,00.

Artykuły pastewne i inne.
Makuch lniany 23.50-24,00, makuch rzepakowy 14,00- ś .

14,75. makuch słonecznikowy 40/42% 21,50-22,00, śrut soja s
00,00 —00,00, ziemniaki pom. 0,00-0,00,ziemniakinadno’eckie =

00,00 -00,00, ziemniaki fabryczne kg, %, 00,00—00,00, ziem- s
niaki jadalne 0,00-0,00, płatki ziemniaczane 00,n0 - 00,00 =j
wytłoki buraczane suszone 0,00—0,00, słoma żytnia luzem =

3,00-3,50. słoma żytnia prasowana 3,50-4,00, siano nad- =j
noteckie luzem 5,50 -6,00. siano nadnoteckie prasowane 5
6,25-6,75. =

Notowanie papierów wartościowych. |
Akcjie Banku Polskiego spad!y na 130,50 =

złotych. _

|
Pożyczka inwestycyjna I emisji obniżyła |

się na 96,25 zl, II emisj!i — 96 zl.

Pożyczka wewnętrzna 67,50 zi.

Konsolidacyjna 68,50 zł. =

BANK POLSKI PŁACIŁ W DNIU 14. 3. 39: =

dola,ry amerykańskie 5,26H =

dolary kanadyjskie 5,25lzs:
funty szterlingów ^4,77j
franki szwajcarskie 120,05:
franki francuskie =

belgi belgijskie 88,85;
liry włoskie 16,40;
floreny holenderskie 280,30;
marki niemieckie 73,50 ;
guldeny gdańskie 99,75:

Drugi dzień ciągnienia
Pożyczki Inwestycyjnej.

W drugim dniu ciągnienia 3 proc. Pre- =

indowej Pożyczki Inwestycyjnej II emisji:
padły następujące premie:

(Pierwsza liczba oznacza numer serii;
druga numer obligacji),

300 zi na n-ry: ;
10265-35 10345-23 10377-35 10366-23 10454;
-35 10504-11 10860-11 10895-11 11253-22;
11263-11 11307-22 11400-36 11442-22 11478;
-23 11579-22 11667-11 11691-11 11729-23;
11740-11 11741-11 11800-11 11803-35 11857
-36 11910-22 12069-22 12065-23 12086-36
12154-35 12235-23 12229-36 12259-36 12259
-35 12298-35 12372-36 12394-35 12517-22
12512-11 12554-11 12626-11 1266-36 12705
-11 12,785-35 12894-22 12940-23 13171-36
13190-36 13219-23 13400-11 13415-36 13422
-22 13486-35 13646-22 13711-23 13736-11
1,3740-36 13813-22 13825-36 13872-35 13993
-35 13997-11 14140-22 14169-22 14243-36
14320-36 14546-11 14637-23 14669-36 14714
- 23 14741-35 14759-36 14853-36 14886-22
15275-23 15330-35 15363-35 15451-11 15524
- 36 15584-35 15711-11 15742-11 15833-23
15897-11 16031-35 16161-35 16190-35 16267

-22 16274-22 16304-11 16409-11 16430-22
- 16481-22 16483-36 16492-36 16530-36 16561
- 23 16622-36 16623-11 16741-23 16744-11

16780-22 16777-22 16836-36 16901-22 16977
- -36 16985-23 17033-22 17037-22 17163-22
17289-36 17552-22 17550-^-35 17615-35 17616
-11 17714-35 17717-11 17806-22 17880-22
17895-22 18065-11 18074-35 18149-23 18261
-11 18266-23 18411-22 18435-22 18515-23
18530-22 18570-11 18577-35 18849-23 18852
- 36 18852-36 18938-22 18950-35 18954-ll
18984-22 19008-35 19023-23 19124-35 19149
-36 19193-35 19251-36 19377-23 19399-36
19476-11 19508-11 19726-35 19884-11 19879
-22 19907-23 19911-22 20067-22 20102-23
20993-35 20350-36 20391-35 20432-23 20431
-11 20451-35 20460-35 20520-23 20524-22
20724-35 20855-1 20964-23 21085-22 21128
-11 21153-11 21163-36 21165-36 21317-23
21362-11 21431-22 21509-35 21664-23 21716
-11 21809-99 21859-11 21931-23 21958-23
22002-35 22145-23 22187-23 22227-22 22247
-22 22275-35 22316-22 22381-23 22393-11
22421-35 22430- . 36 22447-36 22440-35 22452
-11 22488-22 22540-35 22528-23 22656- 36
22965-35 22836-36 22864-22 22948-22 22386
-11 22999-23.

Dlaczego ?
Powody ustąpienia zarzadu Pomorskiego 0. Z . L A .

; Zupełnie niespodziewanie podał się do

;dymisji prezes Pomorskiego Okręgowego
;Związku Lekkoatletycznego, a wraz z nim

icaiy zarząd Pom. O. Z. L. A.
Z pewnością interesuj!ą wszystkich po

;wody, dla których nastąpiło ustąpienie.
Spowodowane to zostało pracą niektórych
klubów kolejowych na Pomorzu, a w szcze
gólności K. S. KPW Pomorzanina z Toru
nia — wchłaniającyc.h czołowych zawodni
ków z innych klubów. W ciągu krótkiego
stosunkowo czasu okoio 30 zawodników
przeszło do KPW, zmieniając barwy klubo
we, Trzydziestu zawodników w jednej dzie
dzinie sportu - jaką jest lekka atletyka,
W innych działach, jak piłka nożna, wio
ślarstwo, hokej, gry sportowe itd., istnieje
stan podobny.

Systematycznym odbieraniem zawodni
ków dąży Pomorzanin do stworzenia jako
by reprezentacji Pomorza, gcjyż toruński
ten klub posiada zawodników z Bydgoszczy,
Grudziądza, Tczewa itd. Jeśli można użyć

Takiego wyrażenia, to tworzy się jakby
,.stajnię sportową". Supremacja takiej staj
:ni i brak rywalizacji zniszczy bodźce do

pracy. Toteż jeśli działalność KPW nie zo
stanie usunięta, lekka atletyka nie będzie
się należycie rozwijać, Przede wszystkim
dlatego, że zabrawszy zawodników, klub

kolejowy nie stara, się o dalszą poprawę ich

wyników, lecz zadowala się tym, że chwi
lowo uzyskują dobre wyniki i że me star
tują w klubach, gdzie rozwinął Się ich ta
lent.

Jest to praca, która wyrządza wiele szko
dy sportowi pomorskiemu i polskiemu. Wy
jazdy trenera Petkiewicza do Torunia, ty

godniowy pobyt prezesa w Toruniu oraz na
rzekania zawodników na brak dobrze zor-

ganijowanych treningów w KPW daie moż
ność stwierdzenia, że pracuje się tam nie
dobrze.

K, S. KPW Pomorzanin nie wykazuje
żadnej pracy wszerz. Pracownicy kolejo
wi — jako szeroki ogół, ni,e mają warun
ków do sportowania. Nie dba się o nich
w tej dziedzinie zupełnie.

O ile chodzi o sport zawodniczy, w tej
chwili kluby kolejowe wyrządzają mu wie
le szkód przez zabieranie materiału zawod
niczego z innych klubów oraz przez niera
cjonalne dalsze szkolenie.

Zabiegi ze strony Związku w kierunku
ugodowego uregulowania spraw nie odnio
sły skutku. Na ostatniej konferencji w

sprawie w. f. i p. w., zwołanej przez Okrę
gowy Urząd W. F. i P. W. w Toruniu, pre
zes Pom. O. Z . L. A. prosił o współpracę,
która powinna zaistnieć po wyłuszczeniu
wszystkich zastrzeżeń i uwag odnośnie dzia
łalności KPW.

Gdy jednak mgr Zakrzewski na zakoń
czenie oświadczył, że spodziewa się, ;ż pra
ca potoczy się należycie ,i że spodziewa się
współpracy ze strony KPW, referent w. f.
przy KPW odpowiedział: ,,To panu tak się
zdaje".

To stanowisko KPW, niemożność znale
zienia wspólnego języka jak i wreszcie to,
że zarząd Pom. O . Ż. L. A. nie ma zamiaru

pracować nad rozwoj;em, lekkiej atletyki,
jeśli owoce tej pracy mają być wykorzysty
wane, a nawet niszczone przez jeden klub
- były powodem dymisji zarządu.

PIERWSZE ZWYCIĘSTWO BUDGEA
NAD PERRYM.

Nowy Jork. W piątek wieczorem roze
grane zostało w nowojorskim Madison
Sąuare Garden pierwsze z zapowiedzianych
36 spotkań tenisowych pomiędzy zawodow
cami Amerykaninem Donaldem Budge i
Anglikiem Fredem Perry.

W pierwszym spotkaniu łatwe zwycię
stwo odniósł Budge w trzech setach 6:1, 6:3,
6:0.

MISTRZOSTWA M. BYDGOSZCZY
W SIATKÓWCE PAN.

W rozegranych 12 bm. mistrzostwach
miasta w siatkówce pań w szóstkach, pier
wsze miejsce oraz tytuł mistrza zdobyła
drużyna F. P. T. K. w składzie: Góralowa,
Nowicka, Malanowska, Welkówna I., Bra

tkowska i Weikówna J., bijąc drużynę KS
KPW oraz Miejsk. Gimn. Kat.

W t,rójkach tytuł mistrza zdobyła rów
;nież drużyna F. P. T. K. I w składzie: Gó
!ralowa. Nowicka, Malanowska przed druży
!ną KS KPW I.

Poziom drużyn wyrównany, ale niezbyt
; wysoki. Zainteresowanie zawodami zna-

; czne.

ASTORIA - SOKÓŁ I 6:0.
i Rozegrane w niedzielę towarzyskie za
;wody piłkarskie pomiędzy pierwszymi dru
;żynami Astorii i Sokola I zakończyły się
;zwycięstwem Astorii 6:0. W meczu drugich
;drużyn padi wynik remisowy 1:1.

KS SPD - T. S. GWIAZDA 5:4.

Rozegrany w ub. piątek mecz ping-pon
gowy powyższych drużyn w lokalu ,,Gwia
zdy" zakończył się wynikiem 5:4 dla SPD.

Najlepszym graczem meczu był Majchrzak
(SPD), który wygrał wszystkie spotkania.
W lokalu SPD II drużyna gospodarzy po-
ponaia ii drużynę ,,Gwiazdy" 8:1.

ANGLIA - SZKOCJA 8:3.

Londyn. W Duiwich rozegrany został
międzypaństwowy mecz piłkarski amato
rów Anglii i Szkocji, zakończony zwycię
stwem Anglii w stosunku 8:3.

GĄSSOWSKI TRENUJE W POZNANIU.
Poznań. Do Poznania przybył w tych

dniach Gą.ssowski i rozpoc:zął pierwsze tre
ningi pod okiem trenera Petkiewicza.

PIERWSZE WYNIKI POLSKICH
TENISISTÓW W CANNES.

Cannes. \v poniedziałek rozpoczął się
międzynarodowy turniej tenisowy w Cannes
z udziałem polskich rakiet. W pierwszej
turze Hebda pokonał Dunninga 6:1, 6:1, a

Siodówna wygrała z Popper 6:2, 7:5.

GDAŃSKA GEDANIA POKONAŁA
GDYŃSKĄ KOTWICĘ.

W Gdyni odbył się mecz piłkarski po
między gdańską Gedanią i gdyńską Kotwi
cą. Zwyciężyła Gedania w stosunku 3:1.

Śf"ocfcr, 13 marca.

6,30: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze”.
8,35: Gimnastyka. 6,50: Muzyka (płyty).
7,00: Dziennik poranny. 7,15: Muzyka (pły
t,y). 8,00: Audycja dla szkól. 11,00: Audycja
dla szkół. 11,15: Płyty. 11,57: Sygnał czasu

i hejnał z Krakowa. 12,03: Audycja połu
dniowa. 15,00: ,,Nasz koncert” w wyk. ork.
rozgłośni wileńskiej. 15,30: Muzyka obiado
wa w wyk. ork. rózgi, katowickiej. 16,00:
Dziennik popołudniowy. 16,05: Wiadomości
gospodarcze. 16,20: Dom i szkolą: ,,Jaki za
wód wybrać?” — pogadanka. 16,35: Pieśni
o Męce Pańskiej w wyk. chóru Świętokrzy
skiego. 17,00: ,,Ochrona pamiątek naszej
wojskowości” — odczyt. 17,15: Koncert w

wyk. ork. smyczk. Zw. Muzyków Chrześcijan
(z Łodzi). 18,00: Audycja dla wsi. 18,30:
,,Nasz język” — audycja. 18,40: Dyskutuj
my: ,,Ja i mój bliźni” — dialog. 19,00: Kon
cert rozrywkowy (z Poznania). 22,35: Audy
cje informacyjne. 21,00: ,,Opowieść o Cho
pinie” — audycja. 21,35: Poezja wieku zło
tego — kwadrans poetycki. 22,00: - Koncert
z okazji święta narodowego Węgier. Trans
misja z Budapesztu. 22,55: Przegląd prasy.
23,00: Ostatnie wiadomości dziennika wie
czornego, komunikat meteorologiczny. 23,05:
Wiadomości z Polski w języku angielskim.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA.
6,57: Pieśń ,,Witaj Gwiazdo Morza”. 10,08;

Płyty. 10,55: Program na jutro. 11,15: Płyty.
13,60: Płyty. 13,50: Wiadomości z Pomorza.

18,00: ,,Natura a sztuka” - felieton. 18,15:
,,Wyleciały już pszczoły” - pogad. roln.
18,25: ,Wiadomości sportowe z Pomorza.

21,55: Toruńska orkiestra salonowa oraz

piosenki z płyt. 23,05: Zakończenie progra
mu.

ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA.
8,10: Program na dzisiaj. 8,15: Na;sz kon

cert poranny (płyty). 8,55: Pogawędka dla
kobiet. 11,15: Płyty. 14,00: Przegląd giełdo
wy. 14,10: P!yty. 14,55: Wiadomości bieżą
ce. 18,00: Przegląd prasy rolniczej. 18,10:
Solo na harmonijce ustnej. 18,15: ,,Jutrzej
szy czwartek literacko-artystyczny w Pała
cu Działyńskich”. 18,25: Wiadomości spor
towe lokalne. 21,55: Audycja lokalna. 22,05:
,,Cyganeria”, opera G, Pucciniego (w skró
cie) płyty. W przerwie o godz. 22,20: Z ty
godnia na tydzień. 23,05: Zakończenie pro
gramu.

ZAGRANICA.

Lipsk. 19,05: Muzyka rozrywkowa. Ryga.
19,15; Muzyka operowa i operetkowa. Sofia.
19,30: ,,Carmen”, opera Bizeta. Deutschland-
sender, 20,10: Utwory Brahmsa i Griega.
Radio Romania. 20,15: Koncert radioork.
Hamburg. 21,00: Muzyka rozrywkowa. Bra-
tisława. 22,25: Muzyka lekka. Wiedeń. 22,30:
Muzyka rozrywkowa. Budapeszt, 22,30: Mu
zyka cygańska. Królewiec. 23,00: Muzyka
rozrywk. Sztutgart. 24JMK; Koncert nocny.

WĘGRZY GROMIĄ ŚLĄSK 7:0.

Katowice. W niedzielę wieczorem re
prezentacja zapaśnicza W’ęgier stoczyła dru
gi mecz, występując jako reprezentacja Bu
dapesztu przeciwko reprezentacji Śląska.
Węgrzy odnieśli nowe zwycięstwo 7:0, wy
grywając wszystkie walki. Śląsk wypad!
słabo. Jedynie 3 pierwsze wagi na ogół za
dowoliły, natomiast od waai półśredniej
przewaga Węgrów była rażąca.

DOROCZNY SEJMIK WIOŚLARZY.
Doroczne walne zgromadzenie Polskie

go Zw. Tow. Wioślarskich, odbywające się
pod tradycyjną nazwą ,,sejmiku wioślar
skiego", wyznaczone zostało na 26 b.m. w

Warszawie.

W KINIE.

Specjalne przedstawienie dla drużyny
piłki nożnej!.

KOŃCOWE WYNIKI ZAWODÓW
BERLIŃSKICH.

Berlin. Niedzielne międzynarodowe za
wody lekkoatletyczne w berlińskie} Deutsch
landhalle zakończyły się dopiero po półno
cy. Końcowe wyniki notujemy:

Finał biegu na 75 m (jak donosiliśmy,
Danowski odpad! w przedbiegu) — zwycię
żył Niemiec Borchmeyer w czasie 8,4 sek,

W skoku wzwyż zwycięży! Niemiec Land-
hoff 195 cm. Identyczny wynik miał Szwed
Lundąuist, trzecie miejsce zajął Niemiec
Weinkótz — 190 cm.

BYDGOSZCZANIN W REPREZENTACJI
POLSKI.

JAK ŁUKOWSKI WALCZYŁ WE LWOWIE?

W jutrzejszym numerze zamieścimy in.

teresujący wywiad z trenerem Astorii p. Ka-
liniakiem oraz z bokserem Łukowskim o

ich wrażeniach z meczu Polska — Piulan.
dia we Lwowie, a szczególnie o pierwszym
występie Łukowskiego w reprezentacji Pol
ski.

ńumwu
WTOREK 14 MARCA.

Godz. 19,00: Placówka 5 Zw. Powst i Woj.
O. K, VIII. Zebranie zarządu u p. Mu
rawskiego przy Zbożowym Rynku.

Godz. 20,00: Bydgoski Chór Męski, Lekcja
śpiewu. Komplet konieczny.

— Tow. śpiewu ,,Dzwon”. Lekcja śpiewu.
Z powodu występu w niedzielę, komplet
wszystkich członków konieczny.

— Stów, śpiewu ,,Symfonia”. Lekcja śpie
wu w Resursie Kupieckiej. Komplet ko
nieczny.
- Lekcja śpiewu w Resursie Kupieckiej.
Komplet konieczny.

— Tow. śpiewu ,,Lutnia”. Lekcja w ,,Spor
towej”. Komplet konieczny.

ŚRODA 15 MARCA,
Gódz. 19,00: Placówka 5 Zw. Powst. i Woj.

O. K . VIII. Zebranie plenarne w lokalu
p. Mellerowej przy placu Piastowskim.

Uprasza się o liczne przybycie i zapła
cenie składek.

— K. S. ,,Brda”. Posiedzenie zarządu w

świetlicy klubowej, Dolina 3 (Dom Dru
karza). .Ważne sprawy.

Godz. 19,30: Tow. śpiewu ,,Chopin”. Zebra
nie plenarne w lokalu p. Kowalskiego,
ul. Wrocławska 7.

Godz. 20,15: ,,Harmonia”. Zebrania miesięcz
ne w lokalu p. Mellerowej, plac Pia
stowski 17. Na porządku obrad ważne

sprawy.
=t= . =i

Kat Koło Pań. ,,Trzecia środa” świetli-
cowo-towarzyska dnia 15 bm. od godz. 17
do 19 w lokalu stowarzyszenia, ul. Gdań
ska 30 I p. Zaprasza się panie członkinie
oraz sympatyczki koła.

fpFon-’i! softolc

SOKÓŁ V, WYDZIAŁ ŻEŃSKI. Dziś, wa

wtorek, dnia 14 bm. o godz. 19 ćwiczeni-a .

W środę, dnia 15 bm. o godz. 19,30 zebranie

plenarne w Domu Sokoła V przy ul. Mie
dza. 4.

SOKÓŁ ŻEŃSKI, ODDZIAŁ MŁODZIEŻY.
Zbiórka młodzieży dziś, we wtorek 14 bm.
o godz. 17 w sekretariacie przy ul. Dworco
wej. Przybycie obowiązkowe.

KOMUNIKAT SOKOŁA V. Uprasza się
wszystkie gniazda, biorące udział w turnie
ju ping-pongowym o mistrzostwo okręgu V,
aby składały zgłoszenia najpóźniej do dnia
17 bm. ,,Dom Sokola V”, ul. Miedza 4.

SOKÓŁ IIL Dziś o godz. 19,30 zebranie

plenarne gniazda w sali ,,Pod Lwem”.. Na

porządku dziennym uroczystość ku czek
ma!rszałka Polski Edw. Śmigłego-Rydza/
Uprasza się o liczne przybycie. Goście mile
widziani.
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Kino APOLLO
Krasińskiego 23. Teł, 3495

:?óozątek. o godz. 3,10. 7,10 I 9,15

Dziś wa wtorek 14 marca rt. wielka premiera
Salonowo-sensaeyiny film reżys,
Aleksandra Ha!la pod tytułem: Wszędzie kobieta

Ciekawe epizody. Humor. Emocja. Sensacja.
Niebywałe tempo. Szalona akcja. Pikanteria

Wt°l Ł JOflfi BLOHDEL,

Nadprogram (n-Uli
piękny dodaten kolorowy pod tyt-
,, Pieszczolki mamy kokoszki"
najnowszy tygodrtlK i Kr nika Pata

X xa^adlmieżt. ratHomrĘtcft

25:S
czyli stosunek gadatliwości Polskiego Radia

do radiofonii zagranicznych.
? Radio chlubi się tym, że jest oknem na

świat. Ponieważ człowiek ,,rwie się” do
świata, więc gdy tylko rano obudzi się ze

snu, otwiera sobie to okno na świat i chci
wie nasłuchuje, co mu ,,świat” donosi...

Jest godzina siódma rano. Hallo, hallo,
rozpoczynają się wiadomości aktualne, tak
zwany dziennik poranny. Najpierw kraj,
potem zagranica przedstawiają ustami spa-
ekera swe nowiny. Po 10 minutach mamy
już tego dosyć, tak chętnie posłuchaliby
śmy czegoś przyjemniejszego niż wieści o

katastrofach, rokowaniach i wizytach... (O
statecznie powinniśmy rozpocząć nowy
dzień z uśmiechem, z poczuciem radości

życia.. Niechaj ,,świat?’ się do nas uśmiech
nie Zawadiackim krakowiakiem lub choćby
igraszką muzyczną Kettelbey’a.

Nie. Nasze radio ,,furt” gada. Skończy
ły się aktualności, rozpoczynają się zapo
wiedzi audycyj. Także dźwiękowe ,,forśzpa-
ny”. jak w kinie, wszystko zapowiadane
jest naj... naj... Mija minuta po minucie.
Komunikaty, reklamy, apele... Od samego
rana! Od rana atak na nasze uspokojone
.nieco snem nerwy. Od siódmej do siódmej
dwadzieścia pięć minut!. Dopiero po 25 mi
nutach tej gadaniny przychodzą do głosu
nasze radiowe (prawie ciągle te same)
płyty.

,Cóż ma począć radiosłuchacz, który chce
od rana posłuchać muzyki, by nastroić się
na pogodniejszy ton? Niestety, niestety...
Powiedzmy sobie to szczerze... Jeżeli ma

aparat lampowy, słucha stacji zagranicznej
i to - po trzykroć niestety — stacji nie
mieckiej. Niemcy nie są tacy gadatliwi.
Zadowalaią się gazetką noranną od 7 do
7,08. Tylko osiem minut. Mecz gadatliwości
wygrywamy codziennie w stosunku 25:8
(przeciętnie}.

Nie jest to taka drobnostka, by nad nią
przejść do porządku dziennego. Przecież
pówinhiśmy słuchać przede wszystkim pro

’gramów naszych radiostacyj. Dlaczego?
Tego nie potrzeba tłumaczyć. Ale niechże
nam to Polskie Radio umożliwi. Nie pi
szemy przecież krvtvki dla krvtvki. Poru
szamy żywotne za era dnienie. Chcemy tyl
ko dobra sprawv. Polskie Roćio powinno
wyrzucać z programu zbędne komunikaty,
jeżeli chce być popularne we własnym
kraju -- a. że

"

tego chce, nie wvcida wąt
pić. Pisżemy to wszystko z nunktu Widze
nia radiosłuchaczy, a -rzecież w każdym
przedsiębiorstwie U!względnia sie życzenia

,k,lientów. Czy nasze radio chce być wy
pitkiem?? Chvba nie. I dlatego mamy pra
wo się spodziewać,-że Polskie Radio jak
najprędzej i raz na zawsze wyeliminuje z

’

programów zbędne gadulstwo.
Ostatnio Polskie Ra.dio wydało pięknie

opracowane sprawozdanie ze swej działal
ności w latach 1935—1938. Zachwyca nas

.nowoczesna szata zewnętrzna tego wyda
wnictwa, a,le gdy się wczytujemy w dane
i przeglądamy wykresy — z niejednym ma
my. chęć polemizować. Nanrzyklad z mu
zyki symfonicznej wykonano w okresie
sprawozdawczym 339 dzieł kompozytorów
polskich, a 928 dzieł kompozytorów obcych.
Stosunek da naszych kompozytorów nie
zbyt korzystny.

Na całość programów muzycznych przy
pada m. in. 2,9°/o muzyki ludowej, l,3’/o
chórów. To naprawdę zbyt mało. Mając
takie skarby w muzyce ludowej — nie eks
ploatujemy ich. Muzyka chóralna stoi u

nas wysoko, a również nie znajduje należy
tego odzwierciedlenia w programach. Szko
da, że nie przedstawiono w statystyce sto
sunku procentualnego muzyki i słowa w

Polskim Radio. Z praktyki, a raczej ze

słyszenia wiemy, że stosunek ten wypada
na niekorzyść muzyki, która przecież jest
najbardziej... radiofoniczna.

Wspomniane wydawnictwo nasuwa poza
tym szereg innych refleksyj, które_wyłusz-
czymy przy najbliższej sposobności."

- 3. Kol.

Ponowny strajk
w majętnościach Niemca.

Ostrów Wlkp. (lj) Informowaliśmy
niedawno o strajku robotników rol
nych, jaki wybuchł z końcem ub. mie
siąca w majętnościach Niemca P.

Deutschmanna - w Sieroszewicach w

Rososzycy (pow. ostrowski) z powodu
niezapłacenia zarobków za czas od li
stopada ub. r. do lutego br. Strajk ten

po kilku dniach został zlikwidowany,
gdyż administracja obu majątków wy
płaciła robotnikom jednomiesięczny za
robek a resztę zobowiązała się zapła
cić do dnia 10 bm. Wobec niedotrzyma
nia warunków ugody — gdyż robotnicy
nie otrzymali reszty wynagrodzenia —

wszyscy przystąpili w dniu 10 bm. znów
do strajku. Jest to już siódmy z rzędu
strajk, w ostatnich kilku miesiącach w

tych majętnościach. i

Kazimiera Iłłakowiczówna o atakach
na ,,Ścieżkę obok drogi^

Od znakomitej poetki Kazimiery Iłta.ko-
wiczówny Redakcją ,,Dziennika Bydgoskie
go" otrzymała następujący list:

Warszawa
Lipowa 4a 1. 53.

d. 12 marca 1939 r,
Szanowny i łaskawy Panie Reda,ktorze,

najuprzejmiej proszę o umieszczenie na ła
mach poczytnego pisma WPanów następu
jącego oświ,adczenia.

Zawiadamiam życzliwe osoby, od których
otrzymuj!ę liczne zapytania, jakie jest moj!e
stanowisko wobec ogólnie znanych wystą
pień pp. Lipińskiego i Wielopolskiej!, że nie
zamierzam występować w tej sprawie, uwa

żam howiem, że ,,Ścieżka obok Drogi" może
bronić się sama. Uznajlę jak ńajpełniejteże
prawo tych znakomitych i zasłużonych piór
do utrwalania wiedzy o Marszałku Piłsud
skim wedl,e ich przekonań i talentów. Tak
samo jednak obstaję przy prawie mojem
do szerzenia czci .i miłości dla bohate.ra na
rodowego Polski w najszerszych kołach
społeczeństwa, według najlepsze} mojej
woli, rozumienia ,i możliwości artystycz
nych.

Zechce Pan, Panie Redaktorze, przyjąć
wyrazy wysokiego poważania.

Kazimiera Iłłakowiczówna.

Poświęcenie nowego lokalu
wielkiej hurtowni bławatów Kepczyń skiego.

Dzielny i rzutki kupiec p. Feliks Kap-
czyński, właściciel jedynej chrześcijańskiej
hurtowni bławatów w Bydgoszczy, cieszący
się zasłużonym poparciem miejscowego ku
piectwa jak i okolicy, wobec dalszego roz
woju przedsiębiorstwa zdecydował się zmie
nić lokal. Mianowicie w ub. tygodniu prze
niesiono hurtownię bławatów z pierwszego
niętra do nowego, znacznie większego loka
lu na parterze tego samego domu przy ul.
Długiej 36 Aktu poświęcenia nowego loka
lu dokonał w uh. sobotę ks. kanonik Schulz,
wyrażając w krótkim przemówieniu siwe
zadowolenie, iż właśnie na ul. Długiej po
wstała tak poważna nlacówka handlowa

i składając p. Kapczyńskiemu serdeczne
życzenia dalszego pomyślnego rozwoju hur
towni. Do życzeń przyłączyło się grono po
ważnych kupców bydgoskich, którzy u-

ćzestniczyli w tej uroczystości, m. in. p .

Borys, Drążkowski, Dąbrowski, dalej n- dyr
Tatarek i przedstawiciel redakcji ,,Dzien
nika Bydgoskiego”. Właściciel hurtowni p.
Kal)czyński w serdecznych słowach dzięko
wał za życzenia. Zaznaczyć należy, że w

związku z zmianą lokalu rozszerzono znacz
nie poszczególne działy i zaprowadzono

dział materiałów wełnianych męskich
i damskich, jedwabi i wszelkich artykułów
letnich. ,,Szczęść Boże!”

,,Tydzień Społeczny"
w parafii NalSw. Serca Jezusa.

Od poniedziałku, dnia 13 bm. odbywa się
w sali p. Meli ero wej przy placu Piastow
skim ,,Tydzień Społeczny”, zorganizowany
sta-raniem Katolickiego Towarzystwa Ro
botników parafii Najśw. Serca Jezusa, Pod
czas ,,Tygodnia Społecznego” wygłaszać bę
dą bardzo ciekawe i aktualne referaty za
proszeni profesorowie i inni prelegenci. Po
referatach odbywa się dyskusja. Ze wzglę
du na ciekawe zagadnienia, poruszane w

referatach, winni wszyscy członkowie Kat
Tow. Rohótników jak i ińni Zainteresowani
w zebraniach tych brać udział, Początek
wykładów ,,Tygodnia Społecznego”, które
trwać będą do piątku, dnia 17 bm. — o go
dzinie 19.

Uwaga e!ektrycyl
Komitet organizacyjny Cechu Elektry

ków na rejon bydgoski, obejmujący powia
ty i miasta: Bydgoszcz, Wyrzysk, Szubin,
Inowrocław, Chojnice, Sępolno i Tucholę,
zwołuje konstytucyjne zebranie Cechu Elek
tryków do Bydgoszczy w niedzielę, dnia
19 marca br. Zebranie w sali restauracji
,,Pod Lwem” przy ul. Marszałka Focha 7

rozpocznie się o godzinie 14.
Komitet organizacyjny żywi niepłonną

nadzieję, że nikogo z samodzielnych rze
mieślników instalacji elektrycznych, elek
tromechaniki, nikogo z tych, którzy kształ
cą uczni w tym zawodzie, nie zabraknie —

z uwagi na wielkiego znaczenia fakt zmia
ny ustawy przemysłowej, która rzemiosło
to postawiła w obliczu doniosłych zagadnień.

Kieszonkowiec przy pracy.
Od pewnego czasu ną razie nieuięty

sprawca, korzystając z tłoku w składzie
,,Bacon-Export Gniezno” przy ulicy Gdań
skiej 10, dopuszcza się systematycznych
kradzieży kieszonkowych. Ostatnio z muf
ki p. Aleksandry Ostrowskiej, zam. pray ul.
20 Stycznia 18, wykradł portmonetkę z za
wartością 250 zł gotówki. Poszkodowana
pani jak i firma zwróciła się natychmiast
do policji śledczej.

— Polskie Towarzystwo Tatrzańskie za
wiadamia, że w sobotę, dnia 18 bm. o godz.
19.30 w auli Miejskiego Gimnazjum im. M.

Kopernika odbędzie się odczyt z przezro
czami dr. Młodziejowskiego na temat ,,Ta
try Jaworzyńskie — perła gór polskich".

- Zebranie maszynistów kolejowych.
Odbyło się nadzwyczajne walne zebranie -

maszynistów i pomocników zawodowego
związku maszynistów francusko-polskiego
towarzystwa kolejowego z parowozowni Ka
puściska- Wobec ustąpienia dotychczaso
wego zarządu wybrano nowy. B -dy nrezes

p. Dreger jak i sekretarz p. Królikowski zo
stali przydzieleni do służby dyspozytorów
parowozoy?ni, tym samym nie mogli speł
niać nadal stanowisk powierzonyc.h im

przez maszynistów. Ustępującemu zarzą
dowi za jego dotychczasową, sumienną i
gorliwą pracę jednogłośnie udzielono abso
lutorium. Nowy zarząd tworzą np.: Wiktor
Kufel — prezes, Maksymilian Świątkowski
— sekretarz, Józef Kiprowski — skarbnik,
Jan Reterski i Jan Sprenglewski — wice
prezesi.

— Kurs kucia koni. Z dniem 3 kwietnia
br. rozpocznie się kurs kucia koni w po
wiatowej szkole podkuwania koni w Koro
nowie. Ńa kurs przyjmuje się czeladników
kowalskich, którzy ukończyli co najmniej
19 lat życia. Zgłoszenia należy wnosić do
Wydziału Powiatowego w Bydgoszczy, uh
Słowackiego nr 7, najpóźniej do dnia 25
marca br. Do zgłoszenia winny być dołą
czone: własnoręcznie na,pisany życiorys,
świadectwo czeladnicze, dokument urodze
nia, świadectwo moralności miejscowej
władzy policyjne} oraz kwit kasy Wydzia
łu Powiatowego w Bydgoszczy na wpłacone
20 zł za naukę i 3 zł wpisowego, razem

23 zł. Kandydaci kursu korzystają z bez
płatnego mieszkania, światła i opalu.

- Walne zebranie mistrzów fryzjer
skich należących do cechu bydgoskiegó _-?
zatwierdziło rachunki zeszłoroczne i udzie
liło zarządowi pokwitowania. Do cechu na
leży 96 właścicieli zakładów fryzjerskich.
W roku sprawozdawczym śmierć wyrwała
z ich grona śp. Józefa Woźniaka i śp. Jaiia
Pszczółkowskiego. Na walnym zebraniu
przyjęto do cechu dwóch nowych mistrzów,
Ł j. pp .: Jeziorskiego i Wodę. Wobec wej
ścia niebawem w życie nowych statutów ęe-
chowych, zmiany w zarządzie są chwilowo
nieaktualne. Ze sprawozdań starszego ce
chu - p, Żewickiego, sekretarza p. Kohu-
sińskiego i skarbnika p. Chopci byli człon
kowie zadowoleni, zatwierdzili również
wnioski p. Jarzyny, opiekuna młodzieży, ó-
biecując poprzeć projekt pokazu czesania.
Nowowydany podręcznik dla fryzjerów
damskich (red. Mikulskiego, wydany w

Bydgoszczy) znalazł ocenę pochlebną. W
wolnych głosach utyskiwano na taryfę elek
trowni, zainstalowane w salonach fryzjer
skich nowe liczniki — nie dały zawodowi
spodziewanych korzyści.

Z RUCHU
WYDAWNICZEGO,

— X dr Andrzej Krzesiński, docent U-
niw. Jagie!ł., ,,Problem misji katolickich na

Dalekim Wschodzie". Na podstawie wła.
snych badań. Poznań. Księgarnia św. Woj
ciecha. Autor chcąc pozyskać milionowe
rzesze ludów Dalekiego Wschodu opiera
problem misyjny na zupełnie nowych pod
stawach. Uzasadnia on potrzebę uwzględnie
nia wysokich wartości kultury rodzimej
i nawiązania ścisłego kontaktu ze sferami

intelektualnymi i z najwybitniejszymi oso
bistościami krajów wschodnich.

Z. K. Żukowo. Poinformuje Pana izba
rzemieślnicza w Toruniu lub p. dyr. Kręg-
lewski (fabryka Cegielskiego) w Rzeszowie.
Na wyjazd do fahryk CGP trzeba mieć ,-ze
zwolenie władzy wojskowej.

W. S. Tuchola, l) Adres adwokata R. Wa-

wrowskiego: ul. Gdańska 25, 2) adres leka
rza dra Świąteckiego: ul. Jagiellońska 2;
3) Tylko dzieciom niezamożnych niepodle
głościowcom, również b. uczestników straj
ku szkolnego przysługuje 50% zniżka cze
snego. Rozłożą na raty, "eśli się o to popro
si. — 4) Wystarczy zaadresować, gen. Kara-
szewicz-Tokarzewski, dowódca okręgu korp.
w Toruniu.

H. P. Grudziądz. Podane wkłady oszczęd
nościowe przedstawiają wartość kilku gro
szy, tak, że w sprawie tej nie warto się
trudzić i szkoda kosztów.

:,kład
kolonialny sprzedam. Wia
domość Dziennik. f275l

Place budowlane

położone przy wybrukowane!
ul Kossaka z kanalizacją i
przyłączonej do sieci elek
trycznej korzys tne natych
miast do sprzedania (n 14 ib

,,Impregnacja"
Bydgoszcz

ul. Marszałka Focha 4.

Czeladnik
piekarski od zaraz może

się zgłosić. Piekarnia,
Nowodworska 25. 2233

Uczennice
ootrzebne do szycia. Ciesz
kowskiego 11, w podwórzu
III piętro. f2745

Pomocn k
fryzjerski i uczeń potrze;
l)ny. Zgłoszenia oćl godz.
’ Śniadeckich 20/6a, Biel
iki K735

Poszukuje
nauczyciela niemieckiego
Taranek: lekcje w moim
mieszkaniu Wiadomość
telefon 3293. (f2748

Służąca
potrzebna. Marcinków-
sisiego 9—2. f2752

Przychodn!a
20 Stycznia 21/1. f2741

Dzielna 2227

fryzjerka i fryzjer potrze
bni na stałe. Gdańska 168

Dziewczyna
skromna potrzebna. Kuiaw-
ska 34-1. 2228

Ogrodnik (2226
młodszy jest potrzebny od
zaraz łub 1. 4 . Bielicka 78.

Eksped. entka
z branży obuwia potrze
bna. Teofila Magdzińskie
go K). / 2219

Pomocnik
damsko-krawieeki potrze
bni od zaraz. Wełniany
Rynek 7 2216

______

f2786

do obsługi gości. ,Bar
Espres”, Gdańska 77.

"służąca f2747

potrzebna. Gamma 9/6.

Pomocnik (2225
fryzjerski dobry pracownik
może się zaraz zgłosić. Po
sada stała. K. Jasiński, Ko
ścierzyna, Gdańska 2o.

marzamamamaMuM nuwie umw

Pokój
Pomorska 3-8. f2734

Pokój
do wynajęcia. Kujawska
19-2 .

_____________

2214

Frontowy f2737

słoneczny, telefon, utrzy
manie pierwszorzędne.
Cieszkowskiego 8-4.

Duży
s!oneezny lub dwa łącznie
telefon, łazienka. Zamoj
skiego 4-4. f274l)

Pokój 12754

umeblowany. Śląska 3/2

Pokój
panu. Przyrzecze 14, pię
tro. 2220

Pokój
Gdańska 58/5. f2744

2 pokoje
z kuchnią szukam Rusz
kowski, Teof. Magdziń
skiego 14. f372l

Pokój
Dworcowa 3/3, f2756

Pokój
utrzymaniem. Cieszkow
skiego 8-1 . f2733

^okój
utrzymanie 2 osoby. Król.
Jadwigi 13-4 . 12743

Elegancki
Płac Poznański 2/4. 2212

Pokój f2?50
utrzymanie. Matejki 5/2.

Umeblowany
li zł. Malborska 5/1. (2206

Pokój
duży, pusty wynajmę pa
ni. Lubelska 4-5, godz.
15-17 . 2213

Mały
pokój osobne wejście.Śniadeckich 34/5, f2739

Słoneczny
ładny zaraz. Sienkiewicza
nr 31/2, f2742

POSZUKUJĄ

Komfortowy
umeblowany pokój z

wszelkimi wygodami w

centrum poszukuję od 15
bm. Zgłoszenia do Dzien
nika Bydgoskiego pod
,Skarbowy’- . n2i57

Dyplom (f2753
szoferski z legitymaeią zgu
biono ze soboty na niedzie
lę, nazwisko Koaiarski Ed
mund. Znalazcę proszę o

zwrot do filii Dziennika.

2 pokoje
poszukują, bezdzietni, naj
chętniej nowym domu.

Oferty ,Stała posada”,
Dziennik. 2160

MIĘJZKAN!A
-’ "f - w(BLMC

WBYDC,WfZCZY

Cena w tei rubryce i wiersz 50 gr

1 pokojswe:
kuchnią. Śniadeckich 13/1,

1 i 2 pokojowe:
kuch. Sienkiewioza 28/2

2 pokojowa;
kuchnia. Szczecińska 8/1.

1 pokojowe:
z kuch, dia młodych małż,
od 1. 4 . Wiad. Bełzy 34a.

Pokój
z kuchnią do wynajęcia
od zaraz. Miedzyń, Krzywa
nr 26. 2204

3 pokoje
komfortowe, słoneczne, za
raz. Cena 75 zł Paderew
skiego 14-3. f2749
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KBodzic;lcoTOaraite.
Za serdeczne współczucie oraz wieńce

przy odprowadzeniu zwłok: męża mojego
i ojca

ś. p . Karcino Womnkei
a przede wszystkim dziękujemy ks. pro
boszczowi Świadkowi i komendantowi Po
licji Państw, m, Bydgoszczy, Panu kiero
wnikowi IV komisariatu i wszystkim jego
kolegom P. P. i tym wszystkim, którzy
brali udział w pogrzebie, składam tą drogą
serdeczne

Bógg zcB|9łaćT
2237 Zozia a tSz!(ecfi

!S!!

Specjalnie korzystna oferta
nabycia

pierścienia fantazyjnego
jaki przedstawia rycina.

Celem spopularyzowania naszej firmy w naj
szerszych Kołach społeczeństwa, prześlemy
każdej czytelniczce
b ez p Eofnie

pierwszorzędny pierścionek ,,Oiamanła" o formie
bardzo modnej i niezwykle eleganckiej, mający
7 sim -diament, rzucający wspaniały ogień o ko
lorze niebiesko-białym, otoczony oszlifowanym
24-faeetowym dwukaratowym sim. -kamieniem.
Każdy pierścionek jest pod gwarancją p’erwszo-
rzędnie wykonany i solidnie zmontowany. Pier
ścień jest tak piękny, że tylko fachowiec odróżn e

go możeodpierścieniaoznacznie wyższej wartości,

!fJ

GRYPA, PRZEZIĘBIENIE
BOLE GŁOWY,ZĘBOWitp

łĄOAJCE PROSZKÓW TVUŚO w U1GIEUIC2NVCM TOREBKACH . N1938

PR25ETARO
W dniu 28 marca br. o godz. 8,30 odbędzie się

w koszarach przy ul. Warszawskiej nr 10 przetarg
na odbiór odpadków kuchennych.

Warunki odbioru i płacy podane zostaną zain
teresowanym przed rozpoczęciem przetargu.
n2409) H Zastępca Dowódcy Pułku

TAPETY
. ... Zb. Waligórski
GdaAska 12. (n;2i7i Asygnaty ,,Kredyt’.

Kupimy

duży wybór-
najnowsze
desenie

::s Sygnatura: Km. V. 1233/37.
Obwieszczenie o licytacji ruchomoSci. Komor
nik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy V rewiru Stefan Ja
roszyński mający kancelarię w Bydgoszczy, ul. Gdańska
Nr 58 na podstawie art. 602 k. p . c, podaje do publicz
nej wiadomości, że dnia 17 marca 1939 r. o godz. 11
w Solcu Kujawskim pow. Bydgoszcz odbędzie się 1-sza
licytacja ruchomości, należących do Józefa Góreckiego
składających się z stołów rest, krzeseł, bilardu, bufetu,
lady rest., nadstawki oszkl. i kanap, oszacowanych na

łą-zną sumę zł 1.736. Ruchomości można oglądać
w dmu licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 13 marca 1939 r.

n-2410) Komornik (-) Jaroszyński.

Hotel
restauracja, sala, ogród,
rynek, miasto powiatowe
egzystencja pewna, oddam
wydzierżawię powód cho
roba. Przejęcie kaucją
4i09. Wiadomość Sniade-
ckicb31/l. Bydgoszcz f2727

Dom
wygodny wielkimi ogro
dami okolicy Pakości o-

grodnikowi, pszczelarzo
wi, emerytowi wydzierża
wię zaraz. Zgłoszenia
Dziennik Bydgoski pod
,Wygodny dom’.

Gabinet
dentystyczny, zaprowa
dzona praktyka, bogata
okolica, oddam zaraz. ZgŁ
Dziennik Bydgoski, Ino
wrocław. n2899

Lokal handlowy
w Inowrocławiu Marsz.
Piłsudskiego 28 od 30 lat
restauracja, nadający się
na każde przedsiębior
stwo wraz z mieszkaniem
odremontowane, od 1. 4 .

br. do wynajęcia. Zgło
szenia Górski, Zbożowy
Rynek 4, n2406

szer. 60 cm. (n-2384
lub szyny kolejkowe wys. 6 cm,

Cegielnia Saturn, Chełmno, tel. 53.

POLECENIA

eh!e
kupisz zawsze najtaniej

tylko u (2812
Bernarda Nowaka

Bydgoszcz, Długa 10.

Uwaga na imię Bernard.

Skład
(kiosk) bez konkurencji
do sprzedania, z koncesją
tytoniową, w ruchliwej u-

licy, z powodów rodzin
nych ,Oferty ,,2000” Dzień
nik. 2200

Rower
damski, męski korzystnie
Śniadeckich 4t—5 . (f2720

Pierwszorzędną
kucbnię poleca Hotel Len-

gning. n2224

Używaną
sypialnię, kanapę i inne
sprzedam. Mazurkiewicz,
Chrobrego 24. f2725

Tapczany n2352
fotele najkorzystniej po
leca pracownia Pomor
ska 4.

Kamienice
sprzedam. Gospodarz,
Grunwaldzka 2, Byd
goszcz. 2202

Kafle 246)7
piece, kuchenki przenoś
ne, przybory do pieców,
dogodne warunki, najta
niej Dworcowa 61 m. 3.

Ford
osobowy, na sfr z edaż
Kartuska 2. 2210

Liny
druciane. B. Muszyński,
Gdynia. nl864

Kołdry
serwety, duży wybór, ceny
konkurencyjne solidnym
raty.Pomoska 36,Zakrzew
ski. f2624

Z powodu
wyjazdu zamierzam sprze
dać wzgl. wydzierżawić
fabrykę świec. Zgłoszenia
P. Hillar, Gdynia, Śląska
I7b. n2359

SPRZSDA2E

Gospodarstwo
52 morgi w tym łąkę
torfem, inwentarzem na-

tychmia=t sprzedam. Zgło
szenia do Dziennika Byd
goskiego pod ,17009”. -

2211

NieruchomoćC
dom frontowy, oficyna,
ogród, 13 lokatorów, do
chód 2.400 zł, z powodu
uregul. spadku natych
miast do sprzedania. Zgł.
do fy ,.Fides,\ Bydgoszcz
Gdańska 79-6 . (2l7o

Jednopokojowe
z kuchnią, meblami sprze
dam. Grudziądzka 17-10

12730

Tapczan
biurko, jadalnie tanio.
Lipowa 12. f2738

Zaznaczamy, że oferta obowiązuje tylko pewien
czas i żadnych dalszych nie pociąga za sobą
zobowiązań. Uhodz nam głównie o przysporzenie
nowych Klientów. Ażeby przesłać stosowny do
palca Pani pierścionek należy przesłać miarę w

formie skrawka papieru. Uwaga: Każda z czytel
niczek otrzymać może tylko jeden pierścionek.
Proszę nadesłać nam dokładny adres i załączone
ogłoszenie oraz 2,50 zł w znaczkach pocztowych
na koszta przesyłki i opakowania. Poza tym nic

więcej się nie dopłaca za pierścionek.
EtlJOUK PARISIENS, Abt

Hue du Pont Neuł, 41

BREDK1EI.I .ES SBeltSla).

K LEKCJE

Udzielam
lekcji gry na fortepianie
i skrzypcach, przygotowu
ję do Konserwatorium.
Przychodzę w dom. Bie
lawki, Cicha 7, m. 8. (21816

Służąca
do wszystkiego potrzebna
zaraz. Chodkiewicza 2a
m. 1. n2390

POSAD1
W0LNS

Książkowego
młodego, rzutkiego poszu
kuje się od zaraz do po
ważnego przedsiębiorstwa.
Zgłoszenia T L. Bonin, Choj
nice, ul. Gdańska 16 (n239i

Potrzebny l dzielny

ekspedient
do działu bławatów i kon
fekcji od 1 kwietnia br.
Łaskawe zgłoszenia z fo
tografią i odpisami świa
dectw n24ll

W. Jażdżewski
Mowo n/W.

37

(2171

s;a

Trio
tylko dobry zespół ze

śpiewem poszukuje od
10 kwietnia. Chełmno,
ul Marszałka Kocha 1,
kawiarnia. n2393

Uczciwa
przychodnia z gotowa
niem potrzebna od zaraz.

Wymagane polecenia A-
dres Dziennik. 2203

UczeA
piekarski który sie już
uczył, może się zgłosić
Grunwaldzka 73, piekar
nia. 2208

Bufetowa
świadectwa. Długa 31,
Restauracja 1—3 . 2209

Służąca
do wszelkich prac domo
wych potrzebna zaraz.

Dworcowa 53, skład bła
watów. f2724

Czeladnika f2718
krawieckiego młodszego
poszukuję. Podwale 14-1

Bufetowej if2731
i dobrze gotującej dziew
czyny do kuchni, poszu
kuje Cukiernia Rooka,
Gdańska 67.

Bajerlmi liii Wskiil:

APOLLO: Dziś premiera;
.Wszędzie kobieta” z Jo
an Blondelt i kol. dodat.
p. t. .Pieszczotki mamy
kokoszki’.

BAŁTYK: ,,PostrachMon-
gołu’ i ,Sensacją żyje
świat°.

K APIT OL ul.Marcinko wskiego 4.
Poraź pierwszy w Bydg.
,Zdobywcy Marokka” i
,Piętno zdrady’ reżys.
Turzańskiego.

KRISTAL:,,Ultimatum” z

DitąParlo. Nadprogram:
Wybór nowego Papieża.
Poraź ostatni.

LIDO: ,O czym się nie
mówi° z St, Engelówną.
Nadprogram.

MARYSIEŃKA: ,Więzie
nie bez krat°, oraz bo
gaty nadprogram.

kcm. ą
Kupią

w dobrym stanie motor

gazowy 40-60 KM. Inb
ropowy leżący. Wielew-
ski, Milaehowo, poczta
Brusy, Chojnice. n2374

Kupią
motor przyczepny do kaja
ka w dobrym stanie. Adres
wskaże administr. Dzień.
Bydgoskiego. n2404

Dom
dwupiętrowy cena 36.000,
wpłata 20.000, dochód
4.100. Dom komfortowy
składami 53.000 . wpłata
40.600, dochód 6.000 . Dom
nowy piekarnią, 22.000,
wpłata 14.000, dochód
24.000 . Burdalski, Grun
waldzka 93. 2223

Jadalnie
tanio, stolarnia. Wały Ja
giellońskie 17. 2233

Zapiszcie sią
na zatwierdzone przez władze szkolne

KUKSY.
księgowości, stenografii, pisania na

maszynie i niemieckiego
W. Kapturkiewicz zaprzysiężony znawca księgowości
Konarskiego 9, parter. Telef. 36-30. (20329

Ekspedientka
do samodzielnego pro
wadzenia składu rzeźnic-
ko-wędliniarskiego wGdy-
ni potrzebna zaraz, kau
cja do 500 zł złożona zo
stanie w banku. Wyna
grodzenie mieś. U/s°/o °d
obrotu, obrót mieś. 5000 .

Oferty Dziennik Gdy
nia , Samodzielna’. (n2397

Kasyno
Podoficerskie w Grudziądzu
przy ul. Karabinierów 2/10
poszukuje od zaraz zdolnej
kucharki - gospodyni. Re
flektuje się na siły pierw
szorzędne. n2395

Czeladnik (n2397
krawiecki dnże sztuki, stała
praca od zaraz. Szwankow-
ski, Toruń, Mickiewicza 101,

Dziewczyna
czysta, nczciwa, gotowa
niem potrzebna. 20 Stycz
nia 43/7. f2732

Agentów
do zbierania zamówień
na portrety nowości ,,Se-
mi-Email” poszukuje na

doskonałych warunkach
Renesans, Kielce, Focha
14. (24529

Kucharka n2381
restauracyjna, dobra siła
potrzebna od 15 bm. Gdań
ska 81, Bar Okocimski.

Dziewczyna
bez spania. Weyssenhoffa
6 parter. f2728

Ranna
do obsługi gości. Grun
waldzka 73. 2207

Służąca 2236
potrzebna. Poznańska 36.

Gosposia
młoda, która dobrze go
tuje zaraz potrzebna. U-
trzymanie. bez spania.
Zgłosz. Gdańska 67, cu
kiernia. n2405

Fryzjer
młodszy zaraz potrzebny,
utrzymanie, pokój, opranie,
ubezpieczenie wolne, podać
warunki. Wollsebiager,
Więcbork. 2230

służąca
potrzebna od zaraz. Po
znańska 26 m. 3 . n2407

Służąca
wiejska praniem. Zduny
nr 13-2. f2746

Panienki
do obsługi gości potrze
bne, Gdańska 58, 2222

Stolarz
na jadalki, Toruńska 8,
Szczerbowski. 2235

Służąca n2402
potrzebna zaraz.Śląska 6/5.

Piekarz
eukiernik z praktyką po
trzebny. Pruszkowski. O -

brzycko. 2224

ÓSAD

Za15zł n2389
miesięcznie dozoruję i do
pomagam przy odrabianiu
lekcji szkolnych,od I przy
gotowawczej, II gimnaz
jalnej. Dworcowa 35/6.

Szofer-ogrodnlk
młodszy sumienny, poszu
kuje posady. Oferty filia
,Pracówity’ f2719

Stepnerka
druga szuka pracy lub
wypomóżkę, Zgł. Koro
nowska 45/3. 2176

Książkowy
biegły w swym zawodzie
poszukuje jakiejkolwiek
posady stałej w Bydgo
szczy. Oferty pod ,S.
R. W.” n2351

Posługa
z dobrym praniem. Adres
wskaże Dziennik. n2401

Panna n2400
lat 19, kulturalna, miła,
kochająca dzieci, poszu
kuje posady wychowaw
czy iii. Oferty Dziennik
Bydgoski Inowrocław, l_
,Miejscowość obojętna’.

Uczciwa
panna z wioski poszukuje-
posady ekspedientki w bran
ży piekarskiej lub innej-
Zgłoszenia pod ,Zdolna° do
Dzień. Bydg. 2232

E POKOJE )]
Pokój duży

ładny, dobrze umeblowa
ny, łazienka. Plac Weys
senhoffa 2-7. 12723

Pokoik
Gdańska 27/21. (n2713

Pokój 2234
nmeblowany pełnym u-

trzymaniem do wynajęcia.
Zgł. Grunwaldzka 34.

Frontowy
słoneczny, ładny, miły.
Chrobrego 8—5. 2229

Pokój
umeblowany. Król. Ja
dwigi 9—4. 2221

Pokój
dla pani. Piotra Skargi
8—5 koło Placu Wolno
ści. (12618

Pokój (2205
2 panom. Kujawska 27/3.

Sklep
z mieszkaniem na Pomo
rzu w którym istnieje 30
lat dobrze prosperujący
skład bławatów, konfekcji
damskiej męskiej i towa
rów krótkich, zaraz do wy
dzierżawienia. Położenie
dobre, egzystencja pewna.
Ossowski, Czersk, Pomo
rze, Kościuszki 29, n:375

Spichlerz
zbożowy 2 piętrowy 16X9,
w centrum miasta, zaraz

do wydzielżawienia.Ossow-
ski Czersk, Pomorze, Ko
ściuszki 29. n2376

Dgród
do wydzierżawienia. Zgło
szenia Bielawki, Kiliń
skiego 10, Ćwikła. 12722

Sktad "

mieszkaniem, pewna eg
zystencja zaraz odstąpię.
Zgłoszenia pod ,Odstą
pię’, 2217

2 ubikacje
warsztatowe. Sienkiewi
cza 11. 127291

Lokal
restauracyjny do wynaję
cia. Bydgoszcz, Grun
waldzka 2. 2201

Drukarz
szuka wspólnika celem
założenia drukarni, lub
przystąpi do prosperu
jącej. Oferty filia Toruń
,Drukarz" n2398

MążcsyżnS!l!
Mój system daje pełnię sil
męskich i energię nawet
w wieku starszym. Zgłosze
nia pod ,Energia° Kraków,
skrytka 240. (n956

Grafolog
jasnowidz. Królowej Ja
dwigi 13—6. 2215

Ziemianin
30 lat, bardzo zamożny
poślubi kulturalną Wieł-
kopolankę, blondyn-
dynkę, posagiem go
tówką 2oO tys Korespon
dencje zacnych rodzin
życzliwie podejmie ,Za
przyjaźniona’. Zgłoszenia
do Dzień. Bydg. (2231

Kawaler
w starszym wieku, śred
niego wzrostu, katolik,
urzędnik państwowy na

stanowisku z nabytymi
prawami emerytalnymi,
o stałym charakterze, in
teligentny, bez nałogów,
poślubi inteligentną pan
nę lub bezdzietną wdów
kę o tych samych zaletach,
z odpowiednią gotówką
wzgl. nieruchomością. O-
ferty wraz z fotografią
pod ,J. 100" do Dzienni
ka. Dyskrecja zapewnio
na. (n2403

MIĘDZY PRZYJACIÓŁKAMI.

- Dla mnie mężczyźni — to powietrze...
— A czy ci nie szkodzi zbyt częsta zmia

na powietrza?

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam,, szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każdo dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 j/p zniżki
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. Przy konkursach i do
chodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 2O°?o drożej. Ża terminowe umie
szczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, K.K . O. miasta Bydgoszczy.

Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.

Zakład graficzny i miejsce odbicia , wydawca i miejsce wydania: Drukarnia Bydgoska Spółka Akcyjna, Bydgoszcz, ul. Poznańska 12-14. — Odpowiedzialni redaktorzy: Za politykę
wewnętrzną i społeczną, politykę zagianiczną: Zygn unt Felczak; gospodarczą: Stanisław Nowakowski; dział literacki i felieton : Henryk Kuminek; wiadomości z Wielkopolski
i Pomorza i dział sp eitcwy: Józef Kołodziejczyk; kronikę lokalną: Aleksander Kiedrowski; dział kobiecy i ,,Światek dziecięcy: Janina Hernetówna; rozmaitości, wiadomości z kraju
i ze świata : Edmund Klessa ; programy, zagadnienia radiowe i wiadomości ze Wscho.du - Wincenty Sławiński; dział rolniczo-ogrodniczy: Dyonizy Wesołek. - Ogłoszenia i reklamy;
Władysław Żewicki. — Zarządzający drukarnią: Ignacy Balwiński. — Za wiadomości z Gdyni: Zofia Zelska-Mrozowicka w Gdyni; za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu.


